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nisnewi | 
a tym samym i wyteniajacej się z pożogi wojennej i krwi spra. 
wie polskiej jak najwięcej zaszkodzić, Rusini zaś sani mieli ~ 
ne. sumieniu ciężkie grzechy wobec Austryi i Niemców Było prze- 
Giez rzeczą ponad wszelką wątpliwość stwierdzoną, że ludność 
ruska w Galicji wschodniej, wśród której od szeregu lat krąży- 
dy rubls 1 agitatorzy rosyjscy powitała vkraczająco wojska nos | 
kiewskie jek zbawców i pomagała im na każdgm kroku. -o 
Chcąc od siebie odwrócić już nie podejrzenie „ale skutki. 
oczywistej zdrady politycy ruscy sani rozgłaszali wieści o zdza 
dzie Polaków, przyjmowane łapczywie przesz prasę, woj skowość i / 
społeczeństwo niemieckie, zarzuty owe padały na grunt tu podat- 
niejszy „że w ludy niemieckie gastr ryi wmawiano przez szereg. 
> iż wojna z Rosją będzie tylko nie—trudna zabawką.Tak przy- 


gotowana opinja Niemców austryackich nie mogła zrozumieć dla 
czego Rosjanie coraz bardziej zbliża ją sie do Wiednia. zwalenie | 
winy na Bo olak6w i ich zdradę „dawało tej opinji pewne rytłumae, 
czenie klęsk cagle x noszonych. 

 Irzeciem wreszcke powodóm była wcale nie-ukrywana chęć 


przetrzebicnia Polaków w selicji. Pewni zwycięstwa, Niemcy Z za” 


|  chodnich krajów ae. austryackie narzyli O utworzeniu z o 


Galicji wojskowego pasa, odgradzającego żelaznym murem nieniec= 
| kin, resztę kaxajow austryackich od kosji, Zamiary te ajamiity 
| się nawet w prasie codziennej, która namawiała do przymusowego | 


pee ere nia ziemi W Galicji, cole: osadzenia sasore do | 
a | > A 


Bozumowała ona też istotnie po germańsku, że jeżeli 0 | 


stulatów takżó natury pospoas2rio] Zażadaliśny między ka 


3 żywności colom uchronienia lidności od gróżącogo a 
1 niemożności uprawy roli i do okonania zasiewów ,ulżć ania doli 


| = nieszczęścia wojenne © ofnęły nas o gigtzig 50 lat wstecz.) My 


wywiezionych do Czech i styrji. Lola tych nieszczęśliwców zajął | 


| kody, a naret piebezpieczeństwo życią. Koło polskie uchwaliło 
j cdnomysinis wczystkia a wnioski Z% czone w tej sprawie | przez 


> szło trzy czwarte części z nich skonfiskowat, mimo że one po- 


es wniosek wzywający rząd, by zaprzes staz używać ewakuowany 
2 AZONYC a > barakach : ibnicy „do | syp ania szańców i 


nie zć draj CÓW wieszać, o ziemi zadarmo będzie o tyle ko 
ile więcej tych zdrajców się powiesi. o 
= oro polskie, -o 

Widząc prawdziwą i nadchodzącą grozę niebezpieczeństwa, _ 

na posiedzeniu klubu omówiliśmy tę sprawę bardzo gzcZeZÓŁOWO. 
przygotowawszy ją i kilka innych sprgw, zażądaliśmy zwołania 
pełnego Koła polskiego. Prezes Koła Dr, Leo „który wykazeć dużo 
odwagi i starań dla ulzenia doli ludności a szedł nan zawsze | 
ochotnie na rękę, przychylił się do tego i zwołał posiedzenie 
Kota na dzień 20 lutego 1915 roku. | 
Na posiedzenie to przyszliśmy z a. litanją SpreW i po- 


zaniechania zupełnie rekwizycji i pozostałego bydła, komi paszy 


ewakuowanych i. t.p. 
fosar o który * 316 zajal s$ 
- datyswoim przemówieniś w dobita nyc! i słowach i cyfrach 


+ 


cjalnie sprawami gospo- 


+3 


raz zniszczenia kraju. Oświadczył on między inneni:, wype dki 
jue dzisiejsza generacja. nie doprowadzimy kraju do dana 20 zaj 
nu, mimo to rąk nem Opuszcz ać nięrolno. Musimy się st ać chro- 
nić resztę ludności i dobytku naszego od zupełnej ata 


Znaczną część obrad Koła poświęcono sprawie ewakuowanych 


się bardzo gorliwie poseł Lasocki, ena > żadne przes 


posta 6 m Ezag jednek nie pozwolił ich ogtosié i prze 


chodziły od naj silniej szego klubu parlamentarnego 0.1 UG jeszcze 


uchodzącego za partje popi erejącą rząd iędzy inne mi skonfisko 


a 


dzono ofjar z kiwi i mienia ,niqszenreno na nic, karmiąc się 


ae poszczycić się niemoże.ro samo nożna, powiedzie 6 noże. 


3 os REA y Ę A KARA PATA SZE 0) 1 2 s 
i ginęli masowo, tak od kul serbskich, jak 00 byiusu I 
2 
orasujących tam chorób 
(e, + asie 3 4 i wee FAL wma d Wi a : 
ZARAZA 3 $ Pa ana Ę wiara A "P 
“ae wzęlędu na nicstychens szkody, jekis nem wyrzączaą za” 
LAN % ATAO Polaków 5 ad ge a 874 egal Ci GETA Ae jaj m es ET 
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i z 3510 i Z 
niemieckiej | «izmizekzzj; jakotcz Ze względów ZaBAÓNICZYCH | 


klub uchwalił stanąć u Ww obzonie Ge> oleae 


enia Kota dnia 20 lutego 
1919 roku BI | | 
ski, który się nigdy nie wyrzekł i niebyrzsknie dążenia do nig 
podległości swojej ojczyzny, zrozumiał że może gi to stad je- 
dynie przy wielkich wstrząśnieniach,a więćtprzy wybuchy wojny 
europejskiej, Marzenia te zaczęły się przeradzać w rzeczywietoć 
z chwilą, gdy ta wojna atare się faktem d dokonanym. Jakkol lwiek | 
wiedzieliśmy „że będzie ona toes 


czyć na ziemiach polskich 


ate 


kraj ,mienie,i życie seus 
to jednak wi aaghé o JEJ W 
całym polskin narodem. Ws 


nat zapał wprost nieopi Z 
ochotnie, czego dowodem wynik mobilizgcji, przechodzący naj- 


śmielsze oczekiwania rządu. -o aa 
> 


Dowodem dalszym to tworzenie Le >gJONÓW, do kióryć 


fte 


posłało resztę swoich synów, stanowiących kwiat narożó „M 


słuszną nadzieją .ze ofjary be dadzą Państwu zwycięstwo,a 
Narodowi polskiemu przyniosą upragnioną wolność .Aczkolwiek 
powstała tu straszne tragedja ,że walczyć we wrogi ich so abis 
armjach „musi Polak przeciw Polakowi brat przeciw oratu, że — 
przelewa krew > licznych polach walki, naród nie za- 


wahał sie przed teni straczneni ofjareni ani na chwilę. Parki 
polskie okazaty takie zaparcie í się, takie męstwo „jari żaden 


że) 

TA 
s 
MZK 


czefstwie, to zachowanie się ogromnej większości Lej 


zdaje się była także i zła wóla,a przy tem celowa robota, któ 


uzasadniony, ZS RAKIET Naród pelski nie oe złożył na orterzu 


ażeby mu ponadto cześć i go dność odbierano, iis Ooze. 4 niepo! 


u obronie oigiko skrzywdzor ego o -o 


212- 


wryszen jeszcze stopniu o żołnisrzech spetniajacych służbę w. 
Legjonach pobékich. V tym stanie rzeczy spadło na kraj nieszeg 
częście którem jest inwazja rosyjeka.rudność pozostawiona sana 
sobie ,bo władze ją bardzo spiesznie opugcity przechodziła nie 
jednokrotnie męki w-prost nie do opisania,i jakkolwiek tu 1 OT 
dzie miały miejsce nie-zwykle rzadkie objany i wypadki stabości. 


lub też wykroczeń a, > się trafjaja w każden spo ole 


było co naji miej wzorowe. 
Czas ka „tuszy jaka był najazd nareszcie się skończył „wró- | 
city wojska i rządy oz Ludność cara powitaża je Z nie 
słychaną radością i serdecznością.lu się jednak stała rzecz. 
nie pojęta.Rzucono haniebne podejrzenie krzywdzące oda 
czci narodu, jakob by ludność polska oyra zdradzi gcką.Ni€ zawodni 


dużym powodem był tu brak znajozości stosunków } języka „lecz, 


kanie pretekstu dla tępienie z-nie na, 


ga przez aiektóre sfery rządzące pc rodu. ri 
E E orzygo towania także te renu dla kogo aa 


przekonania i dążności dla narodu słusznych i naturalnych. 

Proszę sobie wyobrazić co za straszne p ołobenić! » 
pozor ,donos jednostki spodlonej i wyzutej z wczuć ludzkich, nie- 
raz wielu ludzi kos sztoweły życ ie, ociącają (źe sobą nadzwyczaj 


przykre nāąāstdeąpstwa i ọfjary.zar aa zdrady jest tem więcej nie 


wojny ogromne ofjary, ale naród ten swoją tysiącietnią historją 
i czynami wykazał , że w jego krwi ani W jego charakterze nie 
leży zdrada,którą on uważa za czym podły. | 
| Naród nasz nie był i nie jest do zdrady zdolny. przechodzi 
on ciężkie chwile,traci setki tysięcy sroich naj lepszych synów, 


traci mienie i dorobek całych pokoleń, to też nie moze pozwoli 


na znaleść się w historji nawet w zmiankaek , jakoby Polacy nie- 
li spełniać czyny at nanton, głoraskic jes Koła pc | 


go,jako uprawnionej reprezentacji Po 


przestrzeni kraju,zalew wielkiej części kraju przez wroga, co 


. Ofiary. do jakich byr obowiązany ,ale dał wszystko na. żo go a | 
było, na ten neród który dziś stoi ne pogorzeli swojego dorobku — 
 lotysięczny zastęp ochotników ,na ten nardd rzucono haniebne nia- 


hajhanisbniejszy czyn, zarzucili zdradę, 


zawsze prostą drogą. 


meena | 


W tym celu pozwalam sobie przedstawić nast ebującą sszobioję, 


Rezolucja. 


wojna obecna, pesi ; zastała 
nasz naród w jednomyślności i w jednolitem dążeniu uczynienia | 
wszystkiego, aby się przyczynić do zwycięstwa kultury. yakkol= | 
wiek w wojnie tej Polak musi wal o przeciw bratu, aczkolwiek 
dla narodu naszego wojna ta była i jest nie TY EEG tragodją, 
naród nasz nie zawahał sie ani na chwilę. 

Gdy na wschodzie z pewne żywioły zdradą ułatwiały. | 
wrogowi zalanie kraju ,nasi żołnierze wywalc ze i wam, 


twa „Ludność pezos % DOZOSŁA4a po wsiach i iiesteach,złożyła n 
ne ołtarzu wojny wszystko, czego od niej żadano i co posiadara 


znosiła bez szemrenia nejro legiejsze re rizycje, skutki kilka- | 


Z 
kzovnych przenmarszów wojsk ,bitew staczanych niemal ne całej > 


wszystko zamieniło ziemię naszą prawie w pustynię, a ludność | 
w nędzarzy. | > o. o 

ią ludność ,dzisiaj bez dachu nad < etowa,bo ar aty zniotzy 
cał e domy Z powierzchni ,krøje się po norach 


ine z al inna a ee 
du,lub beż cierpi katusze wygnania. szystko to znosi jednak | De 


z ; a = 
szen rania nosi w tem > ofjary ve dedzą zwycięstwo 
prewu,e upragnioną | pol nose narodowi polskienu. 


Ta ton naród fktóry w wojn lie tej nistylko złożył ong ond 


ry 


i dobrobytu zniszczonego wojna, | wysłał na pole walki wies- 


no zdrajców, Niektóre kota władzy, a następnie ci w krajach 2 | 
chodnich którzy wojny nie znali, za rzucali narodowi polskiemu 


Naród polski swoją vysiącletnią historją i czyneni dowiód 
Ze naret decay dla swoich ae u najżywotniejszych szedł 


= bez Koło polskie, ieee reprez entacja tarodu polskieg 


szach synów w begiony, kiedy lud polski ponosi cały ciężar woj - 
| = ginąc z grodu i Zinna,w tem a sprzedaje się ohydne 


koj .w których Rusini starają się udowodnić, że Polacy to sami 
J y 


zedrzeć należy." 


cych się na półkach = aaa: W Austryi zywa się p -ezyd, 


A x PE ATAA PE 4 Lh DE OE TĄ = é 
w ten państwie, protestuje uraczyscie przeciw banieonemu i nis 


uzasadnion emu żarzutówi zdrady, podnosze nenu przez niektóre ko 


ła władzy i czynniki niepowołane i Wzywa rząd, aby w imię zasa- 
dy sprawisdliwosci,będącsj fundamentem państw i obowiązkiem nee 
rodów ,jak najspi eszniej i w sposób najbardziej stanowczy odparł 
ten zarzut ,kbórym ciężko skrzywdzono waród polski i polecia swo 
im organom władzy postępowanie godności naszego narodu odpowia- 
dające." | 
protest ten został przez Koło jednomyślnie uchwalony.Po- 
dziaxał też on na znękane społsczeństwo cóśkolwie k krzepiąco. 
Ludność odczuła, że jej reprezentacja polityczna działa i Bona 
iej." miarę jej siz i możliwości, na jekie pozwalają obecne sto 
sunki, 
Niemożna było zostawić bez odpowiedzi 7 nikezeune; roboty 
Uk rei Ńców przeciw Polakom i sprawie polskiej wog góle. Ta posie- 
dzieniu Koła, dnia 258, litego 1915 złożył więc possł ingermen | 
z polecenia i imieniem klubu ludowsgo akeżyt następujące ośmiad: 


czenie i protest: " giedy w krwawej walce naród nasz składa 
swe życie ,kisdy na dwoeh frontach dwa tysiace kin długiej linji 
bojowej leje się krew pobska,kiedy naród wytęeżyz wszystkie swe 
siły, by pokonać naszego odwiecznego wroga, postat swych najlep- 


broszury, paszkwile najgorszego gatunku „pochodzące z kumi rus- 


e 


slalomie a ich obecne postępowanie je st obłudną maską, ktora 


Przytoczywszy tytuły catego Szregu br oszur z OSZCZE 'rstwa- 
mi na Polaków „wydanych przez Rusinów w Berlinie, i wy rstapiwszy — 
ostro przeciw rozszerzaniu ich w państwie austryackin ,t postarił 
poseł Angerman imieniem klubu ludowego następujący wniosek: | 


tobee ohydnych, kranliwych i naj éwietsze polskie uczucia 
obrażaj ących ,perfidnych in .synuacj i „pochodzących z obozu ruskie. 
go „ogłaszanych w broszurach drukowanych w Berlinie ,a znajdują” 


zakazów sprzedaży takich pub blikacji. Koło polskie AMiad la energ 
giczny protest, odpirajacy nikezemne ey kłamstwa i osza 


nny. 55 gmególnie odbiło się to dodatnio pomiędzy: inteligencja, | 


mie, ażeby żadna wiadomość, szczególnie dle nie go nie oprayohyl= 


= 15 


gora polskie go ,by wrynel@ ne rząd,celem skuteczniejszego præ 
zakszuj acycon o 
strzegania ustew surażającyci obrażanie narodowości i wydania 


= 


wa: ukraińskie głoszone w broszurach i pismach we wielkich 
lościach wydawanych w Berlinie. I te rezolucję przyjęto równieź 


W Kole ee 
Dziś z oddali wydaję się to wszystko rzeczą mał 4,2 na- 

wet może zupełnie aaa jednak to mea a 
vienis sprawy, Obrona czci naro GU I polskiego, tek ni jestusznie © 
spotwarzonego. rónocześni6 silne podkreślenie saa 
do nispodległości ,odezwary się w przybitom społ sczeństwie bar- 


dzo silnem echem, stanowiąc wypadek polityczny w-cale r 1160 odzie- 


doltąd - w swojej większści ludowcom ni przychylna, a często name a 
wrogo do nich usposobioną.Zaczęła też ona patrzeć na nag bro- 


livii As th ey th 


che innemi oczyma widząc, źe stronnictwo ludowe to I nie tylko 


* a A SĄ z Ę x A JA t ag f aui pe j ii e pa cp ; Lęk 
pertja broniąca interesów chłopskich, ale chcąca 1 mogąca ae 
5 m B > Yy + s PR m0 9% R 47 A 7 = z prez RES > val 
w swoje ręce ster polityki narodowej, zaczęła te% raz wiece 


przychodzić do przekonania, że masy włOście ańskie,pri 'rażnie do- 
tąd bierne wkraczają ne drogę polityki czymnej, nadając e jej 
aja na te czasy kierunek,Nie byte ko rzeczą drobną, 

ielka część wczesnępk inteligencji i polskiej nie tylko a 


ae 00 7 ol sku ,ale miaza odwagę publicznie to mówić, 


niqfzrażając woale na następstwa. 
Wyjazd do Szwajcarji. 
jedno z najważniejszych prze szkód do sani: ia sobie 


zasadniczej linji postepowenia i wyrażnego irwameoj > sig” 


do Faństw walczących b! ła u nas pra wie zupełna ni eznajonoś > 
ogólnej sytuacji, tak wojennej jak i politycznej.” rzad austryac= 
ki, zeuknaws2y szczelnie vs zystkie granice Pańs wa, strze gł s 
na i niepożądaną nie przedostała się przez nig, To mu się ten 
prewie w zupełności udawało. Jeżeli zaś były jakie -o 


z za granicy ,to nie tylko nie-zwykle skąpe 8,818 dla nielic 


do Szwajcarji wydawało się prawis żupełnie niemożliwym „mimo 


tylko jednostek R nas parokrotnie przychodził z nimi > 


+ 


posek letmajer,zaznaczajac iż je posiada od rydźszogo aa, 


je 


austryackiego, a równocześnie swojego dobrego a. — 


ona jednak tak 8 


ponieważ tu chodziło o rzecz nadzwyczajn hej Wagi, aczęliś- 
my zzkuś szukaóń jakiej drogix wyjście gnalazł ją poset zugosz, 
który zaproponował wysłanie posta Tetmajera z ramienia klubu 

do sSzwajcarji,ofjarując = 8 "wszelkie koszta z jego wyjaz- 
dem połączone.Kiedy poseł ietmaje zgodził się na wyjazd, pzzy- 
był do ne p.Długosz ażeby mi te wiadość zakonunikować. 
jznając postanowienie obu panów za dobre i pożyteczne, 
a wyjazd za konieczny ,oéwiadczytem p, Dług g0820 Wh ,że osobiście: 


uważam ze bardzo wakazame, DY wyjechała dele gacja pzzymajuniej 


z trzech człogków klubu złożone ,żak ze względu na wage 


; 2 4 x rh Are tam = (ose dh aa ate E eee J 
spray jak i różnych innych „które tam nies zewocnie pr zyj dzi 


> — czasu postaraten Się © natychniastowe — 
klubu o. upoważnił pp.lUługosza, letmajere i nnie do wyjazdu 
za granicę,a W szczególności do Szwajcarji dle zas iągnięcia a 
autentycznych wiadomości ,tak o postępach wojny „jako też jo | 
stanie sprawy Polski lyjazd m wówczas był połączony Z niestycka” | 
nymi trudnościemi „Przez granicę nix sprzepuszczano nikogo bez 
zgody wojskowości,ta zaś az do przesady była gorliwa i a 


zyskanie więc paszportu cla nes i pozwolenie na wyjazd 


że ozłąkowstwo Parlamentu austryackiego dawało jeszcze pewne 
prawa. a się z resztą czemu bardzo dziwić ! Ja już od dam 


na o na czarnej liście „na ~ patrzeno mocno 


dowych -o -o 
: a „że mimo wszystko on się ana | 
ratwie nia się tak z władzan i cywilne smi jak i woj skowemi wiedząc, 
26 z Czasów Swojego m ini stara zatrzymał oz sporo znajomości 

z różnemi urzędani i urzędnikami, pan Długosz podjął się tej f 
ke bez =, & po. e. dniach ~ u W ręku paszy 


> 


J 


"z pozwoleniem wyjazdu „pie GYLKO że mu je aaao Sa on 


urzędnik ministérjelny przyniosł je panu Urugoszowi o hotelu. 
ya moje pytamie, jak sobie gta trudną rara po a, rługoz 
odpowiedzia , że kto smaruje to i > > | 
| Bezpośrednio prawie po — osiedzenia Kc ta polakë 
| go, wyjechaliśmy wieczór dnia 23 3 lutego ae roku z Wiednia do 
«pa Szwajcarji,ll dniu sm poraz pierwszy w życiu, a jak Go=bąd 1 
) ostatni ,musiażem dokonać odetępe twa. od nisharuszones go dotad 
zwyczaju i na usilne nalegania moich O bydwóch towarzyszów poł 
druży,przywdziać stywny biały kołnierzyk i czarną krewatkę za 
kupioną mi przez p.letmejera, Tej części ubioru nie=zdędnego | 
dla wielu,nie nosiłem weprawazie oe skoro ao 
z miną uroczystą zæmyrokowgli, że od tej zmiany niemal w całoś= 
ci zależy powodzenie naszej misji musiałem się ich woli niech 
cący podporządkować, - 
Poczciwy p.letmajer przysporzył sobie tym niemało KŁOpo- 


POZNA 


tów „gdyż musiał ike cosdziennie ubitrad, niemogłem bowiem dać: 
sobie rady zarówno z krawatką jak i z kołnierzykiem. Obrożę 
tę nosiłem przez cały czas pobytu w Szwajcarji,a zdjąłem ja 
natychmiast, gdy się znalazłem na dworcu we Wiedniu powróciwezy 


ze Szwajcarji. Czułem, że mi to sprawiło bardzo dużą ulgę. 


Praejezdzalismy na Salzburg przez niesłychanie piękne | 


okolicą Tyrolu, Potóż była ni 


e-ctyehente wygodna „gdyż za Re 
gliwy p.Długosz zdołał uzyskać dla nas duży przedział pierw- _ 

szaj klasy, do którego nie pozwolił konduktor nikomu ani Ad 

la stacji e e... odbył e się bardzo det ikatna rewizja, 

które Z resztą nienogta e dla nas żadnego ni eprzyj: emnego | 

rezultatu, DOośmy nighicli ze sobą ani kawałeczka żadnej bibuły. 

Oficjalny powód naszego wyjazdu, to cele humanita rns .yradzė | 

| rządowe we Wiedniu wiedziały o tem tylko „że jedzie emy do Szwaj- 
| - carji „ażeby dla polskiej ludności z zaboru austryackiego, vojna 


że 


|| zn*szonła i głodującej uzyskać pewne fundusze,któremi rozpo- a 


l 


oł 


rządzał <sesR] komitet z Bo Sigkioviczen i a a 
Osuchowskim na czele. | 
aa szuaj carską przekzoczyliśny około ~ dziej 
o hte 


na 
-18- | 


| 
| 
| 
| 


~ Poser Tetnaje 287 enany Ciekawoécia wypadł ne dworzec zak 
piwszy całe naeręcz e gazet włoskich, francuzkich „angielskich © 
i szwajcarskich, które zaczął g oraczkowo czytać 1 skośne nan | 
oe uwagę szerokiego ea nia. 


iat przed nami. 


Uk 
= 
oI 


s” m, p da m FR ma < CZA 
wiadomości te otwierały geru inny 
5 


W pociągu ,którem jechaliśmy do a, rny, gpotkał 
> a WU lope Le 


p, Urugosz przy 
padkiem swojego dawnego znajomego /Śzwajcare skie a 


e jąc się z nim natychmiast w rozmowę, Przedmiotem jej była na- 


"R turalnie paca wojenna. Szwajcar ten opowiadał ad 


| wielkie zwycięstwa Austryi i Niemiec ,opéwane przez ich szta- | 
| by gioneralne i stawione przez gazety, sa bardzo mocno przes sem 
| dzone; Tak samo jak 1 klęski koalicji,o których tak wiele 
| mówiono i piseano.Niemczysko poinformowal nas także bardzo. chę- 


R mie i szeroko 6 Orzebiegu i rozmiarach bitwy nad iarną,twier- 


; dząc że aczkolwiek trwała ona bardzo krótko „przyniosła ocrom— 
EB _ ne zwycięztwo wojskom francuzkim i miata być puktem zwrotnym © 


w toczącej się wojnie. 


PSR zne.j ONY, £—3 Wo Soe he re p.Długogza, O obywa tel 
szwajcarski i Niemiec, jak zauważyłóm z jego zachowania się nie 
byt wcale a, państw centralnych, 


A IA 
A Wiadgść o naszem przyjeździe rozeszła się bardzo szybko 


4 pomiędzy Polakami za —:l parę > i 


kona poważniejszeni a doszliśmy do prze skonania, oo 


Ę > liy urządzić mo aliwie nawet liczniejsze tr rój 2200 LOW we zobra 


„R nie eee polskich działaczy przeb ywejacych W es 
d — e dobrowolnie i przymusowo, o 
tLe > Odbyło się ono we Fryburgu Udziat w nim między. innemi 
| wzięli: Hr, Aleksander Skarbek poseł do Parlamentu aus a 
OB > kiego „prof „uniwersytetu ftybur reki 1920 1 późniejszy poset tay- 


| | mie p. Wierusz Rowalski prof. uniwersytetu krakowskiego l rek- 
o toz Fierġch „nece enasg p. „Osuchowski z Warszawy, p. Zelihski z y 
| o Rapetewiiu, hz, Broel Plater h Y Ban sa need A JE 
| _sBbawiciett Koła. miedzype artyjnogo z Terszewy i jed oflo 
a | Mobi a będący, picananogo mi nazwis ską Aa 

| a | 


Sienkiewicz e ść swoją uspran lini czężką chorobą. 


Obrady byty długie, POZ ady często, nawet dość rozbieżne. 
stoją 2 Z ae punk tu widzenia scharekteryzovell przedsta- 
Wicie 8 I o8yJ5 | ł 
NAA gzywali n ai je8ZCZe 
nien fave wyczerpane nie będą, o 
położenie w zaborze austryac: cim iw cedyn Gy |Państnie 
określili bardzo szczegał owo posłowie Długosz i Skarbek fosex 


orojekt planu precy dla Polaków we v razy. 


ol skiego włos 


ciañstwa panu jacych i przedstawienie okrucié saistw i znał tow 


1 


dokonywanyc n na ludności tak w Galicji „jak i w zajęte 23 przez 
Niemców i åustryaków k gongresówee, To moje przemówienie Z 
wyliczeniem faktów zostało zużytkowene przez prasę polską w 


Aneryce, podobno na dość szeroką skalę, 


+ ah 


We zjeśdzie tym ostatecznie ustalono, ażbpy nis zrywając 
wyraźnie z Państwami centralneni, równocześnie utr zynywać jek 
DOS be Tać sie. — ; 


najściślejszy kontakt z Państwami ententy i 
udowodnić „że chociaż część polskiej ludnośći na inne zdanie, 
to olbrzymia jej większość stoi po stronie |: coalicji +00 któ 
rej jedynie może się spodziewać nale żytego załatnienie | aro 
wy. polskiej. ae 
r zjeździe trybutskiu jek GO oo nie waid 


, udziału p. Henryk Sienkiewicz 


ność ciężką chorobą. Niektórzy oe to tylko Za, ee 
poswizejae , Slenkie wicza ,że umyślnie nie przybył „by 7 


zmuszony do zajęcia wyraźnego 


uważaliśmy ZA A 
nówienia się 2 nim „gdyż jego | 
gate. nasze plany zupełnie Kx 086 jego Pasa oa 
na przeszkodzie. >. Iè tmajer wziął js l i 


się do niego telefonicznie zepytujac „czy i | cledy nógv 


a siebie przyjąć, Odpowiedział , że gotów. jest uczynić 


a > 3860 | prze > ae choroba „roala tei 
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przeszkodzić. Pojedhąliśmy nie tracąc ani chwili czasu. 


Wielki pisarz przyjął nas niesłychanie uprzejmie, przepraszajac 


za swoją nieobecność na zebraniu, Mieszkał on już podobno od dłuż= 
szego czasu w Vevey, zajmując tam bardzo ładny pałacyk nad sangm 


jeżiorem położony, w okolicy e 


wprost cudowaej. 
Wkrótce po maszym przyjeddzie zjawił się też u niego p OskoGhow- 
ski. Rozmawiając dość długo staraliśmy się wybadać sbenkiewicza, co 


| do jego poglądów na sprawę polską i poznać jego polityczną orjentację» 


Czynił to szczególnie dość natarczywie nawetóTetmaj er.Siónkiewicz 
j g y Li 


jednak pod tym względem wciąż byt bardzo ostrożny i wstrzemiezliwy. 
Nikogo nie potępiał za jego przekonania, otwarcie też swojego zdania 
| nie wypowiedział, oświadczył natomiast bardzo dobitnie na końcu rozmowy: 
"Mol panowie! Przez blizko półtora wieku panowali nad nami tak Niem- - 
| cy jak i Moskalee Gdy zaś Moskale odeszki,- we wsi Oblęgorek, w której 
mam majątek nie pozostał tam żaden ślad ich pobytu. Proszę mi pokazać: 
choćby jedną miejscowość , w której sospodarowAAi przez ten czas Niem= 
| Gy, ażeby © niej po ich odejsciu można to samo powiedzieć", To nam 


wystarczyLoe. 


| Dłuższy czas omawialiśmy następnie z Sienkiewiczem sprawy do- 
| tyczące nietykko samej wojny i jej wyniku, ale także układu stosunków 
politycznych w Europ pie, a w szczególności w Polsce. Nie dowierzał An- 
glji, uważając jej politykę za bardzóej samolubną , obawńdł sie, że 
Frencja nie będzie zdolna sama unieść tak ciężaru wojny do końca, jak 
również zdobyć głos decydujący» przy układach poko jowych. 
h | Choć okazywał wielkie zrozumienie dla spraw społeczenych, to mi 

‘oe się jednak zdawało, że jego poglądy mocno sie zbliżały do kierunku za 
) chowawczego. W państwo Polskie wierzył bezwzględnie, ale obawiał się 


JET w nim gwałtownych przewrotów politycznych, twierdzaąc, że żądania niek— 
LI Zi 
| tórych stronnictw już obecnie idą za daleko, a dusza polska szczegól 

| nie w zaborze rosyjskim zostata jadem anarchji dość silnie zatruta, 


Nie zbity tem z tropu wskazatem na konieczności zmian w posiadaniu 


żiemi i potrzebę inicjatywy ze strony wielkiej własności i to już te= 
Lo a Paz , gdyż po tę ziemię wyciągać zaczynają rękę obey. Podąielat mo je 

zdanie 1 rozumia+ wagę tej sprawy, ale lekko także racz | szlach= | 
tę, która się zwykła. me 'sgywstkiem niemal spaźniać, Wyrazatz pragnie- 


aa 


| 

| 

| DIC, by to wielkie qziezo zostało dokonane za wspólną zgodą, co jego 
| zaaniem uchroniťtoby d wstrząśnień: » © niedających się przewidzieć 

| 

| 

l 


następstwach. liróciwszy jeszcze do spraw politycznych zaznaczył, że nie 
i należy potępiać bezwzględnie żadnej orjentacji, bo nie wiedząc jaki 
będzie wynik wojny , może ona nawet być pewną asekuracją, 


IA. Na naszą prośbę, ażeby funduszów nadsyłanych na jego ręce dla ofiar 
| | wojny w Polsme nie oddawał w całości w ręce klerykalnych instyt&cji, . 
a gdyż one są bardzo często stronniczo i niewłasciwie rozdzielane, a nawet | 


służą za środek walki politycznej odrzekł, że funduszami tymi za- 


SEE SEE EEA DEAS ASE 
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rządza obszerniejszy komitet, którego on jest/przewodni czącym, skarg 


dotąd nie było z powodu rozdzia%u a ponieważ my je podnosimy, sprawę 


rozpatrzy i postara się uwzględnić e e 

Z tą samą sprawą udaliśmy się za pożadą Sienkiewicza do mecenasa po 
Osuchowskiego, który obiecał postarać się o jej załatwienie na pier= 
wszem posiedzeniu komitetu. Obydwaj dotrzymali słowa, tak co do czasu 
jak i rzeczy» | 

Z pobytu u Sienkiewicza odnieśliśmy nader miłe wrażenies0ceniał on 
każdą sprawę trafnie i z niesłychgnym spokojem , starając się o jak naj- 
większą bezstronność przy wypowiadaniu sądów, Jakkolwiek mieszkał po- 
za krajem, byt o wszystkiem dobrze poinformowany, Interesował się tez 
nawet drobnymi przejawami życia społecznego w Polscés. Bardzo wiele pu~ 
dował na chłopach, kilkakrotnie powracając w rozmowie do tego tematu» 
W rozmowach tych czuć było zupełną szczerość i brak jakiejkdwiek pre= 
tensjonalnosci» (nie mogłiśmy pojąć, dlaczego po nadejsciu prof. As= 
kenazego rozmowę sprowadził na tory żupełnie ogólne i tematy prawie o= 
bojętne, kiedy p. Askenazy byvat podobno codziennym jego gościeme 

7, niezwykłą uprzejmością przyjmowała nas też i bozmawiała z nami pe 

Sienkiewiczowa, bardzo rozumna i uprzejma niewiasta.Przed odjazdem u=. 


raczyli nas pp» Sienkiewiczowie nadzwyczaj wytwornym obiadem, na który 


zaprosili kilku wybitniejszych Polaków miesza ka w okolicy. 
Przyobiedzie rozmawiano o rzeczach zupełnie RZA dotykając 

prawie spraw politycznych, gdyż sam Sienkiewicz ostrzegał nas przed 

szpiegami, którzy się nawet koło niego bezustannie kręcili w rozmaitych 


postaciach. Z prawdziwym żalem musieliśmy już późnym wieczorem po= 
obywate= 


+ 


żegnać tego zarówno wielkiej miary pisarza jak też człowieka 1 


la. 


kilku najważniejszych miejscowości.Byliśmy więc w Bernie, Zurychu, t 


Lucernie, Fryburgu. W ślicznej katedrze frybkęskiej uderzył mnie xXx 
zwyczaj rozdawania po nabożeństwie wiernym po kawałeczku biazego chle- 
ba, za drobną opłatą. Oglądając różne gmachy i instytucje w tymh wiel- 
kich miastach zabłądziliśmy i do zboru helweckiego i to akuratnie 

na kazanie, (Wielkiego respektu nie mogłem nabrać ani dla kaznodziei, 
ani też dla nielicznych wiernych, wiecznie kaszlących i rozmawiających 
pomiędzy sobą SŁACRNOZY o meubu płoa. 

Na dzień przed odjazdem udaliśmy się do Raperswilu, miejsea cennych 
pamiątek naszej przeszłości, Dzięki. uprzejmości zarządcy muzeum po 
Zielińskiego, obejrzeliśmy nagromadzone tam zbiory, odwiedziliśmy rówm= 
nież grób Sp. Karola Lewakowskiego spoczywającego na pięknym cmen= 
tarzykńh, na wzgórzu nad samym jeżiorem , obok wielu innych pogrzeba= 
nych tam polskich emigrantów e Oglądając te zbioby nie przecmuwaliśmy, 
że nie daleka już chwila pozwoli na umieszczenie ich na własnej żiemio. 

O Szwajcarji, jej piękności, urządzeniu i bogactwach trzebaby pi- 
saé cate tomy, o tem wcale jednak nie myślę. Natomiast nadmienię, co 


mnie najbardziej uderz@to, że dobrze byłoby, ażeby nasi rolnicy mogli 


Będąc już w Szwajcarji nie mogliśmy sobie darować, ażeby nie zwiedzić — 


4 
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własngmi oczami. zobgczyć jak chłop szwajcarski wydziera tam naturze po 
kawałku żiemi górskiej,/Ziemi. bardzo niewdzięcznej. Jak z niestychanym 

n akładem sił i pracy tę ziemię uprawia, często bez pomocy konia nawożi i 
jak 2 mre) tworzg cudowne wprost ogrody i grzędy, dające mu niezwykle. 
wysokie plony. Niema też tam żadnych szkód ani szkodników. Każde urzą 
dzenie państwowe ludzie uważają za swoją wspólną własność i strzegą też 
jak oka w głowie. Masy różnych towarów i przedmiotów znajduje się na uli- 
each, przez nikogo nie pilnówangek, a nikomu też na myśl nie przyjdzie, 
ażeby coś z nich naruszyć. Mógłby to u nas spróbować. Zagladnelismy i na 
wieś. Domy w Szwajcarji czy to mubowane, czy drewniane,wyglądaty wprost 
prześlicznie.Były to raczej małe, zgrabne, wzorowo i praktycznie urzą 
dzone wille. Wszędzie nadzwyczajny ład, czystość h porzędek.Pokoje miesz = 
kalne gospodarzy zanadto może przeładowane meblami i różnymi obrazami o 
Stajnie na konie i bydło to prawdziwe pokoje z posadzkami i wielkiemi ok- 
nami. Bydło nie zbyt roste, bardzo starannie utrzymane,Porządek i ład 
widać nietylko w domach i przy domach, ale też na polu, w lesie, na łą 
ce, słowem wszędzie, gdzie się człowiek znajdzie i czego się dotknie. 

Po wyjsciu z gmachu Sejmu związkowego natrafilismy na większe od 
działy wojska, przechodzące przez miasto z muzyką, Zapytani przechodnie 
opowiadali, że odchodzą one na granicę francuską, ażeby przeszkodzić 
przejsciu przez nią i przez część terytorjum szwajcarskiego wojskom fran- 
cuskim, które jakoby miały ten zamiar, Inny mówili,że Szwajcarja przy- 
łączyła się do wojny, stając po stronie franchskiej, Mimo,że służba 
wojskowa trwa tam bardzo krótko, wojsko prezentowało się doskonale; 
Witane też było entuzjastycznie przez gromadzące się tiumy, które nie. 
mogły się niem nacieszyć. 

Aczkdwiekk  Szwajcarja jest krajem niesłychanie pięknym, a natura 
dała jej bardzo wiele, to jednak i woke jej poskąpiłasBardzo wiele tego 
co się tam dziś ogląda z podziwem i co sprowadza miljonyludzi, to owoc 
wielowiekowej usilnej pracy ludzkiej, dowód niesłychanej wytrwałości i 

poświęcenia tych, co zupełnie wolni, przez nikogo nie zmuszani na tak 
wielkie rzeczy się zdobyli» 

Po odbyciu jeszcze wycieczki po jeżiorze Czterech Kantonów, umyśl- 
nie dla nas urządzonej, pielgrzymki do pomnika Wilhelma Tella, wielkiego 


. 


i dtawionego bohatera szwajcarskiego, powrócliśmy tą samą drogą, rzucając 


przed granicą pliki gazet, jakie mieliśmy przy sobie,Szczególnie trudno 
przyszło to zrobić p. Tetmajerowi, który chciał czarna na białem pokazać 
jak rzeczy stoją ~- różnym niedowiarkom, Przez cata powrotną droge roza=. 

| nielony Tetmajer wynikami naszej podróży snuł niebotyczne wprost plany, 
| która mieliśmy zacząć wykonywać po zjawieniu sie w kraju, Utwierdził się 
| bowiem w przekonaniu, że państwa centralne w najbliższych miesiącach | 
zostaną zmiażdzone, koalicja wejdzie do Berlina i tam Niemcom podyktuje 


zwycięski pokój» Pe Długosz starał się dowodzić, że wogóle nie moze 


być inaczej, bo jeśli nawet Niemcy zostaną pobite, ale nie zniszczone, 
to za parę lat mogą być bardzo groźne, żyjąc jedynie pragnieniem rewanżu. 


W każdym rażie obydwaj byli pewni, że Polskę wolną wieżiemy ze sobą i 


TA 
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cieszyli się tem głośno» 

Na zdrowie tej powstającej Polski i jej twórców wypiliśmy też wino, za~ 
kupione W Szwajgarji i przeznaczone dla pe Tetmajerowej a ponieważ p-letmajer 
chciał jej koniecznie zrobić prezent z wina szwajcarskiego , kupił we vied- 
niu dwie flaszki jakiegoś wegrzyna i @chrzcit tem mianem, Sam zaś to przenie= 
wierstwo odpokutował dwudniowym /po (een i hotelu " Zur Post" we Wiedniu, 
dla uspokojenia rozkołatanego zbytnio serca, 

Poseł Długosz nieraz mu tę przygodę ptzypominał, zaznaczając, że wszyst= 
kiemu winien animusz szlachecki, jaki się wówczas u p» Tetmajera tak mocno 


ujawnił e 
Natychmiast po powrocie postarałem się o zwołanie Klubu celem 


złożenia sprawozdania m naszej podróży i jej wyników. Oprócz cz4onków Klubu 
przybyło także kilkunastu działaczy, taknacych wiadomości, o które ha miejscu 
skąpo. Gdy ja staretem się sprawę przedstawić możliwie zimno i spokojnie, 


p. Tetmajer robił to z wrodzónym mu temperamentem i zapałem, wywołując go” 


rący entuzjazm u zebranych, którzy oklaskiwali każde jego słowo i dopyty= 
wali się o wszystkie nawet drobiazgi Trwało to cały dzień.Nie skończyliśmy 
na Klubie, lecz przez parę tygodni zbieraliśmy grupki. ludzi wpływowych po 
różnych punktach kraju, ażeby się z nimi wiadomościami podzielić i na du- 
chu ich umocnić. : 

Ten nasz pobyt parodniowy w Szwalicarji , zasiagniete tam wiadomości, 
ustalona we Fryburgu linja polityczna stały się busolą w postępowaniu naszego 
stronnictwa na dłuższy przeciąg czasu, Przyczynił się też w dużej mierze 
do zachwiania a nawet zmiany orjentacji u wielu ludzi, z którymi sam się 
stykatem, choć wypadki szty zupełnie inną drogą.Przyniosty one znowu pewne 
sukcesy wojsk państw centralnych, szczególnie na Zachodzie, co zwolenni kom 
austro-polskiego rozwiązania dało znowu możność do śmielszych występów, a 
ludzi słabszych zachwiało w najbardziej uroczystych postanowieniach, Nieraz 
te zmiany nastrojów stawały się wprost śmiesznemi, a bardziej jeszcze śmiesz= 
nemi ludzie sami, gdyż zmiana zapatrywania zależała u nich od drobnych wy” 
padków. Naogół jednak biorąc , przeważna ilość ludzi, z którymi sie styka= 
łem, traktowało sprawy te bardzo poważnie i dzięki czemu nie było prawie 
przykrych niespodzianek, w jakie obfitują czasy obecne» 

DA LS Z > : PRA CA, 

Życie i wypadki zmusity (do 4 znowu w jarzmo dawnej i codziennej 
pracy, mimo, że ona często prze jmowała wstrętem.,Stanowiły ją nieustanne Zam 
biegń u władz o usunięcie krzywd, mnożących się coraz więcej z dnia na 
dzień, motestowanie starostów, lekarzy, a często i dostojników wojskowych o. 
uwolnienie od służby wojskowej, jeżeli już nie utrzymujących rodzinę i samo” 
dzielnych gospodarzy, to przynajmniej chorych L A zmniejszenie 
rekwizycji i umożliwienie ludności dokonania zasiewów na tym skrawku Ga= 
lieji, jaki jeszcze pod panowaniem Austrji pozostałe 

W powiecie tarnowskim wiele dobrego wyświadczył ludności fiżyk powiatom 


"wy Dr. Dzikowski. Uprawdzie podobno nigdy on nic nie chcia+4 zrobić bez darob 
nego choćby prezentu, ale korzystając ze swego urzędu i wpływów masę chłopów 
obronił od wojska, zupełnie zdatnych i zdrowych i to nawet wtenczas, gdy 

nie oszczędzano głuchych, ślepych i kulawych. Potrafił on zatrzymać również 


| 


ad 


w domu wielu młodych chłopów, których czy to starostwo czy Rada powiatowa 


robiła na poczekadaniu drożnikami i różnymi - koniecznie potrzebnymi = pza- 
cownikami Usługi oddane przez p. Dzikowskiego były tem większe, że w Tarno= 
wie odbywały się asenterunki z kilku okolicznych powiatów. Nie wiem, czy. 
posądzanie p, Dzikowskiego o nałogowe branie prezentów nie było zmyślone, 
gdyż odemnie nigdy nic nie wziął, mimo, że mu zawracażem głowę tysiącami 
chłopów, a za marne śniadanie rewanżował się w awé jnasótk. Jakkolwiek byto,. 
bardzo wielu chłopów zawdzięcza mu swoje życie. Sam też na tem nie stracił, 
bo ze strony rządu, któremu odebrał sporo wojowników doczekał się odzna- 
szecia: Gdy wypuścił tylu innych ludzi, to mnie uznał za zdolnego do 
służby wojskowej, mimo, że znany mi oficer należący do komisji temu się 
sprzeciwił, Smiejąc się ze mnie zaznaczył, ze tym sposobem zakrył całą ro= 
botę przez siebie prowadzoną. Nie mogłem mu odmówić sprytu także i pod 
tym względem, choć wolałbym, ażeby go skrupił na kim innym, 
Vszystkie jednak sztuki i zabiegh nie wiele pomogły, wieś zoskata 
w niesłychany sposób wyludniong. Nie było prawie domu, z którego by bkdaj 


jeden człowiek rodziny nie poszedź4 na wojnę. Nie rzadko też zdarzały się 


wypadki, że do wojska zabrano ojca i synaya nieraz i kilku synów, tak, że 


gospodatstua zostawały na opiece starców , kobiet i dzieci, Były to ezasy 
wielkiej próbyeKobieta na wsi, obarezona domomemi obowigzmkami, nie zajmo= 
wała się nigdy koniem, wozem, orką czy zaSlewem, Bo to robili mężczyzni. 
Niektóre, nietylko, że nie wiedziały jak konia zaprządz, ale uciekały przed 
nim ze strachu, Twarda konieczność zrobiła jednak swoje i tu także przy” 
szła Pumwie niespodziewanie zmiana, jozostawione same sobie na gospodar= 
stwach kobiety zaczęły z początku płakać i lamentowąć, szukały gdzie mogły 
pomocy i Opieki, a gdy to wszystko zawiodło, zaczęły się same brać do kaze 
dej roboty, przechodząc nieraz ciężkie doświadczenia, wykazując Brzy tem 
niesłychanie silną wolę i wytrwałość. Sam niejednokrotnie widziałem jak 
pług rzucał kobietę nie mogącą sobie dać rady tak z nim jak i z twardą zam 
niedbang zi emia Sponiewierana, sposona, umorusana nie data sie niczem od- 
straszyć i w końcu dawała sobie radę nie wiele gorzej od mężczyzny, Ich tez 
nadludzkiej nieraz pracy zawdzięcza należy uratowańie wielu gospodarstw 
od zupełnego upadku, A przecież miały one przytem na głowie kxopoty domowe 
i dzieci a bardzo często musiazy jeszcze walczyć z niedostatkiem , neue 


głodema Bardzo też wiele z nich tę swoją gorliwość przypłaciło zdrowiem 


a nawet życiem, Zdarzało się, że niekiedy roboty te wykonywały same, dla ho= 
a 7 


noru, albo też ze skąpstwa, /W niedalekiem sąsiedztwie mieszkała gospodyni. 


Marja Kozłowa, młoda, zdrowa, silna, wyglądająca jak kwiat niewiasta.Maz 
J ? > ? 2 8 J j 


na wojnie, ona z kilkorgiem drobnych dzieci na dużem gospodatsrwie. Charuje 


OMA 
sama, choć ma pieniądze i mogłaby nająć. Przechodzę scieżką, órze jednym 


koniem szamocac się z nim i pługiem. Biada zgrzana i zmęczona na zagonie, 


narzekając na pług i na konia, Biorę to od niej i orzę, Przejechałem kilka 


skibe Okazuje się , że pług orze dobrze i koń jest w porzadku, ale do tej 


pracy trzeba więcej wprawy. " Czemu nie najmiesz " - pytam =- " męczysz sie 


sama, stracisz przy ow. i dobrze nie zrobisz, to przecież nie na 
eiebież » Wiecie, E Ae, to prawda, jabym mogła nająć, pieniądze mam 
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| bo biorę za męża zasiłek, ale chcę żeby to zostało dla niego jak powróci 


i dla dzieci,a zresztą jak drugie baby orzą, to i ja nie mogę być gorszą, 
Przęcicź manyrę ce jak i ae. zacięta się i za dwa tygodnie była już w gro- 
bie, pieniądze zostaty#k dla dzieci, mąż nie wrócił, bo umarł w szpitalu, 
p. w Nowym Sączu z wycieńczenia, Takich tragedji można było liczyć na tysiące» 
Tragiczniejszym jednak był los tej ludności, która została przemocą 
| wydalona z terenów objętych wojną i miastg które byty twierdzami., a więc: 
Przemyśla i Krakowa» Ludność tę wyrzucano z brutalnością wprost niesłychaną, 
kazano 4 opuszczać dom i dobytek, gnano na kolej, tadowano do wagonów by= 


dlecych i wysyłano na zachód pociągami, które sie włokły jak żółwie, nieraz 


całymi tygodniami. Wojskowi ekkortujący te pociągi, Weerzy i a, ani. 
nie umieli się z tymi nieszczęśliwymi porozumieć, bo nie znali języka pol- 
Skiego, anl też nie starali się Ya w nkezem pomódzeNaodwrót dokugaali im 
na wszelkie sposoby « Było ,to zresztą całkiem zrozumiałe i naturalne, Skoro 
główna Kwatera uznała Polaków za zdrajców, to oni przecież mogą i powinni 
| te ofiary wojny traktować jak zwykłych przestępców, posuwajacsie w gorli- 
| wości jak najdalej» Zdarzały się też wgpadki, że owe bydlęce wagony wypeł= 
nione szczelnie mężczyznami, kobietami i dziecmi żołnietze zamykali, nie 
| otwierając ich przez kilka dni z rzędu, a jeżeli je otworzyli, to nie poz= 
| walali ruszyć się z wagonów, gdy pociąg stanął na jakimś dworcu» Ludzie 
konali nieraz z pragnienia , bo wody dostać nie mogli, 
| Trzymani w wagonach musieli też w nich załatwiać naturalne potrzeby» 
U tych strasznych warunkach znaczna część dzieci wyginęła , zanim pociągi 
doszły do miejsca przeznaczenia, Starsi też pozapadali na różne chotboby. 
Tych miejsc przeznaczenia było kilka, Najstraszniej jednak w pamięci 
polskiego nadódu zapisać się muszą dwa obozy ewakuowanych a to : Choceń 
na Morawach i Libnica w Styrjle One się bowiem stały prawdziwem piekłem 
dla tych ofiar wojny, ale też bezmyślności i okruoieństwae To co się działo 
w tych obozach potwarnością swoją przechodzi najbardziej wybujałe obrazy fan- 
tazji.Szeroko o tem infamował nas poset Lasocki, opowiadajec z oburzeniem, 
de wstrętem o wsezystkie@. Nie kończył jednak na słowach, lecz zajął się 
gorliwie losem tej ludności» Jeżdził wielokrotnie do Libnicy i Chocenia, 
zwiedza+ baraki, w których umieszczano ewakuowanych, mimo, że w nich szerzył 
się tyfus i różne inne zarażliwe choroby, Interwenjowat natarczywie u władz 
czeskich i styryjskich, czynił bezustanne zabiegi u rządu centralnego w 
Wiedniu, dotarł nawet do sesarza, któremu przedłożył memorjał dotyczący 
niedoli, jaką tam przechodzili, ch nieszczęsni ludzie, Szukał też drogi 
» do różnych dosfjojników państwowych. Mimo, że pałali oni do niego niestychaną 
||| wppost nienawiścią i dawali mu to odczuć na każdym kroku. Twierdził też, 
| że tak w Choceniu jak i w Libnicy umieszczano mężczyzn, kobiety i dzieci 
razem, bez względu na wiek, stan zdrowia i pochodzenie, rozrywając bardzo 
często rodziny Odżywiano wszystkich niesłychanie nędznie, bo rząd kuchnię 
wydzierżawił przedsiębiorcom, którzy się na żołądkach ewakuowanych dorabiali 
grubych fortune Niechlujstwo rodziło różne zarażliwe choroby, na które maso- 
| wo wythterali ewakkowani a szczególnie dzieci, Stwierdził, że z tych dzieci, 
które tam przybyły nie wróciło do kraju ani 109, resztę zabił tyfus pla 
misty i zapalenia płuc. 
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Dozorcy , przeważnie młode chłopaki, wyreklamowani od służby wojskowej, 
przez protetkcję 4, najczęsciej indywidua o zbrodniczych instynktach ,dopusu= 
czali się na ewakuowanych dziewczętach niejednokrotnie gwałtów, Urządzali 
też sobie zabawę w ten spesób, iż rzekomo ze względów higjenicznych zmusza= 
li dziewczęta i starsze kobiety , by się rozbieraty do naga. Nagie zaś prze 

prowadzali przez kraxx axwkm "baraki a wkońcu dokonywali operacji na całem 
ciele. Kobiety się broniły, płakały i mdlaty nieraz, ale to nie robiło 
na zwyrodnialcach żadnego wrażenia JZ bazaków w Libnicy zarząd złożony z 
Niemców wysyłał masowo mężczyzn do robót ziemnych na froncie, zdawało się 
rozmyślnie, ażeby ich tam wytępiić, I rzeczywiście tak się działo, gdyż jak 
p. Lasocki stwierdził z paru tysięcy ludzi wysłanych do tych robót na front 
serbski ynie wróciła ani czwarta część. Resźta została wymordowana juźto 
ogniem serbskim, lub wyginęła od chożób zakażnych, a nierzadko także z głodue 
Usilne zabiegh posła Lasockiego poparte przez Klub, a następnie i przez 
Koto Polskie zaczęły powoli dawać pewne rezultaty» Ze stu tysięcy ewakuowa= 
nych znaczna część ludzi tych powróciła do kraju & A 
<rasockiego+, Z pomocą przy tej ciężkiej pracy przychodzili mu posłowie 
Sredniawski, Dr. Banaś i Długosz. Ja na miejscu nigdy tam nie byłem, czyniąc 
natomiast zabiegi u różnych władz we Wiedniu. Jeszcze gorszem piekłem staty 
się obozy dla internowanych, rozrzucone przeważnie po Dolnej i Górnej Austrjie 
Obozy te wypełniłysk się ludzmi nietylko z Gakicji, ale także z Kongresówki. 
przeważnie podejrzanymi o zdradę. Byli oni ofiarami stosunków i systemu, któ- 
mike ry się wcale nie silił na szukanie jakichkolwiek dowodów. Ktokolwiek 
byle niemieckiemu lub węgierskiemu żołdakowi. wydaważ się podejrzany, albo 
niewygodnym, na kogokolwiek wspomniana jednostka zrobiła donos, tego zaraz 
jako zdrajcę = jeśli nie tracono - to odsyłano do ODOKU internowanych i tam 
trzymano całymi. miesiącami, nie wytaczając żadnego śledztwa Okrutne prakty- 
ki na tych luaziach dokonywane nie dadzą się poprostu opisaé.W jednym tyl= 
ko obożie dla internowanych znajdującym się w Drusendorfie wymarło więcej 
niž połowa internowanych i to przeważnie na tyfus plamisty, llu stracóno 
i to zupełnie niewinnie - Bóg raczy wiedzieć =- bo nawet zapisków w tych 
barakach prawie nie prowadzoho, widocznie celowo, by zbrodnie tam popeźłni.o”= 
ne nie wysząy kiedyś na światło dzienne, Jeżeli wielu z tych nieszczę= 
śliców wyszło xak stamtąd z życiem, to mają to do zawdzięczenie wyłącznie 
wysiłkom, pracy i poświęceniu się posła Lasockiego» 
/ Z Żołnierzami-Polakami, niemieccy » węgierscy a często i czescy oficerowie 


obchodzili się niejednokrotnie w pposdb wyrafinowany 1 zwierzęcy «Dziwna 
rzecz, Niemcy i Węgrzy gnębi 11 ich za brak gorliwości w służbie, Czesi zaś 
za zbytnią gorliwośś, choć tego nie mówili wyrażnie, Obciążali ich nade 
mierną służbą, posyłali na najgrosze posterunki, odmawiali urlopów of Poseł 

Długosz w swojej mowie wygłoszonej na posiedzeniu wspóńńych delegacji na- 
piętnował to postępowanie bardzo silnie, przytaczając cały szereg przykła= 
dów. Wynikato z nich, że ludzie zupełnie głńisi, garbaci, ślepi, byli używani 
do słuźby frontowej, Nie uwzględniano prawie zepecare chorych» Nietylko, 


że nie dawano urolpów żołnierzom-Polakom, ale ich mie puszczano nawet na aa 


ka dni do domu, kiedy obecność ich była tam niezbędniegpotrzebna o 


¥ 
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Natomiast Niemcy i Czesi korzystali bardzo często z urlopow.Nie uwzględniano | 
reklamacji mimo wszelkich ustawowych warunkówe Do rowów strzeleckich nie do= 
puszczano pism polskich, listy zaś do rodzin od zotnierzy i od rodzin do 
nen zarzucano lub niszczono tak, że żołnierze całymi miesiącami nie wiedzie 
li nie, co się dzieje z ich najbliższymi „Co się zaś działo w duszy tych lu- 
dzi, jaka ich pożerała tęsknota, jakie przechodzili męki, mogłem się przeko- 
nać z listów, które od czasu do czasu kierowali do mnie, by choć tę droge 
dostać jakie wiadomoście | 
ma straszna martyrologja polskiego żołnierza spełniającego służbę 
w armji austrjackiej znalazła między innemi dosadne oświetlenie w przemówieniu 
posła Długosza, wypowiedzianem na posiedzeniu wspólnych delegacji w re 1917s 
Nietylko odmalował on w niej te straszne stosunki, ale uczynit to bez ogró” 
dek i jak ma te cza z b. dużą odwagą cywilną, 
pe Wszystko Aeanak nie potrafiło zabić żywego harodu. Nie zabito tez 
życia wśród żołnierzy, Często zaś rodziło 6Pór, hartowato wolę. Widziałem to 
Z listów codziennie tak do mnie jak i do redakcji " Piasta" nadsyłanych ij tO 
z różnych frontów. Pisali je chłopi, pisali też inteligencje Szczególną gwar 
townością i atakami na rząd i dowództwo odznaczały się listy akademików-żołt- | 
rzy: Antoniego Szmigla z rzeszowskiego i Tomasza $znkax Dąbala z tarnobrzes- | 
kiego powlatue Dziwiłem się, widząc na nich przybitą pieczątkę wojskowego 
cenzora, żołnierze - chłopi pisali listy bardzo ostrożne, narzekając w nich | 
zwracali sie do Boga ù zmianę i pomoc, ale odważnie wyrażnie swojicheg mys- 
li prawie nigdy nie wypowiadali e Cóż też w nich było? Nastroje głęboko re- e 
ligijne i coraz większe uświadomienie narodowe, e. 3 nastrojów panu= 
jących wówczas wśród polskich żołnierzy była pieśńx napisana w rowach strze= 
leckich przez niewiadomego autora, którą żożnierze przepisywali, spiewali i 
na pamięć umieli» Otrzymał ją od jednego z żołnierzy gospodarz Józef Szare% 
z Małej Wsi w powiecie wielickim i præ stat nam do Krakowa, zaznaczając, 
że obiegła ona już mnóstwo wsi, które ją spiewają na nutę :"Serdeczna Matko", 
Przytaczam ją poniżej, jako wyraz ówczesnych nast rojows 
: «Serdeczna Matko,Opiekunko świata, Bosyć nam długie upłynęły lata | 
Pod Twą Obroną żyliśmy spokojnie,Nikt z nas nie wiedział o gtodzie i wojnie | 
O Matko Boska, czegośmy doczkali,Ze Każdy człowiek przed Tobą się żali. | 
Wojna okrutna,straszne krwi rozlanie,Najświętsza Panno cóż się z nami stanie, 


Wejrzyj na lud Twój Matko Boska z nieba,Niezmierna drogość,brak Twym - dziec- 
ciom chleba. 


Ratuj nas, ratuj, od głodu i moru „Królowe Swiata,niebieskiego Dworu. 

Europejskie mańarstwa powstały, Na całym świecie bitem stychaé strzały, 

Straszna rzeż wojny, krew się z wojska leje,Jezus Marja co się teraz dzie je, 
Ogrody, sady,role poniszczone,Wioski kościoły fabryki spalone, 
Mia sta fortece w gruzy rozsypane,wszystko się spełnia co przepowiedziane, 

Morskie okręta,parowce stłuczone,Tysiące wojska w morzu zatopione, : 

i ne daie morskiem z światem się rozstaja,Ratuj nas Matko do Ciebie wołają. 


Strumienie z ocmu łzy płyną rodzinie,Ojciec i Matka nie wiedzą o synie, 


W oczach im stoi to wiidzenie smutne,Jak syna ranią szrepnele okrutne. | { 
Rzewnie łzy leją siostry o swych bratów,że straszną smiercią giną z tego 
a światu , 


oe zrąbany,e granatem stargany,Tuż brata niema Jezu mój kochany - 
I serce żony ciężko jest zrani one „Smutno spogląda w tę i ową stronę, 
Męża nie widzi,bo już leży w grobie,0 Matko Boska, cóż ja pocznę sobiel 
Najstarszy syn mój na wojnę zabrany Ratuj, mnie, ratuj, Jezu mój kochany, 
Kilkoro drobnych zostało mi dzieci,Matko Najświętsza miejże nas w pamięci. 
Smutna ja, smutna z dzieemi opuszczona,liciąż ubolewa za swym mężem Zona. 
Starsze sieroty rączki w niebo wznoszą,Ciebie Marjo o opiekę proszą, i 
Kilka miesięcy już nam chleb nieznany,Na naszych barkach stargane łachmany; 
Wróć do nas ojcze, abyś nas przyodział,Chleba nam kupił,do ust naszych po” 
Na Godnie święta i niedzielę Wielką,Miały rodzimy boleśćserca wszelkgę?* 
zesztego roku razem się modlili ,Zpieśnią na ustach Jezusa chwalili, 
0jcze 4 ove twój teraz w polu, oe bracie siostro, chodzcie na plac 
boju, 
Chodzeie rodzice, chodz żono z ak ,Ujrzycie wszystko co się dzieje ~ 


> - ż namis 
jezus Marja, straszne mom syn skrwawiony,tam brat smierci blisko, 


Tu ojciec dzieci w strasznych bólach jęczy,Już żony dzieci nie zobaczy 
więcej, 
Wierni żołnierze spowiedzi żądają, Krew ich uchodzi i się uznają, | 


I pragną z Bogiem pojednać swą duszę,0 Matko Boska, już umierać muszę, 
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Do zmiany nastrojów i to dość głębokiej tak wśród ludu na wsi jak 
i wśród żołnierzy w polu przyczynił się w bardzo znacznej mierze tygodnik 
ludówy " Piast" a Kierunek tego pisma redagowanego wówczas bardzo zręcznie 
w duchu a ciowym i koalicyjnym zmierzak do tego , by wśród żoł- 
nierzy do których dochodz iz w bardz pókażeej liczbie, jak i do ludnosci 
na wsi wsączać powoli dążenie do niepodległości Narodu,a równocześnie W spo 
sób jak najmniej doskezegalny budzić niewiarę do Austrji i Niemiec 
Przekonałem się nkeraz jak się chłopi w tem doskonale orjentowal:i .Doś— 
wiadczony i przebiegły redaktor Rączkowski na czoło numeru wysuwał często 
| OCZY , które pochlebiały cenzorowl, ażeby w dalszym ciągu pisma umiescić 
to, CO zechciat.Cenzor zapatrzony w jeden artykuł czy notatkę, sławiągą rzą- 
dy lub armję, zwyjle głębiej nie zagledarePe Rączkowski ułatwiał też sobie 
sytuację osobistemi znajomościami, zapraszaniem na czarną kawę z likierem, 
a czasem i na lepsze śniadanie, Wkońcu się jednak zaczęło rwać dzięki więk- 
szemu weladowi władz w treść pisma, a podobno nawet na skutek đsnuncjacji 
jednego z gorliwych urzędników N.K.Narodowegoś0prócz systematycznego gnę- 
bienia pisma postanowiono pozbawić go redaktora.Zrobiono to bardzo prostym 
sposobem.Antymilitarnie usposobionego cherlaka pe Rączkowskiego zabrano do 
wojska, Ponieważ jednak w Austrji nie zawsze wiedziała lewica co prawica ro 
bi, udało się pe Rączkowskiego po długich staraniach uratować, Redaktor. 
Rostat = Plast dakej wychodził, ale cenzor stał się niesłychanie czujnym, 
czego dowodem były wielkie białe plamy w każdym prawie numerze "Piasta", 
oznaczające mie jsca o mimo »że, zmi li vary zowany Rączkowski A 


, 


się znacznie ostrożnie jszyma” 


Wtadze austrjackie spoznity się bardzo mocno ze swojmmi zarządzeniami ,bo 


zmiana nastrojów zaszła już tak daleko,że sdyby nawet najgorliwiej cheras o 


"Piast " naprawiać bo, co zepsuł = byłby napewne nic nie zrobiło 
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Zezasem znudzona cenzura trochę sfolgowata a redakcja " Piasta" stała 
się potężnem ogniskiem, w którem skupiało się życie ludu polskiego z całej 
niemal Galicji,a równocześnie i życie żołnierzy polskich. Do " Piasta" 
zwracali się oni z prośbą o pomoc ala rodzin,o doniesienie im o ich losie; 
interwencję u władz w różnych sprawach.Tam pisały matki i żony, dowiadując 
się o żołnierzach, prpsząc o parady; spdwiadając się ze swoich udręczeń 
i bólów» Tam przychodzili i przyjeżdzali ludzie masowo nawet z bardzo dalek= 
kich stron, dopytyjać się o wiadomości, prosić o wskazówki. Jak żywym mu- 
siał być ten kontakt świadczyć może kilkadziesiąt tysięsy listów otrzyma” 
nych z frantu od żołnierzy,a złożonych przez nas na ręce prof. Semkowicza 
dla polskiego archiwum wojennego w Krakowie, Wymownym także świadectwem 
była bezustannie rosnąca ilość czytelników " Piasta", która w re 1917 osiąg= 
neta cyfrę 81.000 egzemplarzy. Była to cyfra o której się nigdy nawet nie 


marzyťo e 
" Piast " w tym czasie dla ogromnej większości chłopów „był wy= 


roeznią i to pod każdym względem. Chłopi nietylko się godzili na kierunek 
polityczny przez niego reprezentowany, ale cenili sobie niesłychanie pomoc . 
i radę na każdym kroku im uudzielaną, Temu też można zawdzięczać, że potra= 
filiśmy przetrwać najcięższe czasy i znieść wszystkie ciosy i to nawet 
wtenczas, kiedy Moskale zajęli Galicję podchodząc prawie pod sam Kraków. 

Z tego okresu wyszło też sporo ludzi, którzy do tego czasu pracują pożytecz= 
nie, często bezinteresownie, nie ulegając panującej konjunkturze, ani po” 
kusom na nich zarzucanym. Sam zaś kierownik " Piasta" wytrzymać nie zdołałe 
Rozpierzchli się przedewszystkiem inteligenci, którzy wykazali, że ideały 
przez nich głoszone, to była szata używana na święte, obowiązki i praca dla 


drugich, dla nich zaś wygodne życie, a gdy można to ix oBfity żŁóbę 


Z NN O A p R L: DIG 
Jakoś wezesne wiosną 1915 r. wychodząc z lokalu redakcji "Piasta" 


zauważyłem żołnierza, kierującego się w stronę drzwi. Nie zwracając na nie- 
go uwagi - gdyż nie był on wyjątkiem = szedłem dalej tem więcej, że otrzyma” 
łem przepustkę na przejazd koleją, a w Bochni miało na mnie czekać kilkunastu 
chłopów z różnych okolic, ażeby sobie zabrać nieskonfiskowanego "Piasta" 
którego im zwykle przynosiłem.Kiedy byłem już w bramie żołnierz przypadł do 
mnie, prosząc, ażebym się zatrzymał, W pierw:zej chwili nie poznałem go zu- 
pełnie, tem bardziej, że się już sciemnito.Trudne zresztą byłoby go poznać 

i przy stietle. Brudny,zarośnięty, na poły ogłuszony, zmizerowany, robił 
wrażenie skazańca, który się wyrwał z jakić długiej i ciężkiej katorgi e 

Był to prof. Dubiel - sekretarz Stronnictwa " Piasta", który jako porucznik 
austrjacki pełnił słuźbę na froncie od początku wojny»Przyjechał z nad Nidy 
gdzie się toczyła od listopada walka pozycyjna z Rosjanami , uzyskawszy 


 parodniowy urlop.Jakkolwiek było mi przykre, że nie dobbzymam obie tnicy 


chłopom, na mnież  oczekującym, to nie mogłem sobie darować, ażeby od 
człowieka, który dopiero wyszedł z okopów prawdy się nie dowiedzieć Zosta= | 
łem. Wprawdzie musiałem dość długo czekać zanim p. porucznik zdołał się 

u fryzjera otrząsnąć z naleciałości woggngych i zawrzeć jakieś przelotne 
znajomości = no ale na to już nie było radye 
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| Ro Opowiadał szeroko o swoich ko wojennych, udowadniał mi przykřađa= 
mi, że duch i obowiazkowosé w wojsku osłabły wprost niesdychanie. Zapał jaki 
był przy mobilizacji a nawet w piér@gSych miesiącach wojny znikł dawno bez 
śladu. Skreślił mi też kilka znamiennych episadów z pola walki .O0powiadat 
jak tragiczne przechodzić musiał chwile, strzelając do kościoła, w którym 
był ochrzczony i do swojej wsi rodzinnej. Zaznaczył z zadowoleniem , że 
chłopi nasi a szczególnie ludowcy spełniający służbę na froncie nauczyli 
się już doskonale zdrowia i życia swojego dla Austrji zbytnio nie narażaće 
Nieomieszkał też uszezypliwie dodać, że najwięcej tam jeszcze giną te różne 
arcykatolickie Maćki, którzy zamiast się schować w rowie biegają z różań” 
cem, prosząc Matkę Boską o obronę, a tymczasem kule rosyjskie wysyłają ich 
na tamten świat.lówiąc o zaniku zapału wojennego na rzecz Austrji ZAZNA 
, ezył, że Bday z początku patrole wysyłane starały sig spełniać swoje obo= 
| wiązki za wszelką cenę, to teraz nie wiele dbają na wydane rozkazy i nie 
q ida ślepo naśmierć jak dawniej. Znaczna część oficerów nawet Niemców bardzo 

mocno spuściła z tonueRozkład widoczny zaczyna się wszędzie i aczkolwiek 
mocarstwa centralne mogą jeszcze nawet dłuższy czas wytrzymać,to im to 
wcale nie pomoże, be wojnę muszą przegrać, On w zwycięstwo koalicji wierzy 
jak w ewangieljee 
Zmiana w poglądach i zachowaniu się ludności zaczęła też być coraz 
więcej widoczną, Nienawiść i gniew rosły coraz więcej podsycane wiadomos- 
ciami o okrucieństwach, jakich she w dalszym ciągu dopuszezały wojska nie= 
mieckie i austrjackie, powtarzanymi co parę dni poborami wojskowymi i ree 
kwizycjami capaz więcej bezwzelędngmie Komunikatom donoszącym o nowych 
zwycięstwach coraz mniej wierzone i chociaż często odbywały się oficjalne 
uroczystości i nabożeństwa dla podziękowania Bogu i uczczmenia zwycięstwa 
i zwycięsców = ludność z tego zaczęła pokpiwać, nie kryjąc się z opinją; 
i że te wszystko uwaźa za kłamstwo, Przekonanie , że Austrja z tej wojny wyj- 
| dzie zrguchotana zaczęło ogarniać coraz szersze masy, Wiarę w zwycięstwo 
mocarstw centralnych podtrzymywał wówczas prawie jedynie Natzelny Komi= 
tet Narodowy i ludzie najbliżej koło niego stojącyeDo nich należał także 
redaktor % Nowej Reformy " p. Konstahby Srokowskie 


REDAKTOR SROKOW SKI. 

Pisał on prawie w każdym numerze tego dziennika długie , doskonale _ 
skonstruowane artykuły, w których się starał ezarno na białem udowodnić; 
dlaczego my t.zn. Austrja i Niemcy muszą w tej wojnie zwyciężyć» Miało te 
duże znaczenie, gdyż pe Srokowski był uważany ogólnie za bardzo rozumnego 
człowieka i również zdolnego publicystę.Ponieważ te artykuły drażniły mnie 
nieraz zwróciłem się de pe Srokowskiego z zapytaniem, dlaczego te wszystko. 
wypisuje, kiedy zapenne sam ani w zwycięstwo państw centralny nie wierzy, 
ani też w ich dobrą wolę w stosunku © Polski. W odppwiedzi wysunął mi ta- 
ke, masę argumentów, że bardzo ciężko przychodziło z nim polemizować.NatoA ,, 
miast redaktor Rączkowski bardzo krótko mi wytłumaczył, że sentymenty pe Sro- 
kowskiego do państw centralnych płynął stąd,że Srokowski miał być jakoby 
Ukraińcem, Potwierdzał to również obecny przy rozmowie poseł Tetmajer Kiedy 
rozmawiałem z pe Srokowskim już grubo po wojnie na temat jego wogennych 
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ladezyt mi : " Po raz pierwszy , jak pamiętam z historji, 
% tej oe a nie realne i rozumne rachubye 
NAMIESTNIK KORYTOWSKI; 

Po orgjach gwałtu 1 barnarzyńskich praktykach rząd się widział zmuszony 
porobić pewne posunięcia, któreby wskazywały na zmianę, W 'niektórych ko= 
łach uważano też za duże ustępstwo z jego strony utworzenie rady przybocz= 
nej przy namiestniku dla Galicji pe Korytowskim. Mnie również do tej rady 
powołano Miała ona charakter cia-ta opinjodawnzego, a cata jej czynność 
ograniczyła się do jednego posiedzenia odbytego w Białej, gdzie się na= 
miestnietwo przeniosłe po opuszczeniu Lwowa, Uchwał żadnych nawet nie pow= 
zięto,a wszyscy niemal. jej członkowie wystąpili z generalngm ostrem oskar= 
żeniem tak rządu jak jego organa" 

Namiestnik Kerytowski udzielające różnych wyjaśnień i odpowiadające na 
łJicezne pytania dawał odezué w sposób zupełnie wyrażny, że my wszysey razem 
z nim,nie mamy nie do powiedzenia, gdyż wojskowość rządzi. niepodzielnie kra= 
jem, nie licząc się zupełnie nie tylko z namiestnikiem, ale nawet ze rządem 
centralnym. Kraju naszego zresztą niewiele zostało, bo ge zalały wojska 
rosyjskie a sam namiestnik siedzge w Białej administrował kilkunastoma za- 


hhodnimi. powiatami. spodziewając się w każdej chwili usunięcia tego 


go 
urzędue Jedyny więc poyżóek z te jum „gbywatelskiej GAZE O się 
dowiedział, co o jego godpodarce społeczeństwo myśli o Dalszem ustępstwem 
mająceem działać na ludność wiejską było dość obfite przyznawanie zasiłków 
ala rodzin żołnierzy i wypłacanie èh. Chociaż były one niezbędne dlanix 
utrzymania bardze wielu rodzin, te częste działały także demoralizująco s 
gdyż wiele kobiet pragnęło, by mąż poszedł do wojska i zaczął zarabiać; a 
same częste pieniądze uzyskane nie najlepiej uzywatye Natemiast dla rządu 
zasiłki te pod względem politycznym byty środkiem niezwykle skutecznylie 
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Tymczasem na froncie galicyjskim i w Królestwie toczyły się w dalszym 
eiągu walki pozycyjne nie przynoszące żadnych poważniejszych zmian Po stro= 
nie rosyjskiej dawało się jednak uczeuwać pewne osłabienie a chłopi zakra= 
dający się nocami do swoich gospodarstw opowiadali. o bardzo słabej obsadzie 
z tamtej strony Dunajca, która była zajęta przez Moskalie Raz tylke jakoś 
w miesiącu lutym w czasie wielkiej zawieruchy snieżnej Rosjanie urządziii 
większy wypad pod wsią Niwką, a nawet przerwali ligj$ przez Niemców obsadz o= 
nę i dostali się na ich tyzye Trwało to parę godzin zaledwie, gdyż Niemcy 
dostali pomoc, która Rosjan z wielkimi stratami wyrzueiła» Moi informa- 
torzy = chłopi dochodzący często do samej linji bojowej mówili, że wo jujące 
ze sobą wojska nie robiły tego z wielką zaciętością. W Niektórych miejscach 
tak się zbliżały de sbbbie, że przestrzeń dzińląca ich wynosiła zaledwie 
parę kroków, a niejednokrotnie robili podkopy pod sobą.żołnierze razem cho= 
dzili pow wodę do jednego żródła, dzielili się chlebem, papierosami i tpe 
Naturalnie , że sielanka trwała tak długo, dopóki nie przyszła komendae 
Wojska rosyjskie ceofnąwszy się poaa Dunajec trzymały się jednak częścio= 
we po jego zachodniej stronie.Gminy Glów, Siedlee, Bobrowniki mate,Rudke 
Kestawice, Ostrów i cały szereg wsi w górę Dunajca położonych, mimo 


| wielokrotnych ataków Niemców i Austrjaków na te słabe pozycje trzymali 
-~ w ręku i nie dali się wyrzucić, Chłopi mi opowiadali, że duch w woxjsku re . 
syjskiem do końca był dobry, a tylko żołnierze rosyjscy narzekali na brak 
chleba i amunicjie 
WIOSNA kubkxt 1 9 1 5 re 
| Tak było do wiosny 1915 re Już od połowy kwietnia rozpoczęły się na 
| Dunajcem większe ruchy wojenne. Gwałtownę strzelaninę słychać byte eodziene= 


nie. Noce rozsiietlone były łuhami pożarów i długiemi smugami światła ree 
flektoróweSpodziewano się ogólnie jakichś wielkich nowych wydarzeń.Będąe 
w Bochni poszedłem zasięgnąć języka do posła Ruebenbauerae Pełnił on jake 
' austrjacki kapitan wciąż jeszcze, stuzbe przy moście na rzece Rabie, w gminie 
| = Cikowice w powiecie bocheńskim, nie mogące się doczekać ani załatwienia rekla= 
|.  macjijani zwołania parlamen tu.iiiałem do niego nietylko śmiałość ale także i 
zaufanie., Zetknaiem się też z nim nie po raz pierwszy 0d czasu bowiem, gdy 
| gona z jedną krową i koniem, które jej z vałtego gospodarstwa pozostały przy= 
jechała do Chodenie spotykałem się z nim dość częste i nawet korzystałem 
z jego życzliwości. i pomocye Zrobił on mi też - jak na te czasy © annet 
dużą przysługę, bo zakupił odemnie ostatnią krowę na mięso dla wojska, pła= 
eae mi dobrą cenę; bo 170 koron austrjakich Mimo lamentów żony musiałem 


z powodu braku czes! sprzedać także i konia, Pozostałem więc jak goły święty 
turecki, eo mi dato możność oderwania się zupełnie nawet ed myśli o gospodar= 
stwie a żonie powód do bezustannych żalów i wyrzekań nawet dosyć słusznych, 

| gdyż wnet się położenie zmieniło gruntownie a koń i krowa okazały się nie- 
| | słychanie potrzebne. Przyszedłszy raz do pana Ruebenbauera dowiedziałem się 
,.. ed żołnierza,że jest on w domu przy śniadaniu i że polecił mu ażeby mnie 

| | tam, jeżeli jerował „Kiedy wszedłem p. Ruebenbauer nie czekając nawet 

| na moje pytanie oświadczył mi, że w Komendzie krakowskiej , w której był 
wezoraj służbowo powiedziane mu w wielkiej tajemnicy, że na pierwsze dni maja 
przygotowuje sie ogromna ofenzywa przeciw wojskom rosyjskim, że ma się ona 
rozpocząć ed Gorlie, ażeby przez przełamanie frontu rosyjskiego zniszczyć 


armję rosyjską na linji Dunajea i Nidy, zmusić przez to de opuszczenia 
Gaiigji, a równocześnie także i wielkich połaci Królestwa, Do tej wielkiej 
akcji użyte być mają przeważnie wojska niemieckie, gdyż armja austrjacka 
wcale do tego zdolną nie jest.Jego koledzy oficerowie z Komendy opowiadające 
mu o tem, wsciekali się na Niemców i twierdzili, że alho przyjdzie przegra” 
na, albe też Niemcy w rażie wygranej zabiorą wszystkie korzyści zwycięstwa: 


Sam zaś pe Ruebenbauer żegnając mnie powiedział: " Niestety, szwaby są w tej 
| chwili górą, ale ja mam w Bodu nadzieję, ze mimo wszystko musi ich na końcu 
szlag trafić". No ! i ja tak myślę - odpowiedziałeme 

Kiedy wróciłem na stację kolejową w Bochni, urzędnicy poinformowali 
mnie, że wszelki ruch cywilny i towarowy na kolejach został zamknięty, z 
ezego wnosić należy,że pojadą wielkie transporty wojska, obiecując, że mi da= 
dzą weześniej znać o tem. Uczynili to z eałą skrupulatnością, przysyłając 
do mhie w nocy kolejarza nazwiskiem Kaczmarczykae 
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zdjęty ciekawością w czasie oznaczonym przez p. Kaczmarczyka poszedłem 
de Bochni.Po drodze spotkałem się z pe Henrykiem Grodzieckim, akedemikiem-= 
gorącym zwolennikiem stronnietwa " Piasta" i nieprzejednanym przeciwnikiem 
Austrji i Niemiec, Spacerując po wzgórzach w okolicy dodawaliśmy sobie otue 
chy i choć nam się żiemia zdawała usuwać z pod nóg; pocieszaliśmy się nadzie ,, 
ją, że wszyskke przecież dobrze się skończy.Dochodziliśmy prawie de budynku 
w którym się miescił urząd salinarny, gdy się pokazały na miescie pierwsze 
oddziały wojsk niemieckich.Szły one dwoma drogami od Niepołomie i Gdewa, © 
ile nie jechały koleją i nie wysiadałg na jednym bliżej linji Dunajca poło» 
żenych dworeówe Wojsko niemieckie aczkolwiek okryte pyłem i zmęczone dłu% 
giemi marszami wyglądałe jednak świetnie, Żołnierze rośli, jakby podobierani ; 
dobrze odżywieni i wyekwipowani.Szli bez przerwy całą szerokością drogi.Fala 
tych wojsk płynęła bez przerwy cały dzień aż de zmreku, skracając sobie dro 
ge na Zakliczyn i zmierzając na Gorlice.Patrzytem na tą straszną pnuską po= 


tęgę z żalem i wsciekłością *em uiększą, że bezsilną do samego zmrokusZnuż 
żony do ostateczności i zgłodniały peszedłem wreszcie do restauracji p. Pan= 
kiewieza, ażeby się trochę posilić, Na drugi dzień ciągnęły znowu przez 
Bochnię nieprzejrzane i nieprzerwane zastępy prihsactwa.Ludność Bochni wy 
lęgła na ulicę, przypatrując się na te wojska z podziwem, ale i ze zgroząo 
Ta potęga pruska wywierała na wszystkich wrażenie, iż się jej na świecie o= 
przeć nic nie zdota.Ogtuszajacy huk ciężkiej i lekkiej artylerji ciagnionej 
przez ogrmmne konie słuchać było na parę kilometrów wokote.Wszysey czuli, że 
przygotowuje się jakaś straszna rzecz dotąd niewidzianas i 

_ Nie mogąc sobie znaleść miejsea udałem się do mieszkania adwokata dre 
Włądysłąwa Kiernika , ażeby choć na chwilę oderwać sie od ciężkich , przy” 
gniatającyh mnie myśli.0d niego się dowiedziałem, że na drugi dzień ma przez 
Bochnię przejeżdzać na front pod Gorlice syn cesarza Wilhelma, który zapoe 
wiedział swoją wizytę burmistrzowi Dr Maissowi.Ponieważ p. Kiernik był © 
zięciem p. burmistrzam miałem prawo sądzić, że wiadomość pochodzi zupełnie 


| z pewnego żródłae Dr. Kiernik był w doskonałym humorze, cieszył się z po- 
tęgi i zwycięstw niemieckieh zapowiadające, zupełne zdruzgotanie armji koa= 
licyjnych.Styszge to zdebiatem, nie spodziewając się zupełnie czegoś podeb= 
nego. Próbowałem mu przerwać potop wymowy, leéz mi się to nie udało, gdyż 
miał nagromadzoną baką masę słów i argumentów, że mi nie dał dojść de słowa: 


Uwazajae , że nasze poglądy zupełnie się wykluczają spiesznie opuściłem 
mieszkanie pe mecenasa, będąc tem co widziałem rozdrażnieny i przygnębionye 
iiademością tą nową podzieliłem się niezwłocznie z po Grodzieckim, który 
tylko machnął ręką, nie powiedziawszy ani jednego słowa.Wciąż niespokojny, 
przyszedłem de Chodenie, gdzie także opowiedziałem o tem mojemu gospodarze- 
wi pe Dydzee Stary i poważny Dyga pokiwawszy głową zakonkludował:" Panie 
Prezesie, wiecie co ja wam powiem, te nasze inteligenty, to są tagy jak 
żydzi+ Idą zawsze z tymi, co są górą". 

Gdy na drugi dzień przyszedłem de Bochni party tą samą ciekawością i 
te rane już koło godzo 5-tej, spotkałem na rynku pe Maissa - burmistrza, 
ubranego na czarne, oczekującego na pruskiego ksiee a i skracającego sobie 


a | 149) 
czas spacerem po chodnikach, Wyglad uroczysty i świąteczny widać było nie= 
tylko u pana Maissa, ale także w miescie.Rynek byt skropionyx i zamieciony, 
policja miejska wysztyftowana, ludzie biegali gorączkowo,albo też wystawali 


| | na ulicy spoglądająe uparcie na zachód, Czuć było, że wszyscy oczekują na 

| | jakiś wypadek niecodziennyeP. Dre Maiss zobaczywszy mnie zbliżył się natych= 
| miast,a informując jaki zaszczyt ma spotkać tak jego jak i miasto Boch= 
nię opowiadał o przygotowaniach na przyjęcie tak dostejnege gościa i za» 
proponował mi wzięcie udziału w uroczystości na jego eześć przez miasto 
urzgdzane js Podziękowałem mu i odszedłem szybko, cując, że mie coś os 
wie ukąsiłoe 

| Nie mając nie lepszego do roboty i nikogo pod ręką przed kim 

| | możnaby choć trochę żółei wylać ywstąpiłem de restauracji Pankiewicza 4, 
spodziewając się tam kogoś zastać», Napotkatem rzeczywiście kilku starostów 
i komisarzy ewakuowanych z różnych powiatów Galicji Wschodniej, jednego 
wyższego urzędnika salinarnego, sędziego pe Nowaka no i pe Tomasza Plutęe 


| | Wszgsey oni byli w humorach różowych, prowadzili głośną i niezwykle nieo= 

| strożną dysputę polityczną na temat wojny i zwycięstwa, wymyślając ,szwabowi ” 

za zwlekanie swojego przyjazdu całemi godzinami Najgłośniejszym był lee 

gjonowy komendant placu p. Pluta, który nie dającymi się powtórzyć obelga~ 

mi okładał całą liczną rodzinę tak Habsburgów jak i Hohenzollernów, przem 

powiadajae, że ich wszystkieh teraz pioruny wybiją.Ponieważ te już szło 

za daleko, a spodziewano się że książę pruski w każdej chwili może nadjee 

chać uspokojene pe. Plutę choć z wielkim trudem i wyprawieno go ĝo dem, 

| ażeby sdbie trochę bodaj po tyeh wysiłkach odpoczął+ Nie można jednak było 

| | w żaden sposób odnaleść jego szabli, którą na znak protestu przeciw hie- 

| mieckiemu militaryzmowi ulokował w miejscu, weale zbrejowni nie przypomina= 
jącejj, Lekatem się mocno ste-meene, by ktoś usłużny nie doniósł o żem wszy 

i-  stkiem władzom, ale okazato się, że moje obawy były na szczęscie płonne; 


Nienawiść do Niemców zakorzeniona już w ppołeczeństwie,a przytem współna 

wina biesiiadników widocznie nie pozwoliła nikomu na czyn podobnye 
Wyszedłszy z reatauracji wdałem się w rozmowę z p» Maissem, odbywają” 

| cym dalej swoję urzędową przechadzkę pe miescie, naprowadzajac umyślnie naszą 

| | rozmowę zarówno na temat biezących wypadków, jak i naszego stosunku de 

Niemców i Austrjakówe Trochę może za nerwowe i zgryżliwie wyrażiłem zdziwie» 


nie, że on = pe Maiss = człowiek tak poważny,a przytem starszy z podobnem 

| | nabożeństwem oczeki je jednego z naszych = > prześladowców, zaznacza” 
„a jąc, że jest bardzo watpliwem , by Niemcy mogli cały świat zwyciężyć, a gdy» 
A by się i to stało, to nas potem połkną bez śladu, nie zważając na nic i na 

Ce nikogo, Odpowiedział mi bardzo spokojnie, ze on także przyjacielem Niemców 
nie jest, bo to sa zwyczajni zbóje i złodzieje, ale posiadają siłę i or= 


ganizację, jakie; niema w świecie nikt, epee wszystkich zwyciężą w tej 
| wojnie, po niej zaś staną się niezwyciężonymi, gdyż się nikt nie ośmieli 

| | nawet na nich porwać, Dlatego też on uważa, że lepiej być z nimi w dobrej | 
komi tywie, aniżeli robić minę niezadeelonegoe Francuzom zaś nie nie wierzy, 
bo te są kupezyki , myślący tylko o geszefcie, a Anglicy jeszcze gorsi ed 
nich Jak ma wybierać między nimi wszystkimi, to już woli Niemców$ 
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0 Moskalach zaś niema co mówić, bo to zwyczajne, śmierdzące patałachys ” 
Wypowiedziawszy te wszystke oddalił się szybko, gdyż dawany ze wzgórka sygnał 
wskazywał, że upragniony książę pruski nareszcie nadjeżdzae 
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W dwa dni później niesłychane huki trwające we dnie i w noey bez przere 
wy,a wstrząsające powietrzem jak straszliwa burza oznajmiaty, że rozpoczęła 
się olbrzymia bitwaę Szerekie Xłuny pożarów stwierdzały, że równocześnie 
w sposób bezprzykładny niszezono tam nhienie ludzkie, Była to wielka ofen= 
zywa pod Gorlicami zakończona zwycięstwem wojsk niemieckich i austrjackich 
i ogrom klęską armji rosyjskiej. Wieczór dnia 3. Maja zeszło się xpp 
spore chłopów u pana Dygi.Nie znając sytuacji, a będąc przekonani,że huki zbli 
żają się coraz więcej do Bochni mieli obawę, że Moskale zwyciężyli i pędzą 
wojska niemieckie 2 powrotem w tén stronys Radzili też pomiędzy sobą, jak 
na ten wypadek należy się zabezpieczyć, starając się ukryć zboże i inwentarze 
Radziłem im poczekać do drugiego dnia, w którym zapewne jakieś wiadomości. 


Boża Jak zwykle na drugi dzień poszedłem do Bochni e Mime bardzo 
wezesnej pory spotkałem na rynku pe Maissa, który mi oznajmił o pogromie Ro= 
sjan pod Gorlicami, przerwaniu ich frontu w dolnej częsci Dunajca i skutkiem 
tego odwroeie na całej linji.Mówił to wszystko bardzo pea a>; bez wyrażenia 
jakiejkolwiek radości., albo też tendencji. Dla Pana Zaś = zaznaczył w końcu= 
mam specjalną wiadomość, że wszystkie wioski od Wimetrzychowie aż po Wojniez 
wojska rosyjskie jeszcze o dwa dni wcześniej opróżniłye Dotyczyłe to tych 
gmin, które te wojska przez 6 miesięcy na lewem brzegu Dunajeca zajmowały e 
Radość wprosż nieopisana zapanowała W sferach rządowyche Odezwaty się. 
dzwony kościelne,o ile gdzieś pozostały, rozbite kościoły rozbmzmiewaty 
dziękezynną modlitwą. Cieszyła się też i nieszczęsna ludność widząc, że 
po półrocznej tułaczcey: trudach i niewygodach będzie mogła nareźśście powró” 
cić do wioski rodzinnej. Toteż na wiadomość, że Moskale zostali pobici i 
cofnęli się z nad Dunajca, a wojska nasze poszły naprzód =- wszyscy ewakuo= 
wani rozmieszezeni w powiatach bzzeskiy,bozcheńskim i wadowiekim, zaczęli 
bes namysłu ciągnąć do siebie, idąc we dnie & wnocy zupełnie bez spoczynku 
i wytchnienia.Kazdy chciat wiedzieć jak najprędzej co się z jego gospodar= 
stwem stało i pragnął choć trochę zasiać i zasadziće Wracali z czem kto 
mógłe Ja wróciłem pożyczonym wozem, choć własnymi końmi, które kupiłem w 
Kebiernicach za bezcen, dzięki poparciu prof. szkoły rolniczej pe Poniń = | 
skiego. Poczeiwy mój gospodarz p. Dyga swoim wozem i końmi pojechał ze MNĄ s 
wiożąc mi najpotrzebniejsze rzeczy na począteke 
Zbiedzeni, sponiewierani, obdarci ludziska ciągnęli całemi drogami; 
spoezywajagze zmęczenia , pedzge troche inwentarza i niosąc nieco grosza 
w kieszeni zaoszczędzonego z wypłacanych zasiłków+/Slady wojny i walk prowa 
dzonych widać już byłe od samego Brzeska. Porozdzierane budynki s nm pto% 
ty, nagromadzene kupy smiecia, zdechłe konie leżące po rewach, kosci i 
skóry bydlęce świadczyży o tem, co się tu działo niedawnoslia polach gminy 
seponia stały jeszcze dwie wielkie " berty * z których przez parę miesię= 
ey niszczono Tarnówe W lesie łętowskim i wierzchostawickim widać byłe ol~ 
bzrymie okopy i domy zbudowane w żiemi, ciągnące się całymi kilometrami + 


Żołnierze austrjacey tadowali na wozy 1 samochody broń, amunicję; chleby 
i przewoźili w stronę Tarnowa. Nadpsute prowianty rzucali ludności, która 

je brała z wielką wdzięcznością, Gromady maruderów leżało po rewach, grzeją e 
się do słońcae Czem byłem bliżej domu, tem większy ogarniał mnie niepokóje 
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Z daleka już ujrzałem czerwony dach mojego domue Odetchnątem przekenaw= 
szy się , że beuustanne wiesci, jakoby budynki moje zostały rozmyślnie spa= 
lone ekazaty się nieprawdziwe. Dom silnie potrzaskany pociskami stał prawie 
caty.Powydzierane były drzwi, okna, zniszczone piece, zabrane sprzęty. Dom 
się jednak ostał, Obrazy wszystkie wyrzucone na kupę gnoju i smieci, druki 
sprawe zdania sejmowe i parlamentarne, które miałem złożone=aporządkowane 
= ksiąźki i różne dokumenty, specjalnie podarte i rozrzucone tak, że się 
nie dało prawie nie z nich uratować, Opróez domu pozostał kawałek jednej 
stodoły ,a druga prawie cata. frxus Z reszty budynków ani śladu, To samo stałe 
się z niezwykle obfitemi zbierami Pozostało mi tylko to, co było w żiemi 
zakopane, a czego Prusacy nie znależli„llyręczyli ich jednak usłużni sasie» 
azi, zabierając dla siebie znaczną część żyta i pszenieyeNie bardzo się jede 
nak tem martwiłem, gdyż dowiedziałem się, że pierwsi dobrali się do mojego 
zboża mieszkańcy nieszczęśliwej Rudki. Podwórze całe było skepane dla sta= 
nowisk artylerji, piwnica poeiskami potłuczona, drzewa do jednego wyrąbane. 
Mogiła o$icerów pruskich przed okanmi domu usypana =- obficie obwieszona kwia ,, 
tami. Zakopane w żiemi dokumenta gminne przechowały się z wyjątkiem paczki , 
w której się znajdowało 1800 koron gotówką, Bedecych własnością kasy Raiffi= 
sena, a którę Prusacy wykopali z żiemi, budująe dla siebie sehponienie.. 
Dekumenty znależione w kasie odesłali mi nietknięte jeszcze de Biadelin, z 


gotówki zaś zwrócili tylko 180 koron i kilkadziesiąt halerzyéRezste widocz= 
nie zabrali dla siebie. 
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z karnowa i okolicy wojska rosyjskie tak z powodu przerwania frontu na 
póbnocy, jak i nacisku od strony Gorlic cofaty Sie bez walki przez Janowice, 
Łowczówek i inne miejscowości, zdążając na północny -wschédsMimo poniesionej 
klęski trzymały one się stosunkowo dobrze.pa trzeci dzień proszony przez 
chłopów udałem się de gmin Bobrowniki Wielkie, Ilkowice, Niedomice ,Rudno’, 
i Konary's Wszystkie one leżały po drugiej stronie Dunajea i były przez G6ałe 
6 miesięcy zajęte przez wojska rosyjskie% Jakież było moje zdziwienie! Tam 
gdzie w tym czasie stały nasze"przyjacielskie wojska " nie pozostało nie 
eprócz trachu popiołu i kupy gnoju, tu natomiast, gdzie byli nieprzyjaciele 
widziałem już zdaleka gromady gęsi, kur i innego drobiu, spacerujace kote 
zagród świnie, konie, wozy, a nawet nietknięte płoty i ogrodzenia, nie mówe 
wiąe już o budynkach Z tej strony Dunajea od strzałów i podpaleń spłonęły 
zupełnie gminy Łęka, Rudka,Debezyce, Glów = zaś prawie w całości Ostrów, 
Gestawkee, a w znacznej częsci Wiwzekosławice, Komorów, Siedlee, Biskupice 
Radłowskie, Łukanowice, Niwka i cały szereg wei tak w dół jak i w górę Dis 
najca; Białej - na całej linji objętej działaniem austrjackiej i niemieckiej © 
artylerji Gmina Niedomice została przemieniona w jedną kupę gruzu.,Mieszkań= 
ey jej zaskoczeni bitwą przez cały ezas znajdowali się na miejscu 
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Bardzo wielu też z nich pene mi e js Cu, gdzie Prusacy i to jak mówiono 
„A 
żołnierzysZnajomi mi włościanie maxkkixrye wskazywali mi placówki, na których 
były rozmieszczone wojska rosyjskie, Placówki te były bardzo rzadkie+Sekre= 


bez trudu przerwali ,linje rosyjskie nie zdożano jeszcze pogrzebać 


tarz gminy Ilkowiee Stanisław Mężyk, bardzo światły włościanin, opowiadały 
że wojsko rosyjskie na tym odcinku składało się ze starych dziadów,albo nie= 
dorosłej mtodzieZy, że siły ich były niezwykle małe, a przytem stały brak 
amunicji i żywności. Mimo to broniły się zupełnie dobrze.lytrzymali wielo= 
krotne ataki pruskie i gdyby nie niedbalstwo patroli, które zasnety, byli= 
by Prusacy Dunajca tam nie przeszlioPo przerwaniu linji wojsko rosyjskie 
eofnęło się w zupełnym porządku za wieś, okopało się w polach i choć mocno 
przetrzehiene i silnie atakowane broniło się jeszcze przez cały dzień, o-~ 
staniajee odwrót armji cofającej się od TarnowaePotem gdy ona przeszła cofne= 
li się na Lisię Górę pozostawiając masy zabitych.Ciała ich złożono na dwóch . 
wielkich ementarzach założonych na pastwisku należącym do gminy Biskupice 
Radłowskie .Według twierdzenia pe Rzepki wójta gminy Ilkowice wielu żożnie= 
rzy rosygskich było bardze uświadomionych i zajmowało się polityką.Mieli 

36 wojsko rosyjskie bito się bardzo dobrze, a klęs= 


oni mówić, że pod 
kę poniosłe tylko ilatege;żo nie miało amunicji, której mu umyślnie > nade 
syłano,gdyż partja niemiecka na dworze carskim robiła to rozmyślnie i sys= 
tematyeznie , by armję rosyjską doprewadzić de klęski a tem samem zmusić 

rząd do zawarcia odrębnego pokoju z Niemcami.Zapełwe była to plotka zwyczaj = 
na, ale ludzie nienawidząe Niemców brali ją za dobrą monetę. 
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Gdy z tamtej strony Dunajea grunta zostały zasiane do esżóitniej skiby 
i okryły się już pfzepiękną runią, u nas zaczęli ludzie błądzić po stra= 
towanych i skopanych polach, szukając zniszczonych granie, zboża, pługów 1 
innych narzędzi, by chociaż częsciowo uprawy dokonać, Niemając prawie 
żadnych srodków , pozbawiona wszystkiego , zmęczona i sponiewierana ludneść 
ta bardzo często bez dachu nad głową j zabrała się z niesłychaną pasją de 
rowoty. Za dwa tygodnie grunta w przewaźnej częsci były zaorane, zasiane 
i zara | ee eeyte siły polskiego chłopa okazały się w tym czasie w Cae 
tej pełnie Cała ludność wróciła przecież na pogerzeliska i zgliszeza.Mogła 
więc popaść w apatję+ Nietylke jednak ogrom strat i nieszczęscia jej nie 
przerażił, nietylko nie załamała rąk , ale z takim zapałem zabrała się do 
roboty, że trudno byłoby przedtem napet przypuszezać+Nikt jej nie nie aał 
mnie nie pożyczył, nie prawie nie miała swego, a jednak dokonała tek wiele 
Z całej wsi (Znalazło się zaledwie pięciu takich, którzy chodzili do mie 
codziennie, ażeby mi tłomaczyć,że oni nic robić nie powinni, bo im rząd znie 
szczył, to niech rząd odrobi+Przyznawałem im rację , ale radzitem raczej 
nie czekać (Przybywszy na miejsce stwierdzili wszyscy we wsi, że dwie młode 
przemyślne gosposie miały już grunta znawożone, zaorane; zasiane 1 zasa= 


azone.Podwórza i budynki oporządzone i poreperowane, jakby zupełnie wojny 
nie widziały, Tajemnicę tą bardzo prędko wyjaśniły zazdrosne kumoskl, 
twierdzaąc, że owe gospośie już od paru tygodni - jak się tylko zrobiło 
eieplej~ chodziły z wygnania do domu z pruskimi potnierzami i że ci pornie= 
rze wojskowymi końmi grunta im obrobili i obsiałi, zboża na siew dostarczyli 
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a nawóz z wielu obcych obórżx zwieżli+ Majęee 
eoo gdyż u moich najlepszych / sąsi 
żącyche 
„CHŁOPI GDZIEINDZIE J. 
Wierzchosławice i okeliea nie stanowiły wcale jakiegoś jedynego chlubnege 


do mnie nal 


wyjątku, gdyż zachowanie się chłopów wogóle było dla wielu prawdziwem 
odkryciem ə Oto co pisze korespondent " Piastą" w numerze 19. z dnia 9 
maja 1915 re :" Przed dwoma tygodniami znalazłem się w okolieaeh Wielicze 
ki. Na ugorze ujrzałem człowieka debrze już ekrytege szronem stareścije 
Z zawziętością kopał motyką żiemię.Rzadke kiedy przystawaz, choć pet 
kroplami spływał mu z cezoła,Prężyły się w słońcu więdnące juz muskuty 
starowiny, motyka raz wraz uderzała suchą , spefczoną słońcem żiemięe 
Widać byte, że ten człowiek wykonuje najdroższą, najświętszą pracę» 
Wykunuje z zaparzciem sie siebie, wykonuje, choć ena przechodzi już 
jego siły, Podszedłem do niego e " Pochwalony Jezus Chrystus"! " Na wieki 
wieków " odpewiedziaz, nie przerywając roboty " A cóż wy z takim roze 
machem kopiecie?zapytałeme Przystanąć :" Ano, rzekłg niemam koni, a tu 
grunt przecie trzeba obrobić i zasiaće I to robicie sami¢-zapytaten. 
A kto mi to ma zrebić ? Synowie przy wojsku, matka chorowita,Wziąłem mo= 
tykę i nią zamiast pługiem kopię tą świętą żiemię, ażeby parę żiarnek 
wrzucić, Jużem dwa kawałki pola tak obrobił, te da Bóg, że i ten ostatni 
obrobię. Jakżeby te mogło być, żeby moje pole stało ugorem!! Urodzić sie 
powinno, bom żiemię skopat tak, że lepiej i pługiem nie poradzi+Obejrzał 
się za siebie z ogniem zadowolenia w oczache Jakto? ezy whe wsi nie macie 
keni! = zapytałem Ano, we wsi konie są.Bogatsi te se ta pokupowali, ale 
mnie nie stać na te, ażebym im za orkę zapłacił, tyle co oni teraz żąda” 
jee Ja jestem biedny.Nie byłe innej rady, tom się zabrał de roboty no i 


Zmuszony obowiązkami jeżdzić i chodzić po kraju mogłem liczyć na tysią= 
ce wypadków, gdzie kobiety z małemi dziecmi zaprzęgając się do najeiezszej 
praey dokonywały wprost nadzwyczajnych rzeczy. Zle się stało, że to : 
zresztą niejedyne odkrycie nie zostało ani należycie ujęte ani też ocenione. 
Widać, że zawsze cichą, wytężeną ba miei się uznaje od głośnej reklamy 
nie mającej nie poza sobą, poza głośnym krzykiem, 
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Pe odparciu wojsk rosyjskich powróciły władze austrjaekie ażeby 
objąć z powrotem rzaDY. Ludność powitała je z zadowoleniem i wielką radośm 
cią, spodziewając się, że nareszcie ustaną gwałty, nadużycia i kradzieże, 
jakich się dopuszczali żeł+nierze rosyjscye W niektórych miejscowościach 
robione to nawet z dużą pompą, witająe urzędników austrjaekieh jak zbaw~ 
eéweBardze szybko przyszło (8 asap ka b aka. cywilne jak i 
wojskowe nie zajmując się wcale losem nieszczęsnych ludzi rozpoczęły for 
malne polowanie na zdrajeów, którzy rzekomo winni byli wszystkich klęsk i 
nieszczęść , jaką armję austrjacke spotkało+Za rzecz najpilniejszą uważano 
uruchomienie ogromango aparatu szpiegowskiego, którego zadaniem było 


A 
ię 


504 
39 a 


tropienie każdego, kto " współdziałał z wrogiem.Na podstawie donosów=często 


najpodlejszą zemstą podyktewanych =- zaczęto aresztować każdego, kto miał ja= 


kiekolwiek stosunki z władzami rosyjskiemie iiłóczono gromady ludzi przed 
sądy wojskowe, skażywano na ciężkie i długoletnie więżienie, a nierzadko i 
na karę śmierci. Nie trudno sobie wyobrażić, jak daleko w tych warunkach po 
szło donositielstwo, nietylko zemstą osobistą podyktowane, ale bardzo często 
pieniądzmi rządowymi opłacane. 

Nie ehciane ani rusz arozomteó, że po ucieczce wojsk austrjakich nie 
mogło całe życie stanąć, że jednostki kierujące tem życiem wbrew nawet swej 
woli musiałysię stykać z władzami rosyjskiemi, bo one tu były i one rządziłye 
Ale w nastroju już poprzednię wytworzonym, gdzie się uważało każdego Pola= 
ka za zdrajcę, władze austrjackie wcale się nie myślały zastanawiać nad pry- 
mitypagmi nawet zasadami i fabrykowały gromadnie zdrajców z najniewine 
niejszych zdożonych ludzi Tak nepe w Tarnowie powieszono bez pardonu profe 
gim. p. Łazarskiego.Całą jego winę stanowiła rozmowa prowadzona z rosjana= 
mi i to w kwestjach czysto naukowych.iiyrok wykonano z niesłychanym pośpiechem 
Tymczasem trochę póżniej te same sądy , które wydały na niego tak hańbiący 
wybok , zrehabilitowały go, uznając całkowicie niewinnytńe Rehabilitacja owa 
była wyrażnym wyrokiem na system, ale nie wróciła zamordowanemu człowiekowi 
życia, mark ani rodzinie ojca W tym samym Tarnowie powieszono rzeżbiarza Mu= 
siała.Stracono go haniebnie znowh za to, że miał ręką wygrażać aaroplanowi 
austrjackiemm, kiedy ten w czasie okupacji rosyjskiej przelatywał nad Tarno= 
wem. Wyrok zaś wydane na podstawie zeznań jakiegoś nikczemnika, który stwier- 
dziz, ze Musiał dla fantazji wystrzelił do samolotu z karabinu.W ten sam 
sposób uśmiercono kobietę nieznanego mi nazwiska, za to, że rzekomo obrażiła 
wojsko austrjackie, które jej wyrządziłe bardzo wielką krzywdęya CO gorsza, 
prosiła Boga publicznie, ażeby one tu już więcej nie wróciły, We wsi Jano= 
wice nad Dunajcem powieszono wójta gminy nazwiskiem Krakowski.Zginął bied= 
ny człowiek jako zdrajca państwa i szpieg rosyjskie 4 cała jego wina, która 
sprowadziła na niego hańbę i śmierć wyrażała się w tem, że przybyłe władze 
w kieszeni jegomsurduta znalazły przexpustke A Ez rzez władze 
wojskowe rosyjskie. Łajdactwo było tem większe, że ten wéb Bogu ducha winien 
należał do tych, dla których każde życzenie starosty austrjackiego było co= 
najmniej świętem przykazanieme 

Ta straszna , smutna litanja wcale się na tych paru przykładach nie 
kończy, a nie kończy się też i na tej okolicy, ponieważ mau głupota i okru» 
eievistwo zbierały wszędzie jeszcze więcej obfite żniwo. Między innemi pociąg=,, 
nięto też mt do odpowiedzialneści burmistrza miasta Tarnowa i posła do parla 
mentu dr. Tadeusza Tertila, który swoją działalnością podczas okupacji ro= 


 syjskiej nacechowanej wielką g godnością i odwagą, oddał miastu i okolicy 


ogromne usługi.Przeprowadzono przeciw niemu długie i niezwykle surowe x= 
śledztwo, które mimo wyrażnej tendencji nie mogło dać żadnego obciążającego | 
materjatu.Musiano go też zwolnić mimo niesłychanego nacisku wszechwładnych 
sfer wojskowych; tak strasznie go nienawidzącyche 

Orgja donosów , denuncjacji i szpiegowania nie skończyła się rychło, 
gdyż włądze austrjackie nietylko do niej zachęcały, ale ezęsto nawet zmuszały | 
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| Na czele biura wywiadowczego osławionego *Kundszhaftstelle " stanął pike 
 Kiljan, który rozpoczą swoją sią robotę rozestaniem szpiegów do każdej 
miejscowości, w której się Moskale znajdowali, Starali się oni - rzecz na 
turalna - wyszukać jak najwięcej zdrajeów, posługując się przytem różnymi 
szumowinami miejscowymi, które im dawały wskazówki ,dotyczą ce owych podejrza- 
nych. Jeżeli się zważy, że okupacja rosyjska trwała przeszło pół roku, a 
ludność parta koniecznością zmuszona była zwracać się do jej władz „a bardze 
często pod grozą największych represji spełniać jej rozkazy, to nie było 
wogóle prawie człowieka woktego od zarzutu, Toteż ów mały austrjacki "Mue 
rawjew" mógł zamknąń dziesiatki tysięcy ludzi, skazać na długie tortury 
strasznych więżień,a nawet wprost na śmierć, 

Między owymi licznymi zdrajcami znalazłem się i ja.Za kilka dni po moim 
powrocie dali mi chłopi znać, że jacyś panowie chodzą od domu do domu, do 
pytując się szczególnie Kobiet,o moja zachowanie się w czasie pobytu Hos jan 
i każde słowo sobie ńotują. Trwało to ze dwa tygodnie, Niezaleźnie od tego 
pżowadził dochodzenia komendant posterunku żamdarmerji uke w Wierzchhsławi- 
cach - Michał Szczurko - z pochodzenia Ukrainiec, Ponieważ wiedziałem, że 
en mnie specjalnie nienawidził spodziewałem się, że zrobiiwszystko, ażeby ze 
mną skończyć, korzystając z nadarzającej sie tak dobrej sposobności.Naresze= 
cie dópiął swego; gdyż skonstruował doniesienie i znalazł czworo ludzi w 
Wierzchostawicach gotowych zeznawać przeciw mnie.Na podstawie jego donosu, 
władze wojskowe austrjackieą wytoczyły mi dochodzenia o zdradę stanu, o czem 
zostałem zawiadomiony. Starostą tarnowski p. Reiner, który stale odgrywał | 
rele dwulicową , mając dla mnie i dla ludności wymuszony uśmiech, a z dru= 

siej strony szedł wyrażnie na rękę tępicielskiej robocie i w znacznej mierze 
do niej się przyczynił, postanowił mnie jako wójta zawiesić w urzędowaniue 
Miał w tym cel podwójny. Pierwszy te meżneść wysłania mnie de wojska, by. 
przez to okazać władzom swoją gorliwość, drugi może dla niego wazhiejszy, 
to zdyskredytowanie mnie w epinji publicznej i usunięcie moich wpływów na 
ludność i wójtów, o co mu tak bardze chodzite.Spotkat się jednak z przeszke= 
dami e 
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Na usunięcie mnie z wójtowstwa zgodnie z przepisami ustawy konieczne była 
zgoda wydziału Rady powiatowej.Toteż p. Reiner nie mógł tak długo mnie usu» 
nąć „dopóki marszałek Rady powiatowej pe Jaśkiewicz nie udzielił swojej 
zgody.Choć targi o mnie między nimi trwały dość długo = nie o tem nie wiee 
działem, Dopiero jednego ania wieczorem przybył do mnie sekretarz Rady poe 
wiatowej tarnowskiej Władysław Przybyłkiewicz przedstawiając mi szeroko 
całą sprawę i prosząc o zupełnie seisłą poufność, Z opowiadania jego było 
widać, że pe Reiner nalegał codziennie i coraz więcej na marszałka Jaśkie” 
wieza, że ten trzymał się z początku mocno i odpornie, teraz zaś pod wpływem 


szalejącego w Tarnowie teroru zaczyna sie chwiaé. Staje się coraz więcej 

HEMWEM pewnem, że dał się on ugiąć i na żądanie starosty się zgodziło Dziś 

w południe skarżył się do niego na nacisk i grożby starosty i oświadczył, że 
choć mu sumienie nie pozwala, na ten krok - to będzie zmuszony przed tero= 

rem ustąpić. Pan Przybyłkiewiez znając pana Jaékiewicza i jego stosunek do 

mnie radził mi, ażebym się natychmiast udał z nim do Tarnowa, dla zetknięcia | 


ey 06 
się z panem Jaśkiewiczem, co niezawodnie wpłynie na jego decyzję.Sam o spra 
wie tej nie potrzebuje z nim mówić, gdyż on go odpowieńnio przygotuje Już 

 póżną nocą dostałem się do Tarnowa. Z panem Jaśkiewiczem spotkałem sie 
na schodach „prowadzących do budynku Rady powiatowej „Wyrażając zadowolenie 
ze zetknięcia się ze mną opowiedział mi z oburzeniem o tem co wyrabia pe 
Reiner i codziennie nasyłani przez niego ludzie, starając się go zmusić 
wbrew jego sumieniu do skoriazenia ze mną,Daje jednak Panu słowo honoru, że 
sie na to nigdy nie zgódzę, ośwbadczył mí Pan Jaśkiewicz, żegnając mnie pp. 
krótkiej rozmowte.Na urzędzie wójta pozostałem, plany pe Reinera wtem pun. 
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za te z innej strony rozpoczęła sie bardzo intenzywna pohetesslekciwe 
prowadzone przeciw mnie trwało bezustannie.Do Wierzchostawie nadsyłano 
coraz to nowych szpiegów i prowokatorów, którzy wizelkiemi sposobami male 
tretowali ludność starając się z niej wyciągnąć co tylko było można.Pan 
Szezurko podwoił także swoją działalność dograżając się wszystkim opornyme 
Chłopi jednak zawzięcie milczeli.j/koricu ustalono akt oskarżenia i przysłano 
mi go przez posterunek żandarmerji,Obszerny alaborat roił się od zarzutów, 
z których jeden od drugiego był więcej grożny.Zarzucano mi więc w nim 
spółdziałanie z wrogiem, działanie na szkodę państwa i armji austrjackiej, 
rozgraszanie wiadomości o klęskach; armji państw centralnych, przepowiada= 
nie, że Austrja zostanie w tej wojnie napewne pobita, a wojniłe skończyć 
się musi jej upałtkiem, zbieraniem składek od mieszkańców Wierzchostawicy 
na utrzymanie rosyjskich posterunków żandarmerji, przeszkadzanie wojskom 
niemieckim w zaprowiantowaniu, uniemożliwianie nabycia im towarów w sklepie 
Kółka Rolniczego,a wreszeie wszczepianie w masy ludowe nienawiści i pogardy 
dla państw centralnych. (Czytając to wszystko i znająe panu jąceg stosunki 
zrobiło mi się gorąco, choć nie dawałem nikomu tego poznać pe-—sobitee 
Tak przebyłem znowu parę tygodni niepewności i męczącego oczekiwa- 
Nias Pan Szczurko chodził z tryumfującą miną i nie było prawie dnia, ażeby 
de mnie jako de wójta niemiał jakiegoś interesu i żeby się odchodząe nie 
zapytał, czy nie wiem co się dalej z moją sprawą dzieje, Mówiąc te patrzył 
zawsze na mnie ze specjalną uwagą. Chłopi wszyscy byli przekonani, że mój 
koniec nadchodzi, próbując mi dawać rozmaite rady i dziwiąc się mojej obo= 
jętności i spokojowi.Nareg&écie oai le ia wczesnym rankiem wybierające sie 
do Krakowa zobaczyłem idącego do mie pesa Suczurke.Wszediszy do izby w 
petnem uzbrojeniu z twarzą złośliwie uśmiechniętą podał mi pismo w języku 
niemieckim, zawiadamiając mie osobno, że to jest wezwanie do sądu wojsko 
wego. Wzigwszy to pismo od niego powiedziałem dobrze i wyszedłem z izby 
nie cheąc razem ze Szczurką w niej zostana poe aaa? to i wyszedł takze. 
Powoli przeczytałem wezwanie.Powtórzono w niemyżarzucane mi przestępstwa 
i wyznaczono termin na dzień jutrzejszy, © zgodze 10-tej przed poł. w kosza” 
rach żandarmerji w Tarnowie, 
zamiast do Krakowa udałem się do adwok&ta Ringelheima o poradę, 
Kręcił hardzo głową i oświadczył, że choć mnie nie chce straszyć, to musi 
powiedzieć, że to sprawa bardzo ciężka, wszystko zaś będzie zależało od 
sędziego i od świadków, Radzi mi być u siebie jeszcze jutro rano, gdyż 


w ciagu dnia postara się zebrać potrzebne mu wiadomosgei.Wyszediszy od 
niego spotkałem się z posłem dr. Tertilem, który miał te same aaa 
i niewiele sobie z nich robił, 

; Na drugi dzień wczesnym rankiem poseedłem na dworzec w Bogumitowie 
cach, ażeby zdążyć do pociągu odchodzącego do Tarnowa.Na dworcu spotkałem 
wszystkich żandarmów a posteru'ku wierzchosławickiego w pełnem uzbrojeniu, 
pilnujących tej ezwórki, która miała przeciw mnie zeznawać, Pomiędzy 
świadkami moich zbrodni zauważyłem służącą pana Szczurki - rusinke =- którą 
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na czas inwazji rosyjskiej przezornie na wsi ulokował.Dalej Marje Ożimkową 
żonę leśnego dworskiego i liarję Urszulakową komornicę z Gosławic.Bsea 


Szezurke zebaczywszy mnie podszedł ostentacyjnie, zmierzył mnie badawczym | 


wzrokiem i ukłonił się z dziwną przesadą,Dwóch innych żandarmów zachowało sig 


zupełnie spokojnie. 

Przybywszy do tarnową udałem się najpierw do adwokata, Nie mające 
mi nie nowego do opowiedzenia zaznaczył, że obecność jego nie jest wcale 
wskazaną, a wynik,sprawy zależy wyłącznie od sędziego i panujących nastrom= 
jów. Gdy przyszedłem do gmachu żandarmerji sędzia audytor przesłuchiwał ; 
już świadków puszczając ich po jednemu.Potem przesłuchał żandarmów, a za chwi 
le wyszedł do przedsionka i podając mi rękę zaprosił mnie bardzo uprze je 
mie do pokoju, Prosząc bym usiadł zajął się szukaniem czegoś w aktach, 
żandarmi w tym czasie weszli do pokoju również i zajęli miejsaa na Ławce 
obok mie.Zobaczywszy ich wyprosił bardzo stanowczo głosem rozkazu jącym, 
zaznaczając, by się zatrzymali w przedsionku.Gdyémy zostali sami, odczytał 
mi zeznania świadków, które zresztą nie przyniosły prawie nie obciąża jącego , 
- przerzucił kbótko zeznania żandarmów i rozpoczął przestuchiwanie mnie 
- radząc mi przedtem jak mam zeznawać, Czynił to oczywiście bardze deli- 
katnie, spédziewajac się widocznie , że go zrozumie.Gdy zeznanie skończy” 
tem, zadał mi szereg pytań, spisał krótki protokół, dał mi go do podpisania 
i oświadczył z miną dość uboczystą, że mogę uważać sprawę za ukończoną, 
gdyż on postawi wniosek na umorzenie.Prowadzącego moją sprawę sędziego nie 
śmiałem się pytać o nazwisko, póżniej się dopiero dowiedziałem, że był te 
Dr. Zygmunt Wusatowski z Krakowa, Kiedy się do niego zgłosiłem, by mu pom 
dziękować, był tem zdziwiony - uważając swoje postępowanie za rzecz zupet= 
nie naturalną.Pan Szczurko czekał w przedsionku na moje wyjscie, spodziewam 
jac się zapewne, że mnie prosto do kryminału zaprowadzi, Kiedy go sędzia 


 poinformowął o wyniku, stanął jak wryty i nie wiedząc de robić, podszedł 


e 


bliżej i wyprostował się przedemną jak struna.Nie omieszkał też szeroko 
opowiadać, że on mnie uchronił swoimi zeznaniami, u z wyniku sprawy jest 
bardzo zadowolony» 
: PAN REINER & ORDER. 

Zmienił teź i pe Reiner gruntownie swoje postępowanie, wyrażając się 
o mnie jak najlepiej do wszystkich ludzi, o których wiedział, że mi to mogą 
donieść. parę tygodni póżniej zawiadomił mnie przy jakieś okazji PeDo= 
bija , że starosta Reiner raptem mnie uznał za jednego z najwię 
zasłużonych dla państwa obywateli i postawił wniosek na odznaczenie mnie 


złotym krzyżem II, klasy, za zasługi cywilne.Było się z czego shiać naprawdę 
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Nie mylił się pan Dobija, gdyż s paru miesiącach krzyż ów został mi z 
wielką paradą wręczony w starostwie tarnowskim przez tegoż samego starostę 
Reinera, który nie tak dawno jeszcze uważał mnie za największego wroga 
państwa i z którym starał się zrobić porządek i to w jak najkrótszej drodze, 
Tłomaczyć to należało do pewnej miary okolicznością, że coraz więcej mów 
wieno o zwołaniu parlamentu; a ja byłem przecież posłem tego okręgu.liręczone 
mi przy tej paradzie pismo brzmiałe: L.55/pre Ceke Starostwo w Tarnowie, 


Tarnów, dnia 27. kwietnia 1917 re | 
Do Jaśnie iielmożnego Pana Wincentego Witosa, Posła 


dem Rady Państwa, Sejmu Krajowego, Naczelnika gminy 
w Wierzehostawicach. 

jego Cesarsko Królewska Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie 
niem z 22, grudnia 1916 nadać Jaśnie Wielmożnemu Panu Najmiłościwiej 
Krzyż wojenny za zasługi cywilne drugiej klasy» 

zawiadamiając o tem Jaśnie ielmożnego Pana wskutek reskryptu 
ek. Namiestnictwa z 23. lutego 1917 r. 1.5368/pr. pozwalam sobie zaprosić 
Ge do mego biura na dzień l. maja br. godzina 12-ta w południe celem 
wręczenia odznaki i dekretu, 

Ck Radca Dworu 
Reiner. 

Na przemówienie starosty nie odpowiedziałem ani jednym słowem.Nie 
otworzył też ust żaden z wójtów, których na tę uroczystość zaproszono» 
Wszystko odbyło się sztywno i żimno» ów krzyż zasługi wraz z dekretem scho= 
wałem głęboko do skrzyni i nie ruszyłem go nawet wtenczas, gfty po pokoju 
brzeskim podobnemi odznaczeniami psy dekorowano.Natomiast na jego widok 
przychodzą mi na pamięć czasy obecne, ażeby mieć możność porównania, Prze | 
cież austrjacy to byli wrogowie, czasy były wojenne, a nawet i wtenczas /memeć 
austrjąckie urzędy starały się zachować bodaj pozory legalności i poszano- 
wania dla praw istniejących. Bardzo często wychodzili też z nich europeje 
ezyey, tak bardzo do dzisiejszych naszych władeów niepodobnie 


PO ZWYCIESTWIE POD GORLICAMIĘ 

Zwycięstwo pod Gorlicami przyniosło Niemcom i Austrjakom wielkie kom 
rzysei i to w różnych kierunkach.Armja rosyjska raz wyrzucona ze stanowisk 
których się trzymała przez tyle miesiezy, odpierając wszelkie ataki, teraz 
złamana cofała się już niepowstrzymanie na wschód, napierana przez nastę- 
pujące na nie bezustannie wojska niemieckie i austrjackie, które starały 
się wykorzystać jak najwięcej odniesione nań Moskalami zwyciestwo.Rosjahie 
wycofali się aż do ostatnich prawie skrawków Galicji wschodniej, w następ” 
stwie czego zmujzeni zostali do opuszezenia Warszawy, Kowna, "RÓWNE- 
gu i szeregu twierdz wołyńskiech , a w szcgególności Dubna, Łucka i Równe- 
go. Zagarniecie tak olbrzymiej przestezeni miało dla państw centralnych 
ogromne znaczenie i to nie tylko pod względem politycznym.0ddawało ono bow 
wiem wielkie obszary urodzajnej żiemi w ich ręce, zapasy żywności, której 
tak Niemcy jak i Austrjacy gwałtownie potrzebowali./Zajętem Królsstwem 
podzielili się Niemcy pod względem administracyjnym krajae je na dwie 
części. Jedną większą jego część zagarnęli Niemcy, ustanawiając dla niej 
w Warszawie kubernatora w osobie gen» Beselera, podobno bardze sprytnego 
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44, 
i zaciętego Niemca., Austrjacy objęli gubernję lubelską , części guberni 
radomskiej, kieleckiej im warszawskiej ustanawiając dla tych obszarów wiel- 
korządcę z siedzibą w Lublinie, 

Była to dość wyrażna wskazówka jak się Niemcy i Austrjacy zamierzali 
urządzić na wypadek wygranej wojny. Społeczeństwo polskie odczuło to odra- 
zu i to we wszystkich dzielnicach jako zapowiedz losu, jakiby spotkać mu= 
siał Polaków w rażie wygranej przez Niemcy wojny, - chociaż nie brakło ta- 
kieh, którzy fakt ten tłomaczyli koniecznością wojenną, która z przyszłoś= 
cią niema żadnego związku. 

Gospodarka Prusaków w Królestwie rozpoczęła się od zwyczajnego rahun- 
ku i grabieży na wielką skalę prowadzonej, Zabieraki wszystko co było i cze- 
ge Niemcy potrzebowały. Brano więc nietylko zboże, konie, bydło, w.zelkie 
sprzęty i narzędzia gospodarskie, cebrzyki wiadBa , stołki, wywożąc to de 
Niemiec jako zdobycz wojenną. Rzecz naturalna, że nie zapomnieli o zrabo= 
waniu najcenniejszych maszyn z fabryk, lub zniszczeniu ich dla uzyskania 
trochę miedzi, wyrywaniu okuć z okien i klamek, o ile się tylko na ce przy- 
dać mogły.Pamiętano też o dzwonach kościelnych,a także różnych kosztownoś= 
ciach, które sobie oficerowie brali dla siebie na pamiątkę. Zczasem zabrali 
się do masowego rąbania lasów,a nawet wywożenia urodzajnego czarnoż i emil. 

W stosunku do ludności zastosowali niezwykle ostry spsób postępowania, 
wywozac ją jak bydło do Niemiec» na roboty» 

Te wszystko musiało uprzytomnić społeczeństwu, że polityka pruska mimo 
różnych zapowiedzi nie tylko się nie zmieniła, ale prowadzona jest z żelaz- 
mą konsekwencją w tym kierunku, by uśpić czujność Polaków, a równocześnie 
ich ograbić, zniszczyć i wytępić, żiemię zaś ich dla siebie zagarnąć.Nie 
wiele też lepiej postępowali Austrjacy, choć robili te z większą ostrożneś 
eie i miejszę brutalnością, zajmuja w różnych dziazach administracji dość 
dużo Polakówe 

Mimowoli też patrząc na to eo się dzieje,we wszystkich warstwach narodu | 
zaczęto sobie coraz więcej zdawać sprawę, że auycięstwo państw centralnych | 
byłoby ostatecznem zwaleniem kamienia grobowego na trumnie sprawy polskiej | 

Oczy i serca Polaków zwracały się więe nieustannie na zachód i stamtąd 
też oczekiwano wybawienia, chwytając cheiwie każdą Wiadomosé, choćby nawet 
niepewną, ciesząc się sukcesami, koalicji, pecieszając się, gdy przychodziły 


jej klęski, Wbrew oczekiwaniom Niemców , że ich zwycięstwo pod Gorlicami 


zmusi koalicję do szukania pokoju, koalicja wcale o nim nie myślała leez 
coraz wyrężniej dawała de zrozumienia, że jej się z zakończeniem wojny wea- 
le nie spieszy, bo czas i wypadki na rzócz jej zwycięstwa pracują, I tak 
też było w rzeczywistości, Mimo wielu i to nie małych zwycięstw niemieckich, 
siły koalicji nietylko się nie zmniejszyły, ale przeciwnie stale się wzma” 
gały, Do koalicji przystąpiły Włochy, nieco póżniej to samo zrobiła Rumu- 
nja, przez co pierscień zamykający państwa centralne znacznie się zacieś- 
nit. Te fakta znowu nie minęły bez silnego wrażenia wśród Polaków, choć 

z drugiej strony siła i pewność Niemców nietylko przerazaty,ale takze ime 


ponowarye 
KONTAKT Z KROLESTWEM I POZNANSKIEM, 


Podczas licznych rezmów jakie prowadziłem na temat wojny, jej postępów 


; 310 | 
jpramazru e „45 | 
ewentualnego wyniku/z Tetmajerem/Długoszem - postanowiliśmy poszukać jakiej 
drogi porozumienia się z Królestwem, Sprawa niebyła łatwą, gdyż wszysey 
działacze opozycyjni mieli utrudniony wstęp na teren ki i jeśli się 
zdołali przedostać - byli tropieni i scigani. Mimo tych przeszkód przy po= 
mocy p. Tetmajera i prof. Surzyckiege udało się nam wreszcie wejść w sciś- 
lejszy stosunek z wybitnymi przedstawieijelami tak Kongresówki jak i zaboru 
pruskiego, którzy się różnemi drogami i sposobami do Krakowa prze dostali. 
Nareszcie w ciągu lata 1915 r. odbył się większy Zjazd przedstawicieli 
wszystkich trzech zaborów w redakcji " Piasta", Poprzedzony on został posie- 
dzeniem naszege Klubu, na kt rym przeprowadziliśmy zasadnicze uchwały doty= 
czące sprawy polskiej i dające nam kilku petnomoenictwo do zajęcia stano 
wiska w obradach z innemi ugrupowaniami, Na tym pierwszym zjeździe ograni= 
ezene się przeważnie do szczegółowego omówienia stesunkéw w każdej dzielniey 
panujących, podzielenia się posiadanemi wiadomościami i ustaleniem pracy 
na poszczególnych terenach.iizięli w nich udział z Poznańskiego liładysław 
Se y d a, późniejszy minister, k Niegelewski sekretarz Koła 
polskiego w Berlinie i Bernard Chrzanowski póżniejszy kurator szkolny na 
okręg poznański, Grabski Wł, z Gniezna, - z Królestwa = Zygmunt Chrzanowski 
i Swieżyński, z Galicji - hr. Aleksander Skarbek, dr, Głąbiński, prof, Jen= 
tys, prof. Subzyski, dyr. Banku oszczędnościowege p. Schmidt, dyr. Stefezyk 
i dwóch panów z Królestwa, których nazwiska uleciały mi z pamięci, Z naszej 
streny oprócz mnie brali udział w naradach Tetma jer,Długosz,a w niektórych 
także redaktor " Piasta" Rączkowski, li tym samym prawie gronie odbywalis- 
my naradg póżniej co pewien czas w Krakowie. Ażeby zaś ukryć przed ezujnem 
okiem policji; zebrania te urządzaliśmy corag w innem miejscu, Były one 
więc w Towarzystwie lekarskiem, w Redakcji " Piasta", w mieszkaniu prof» 
Surzyckiego, Jentysa i kilku innych mieszkaniach prywatnych. Jakkolwiek 
pomiędzy stronnictwem ludowem a narodową demokracją i Zjednoczeniem Naro= 
dowem, kierowanym przez preg. Jentysa i prof. Surzyckiego były znaczne 
różnice w pa a: pod względem społecznym jak i polityczną uważali śmy 
za stosowne ani ich nie detykać, ani też nie podnosić, do czasu zmiany sto” 
sunków pozwalających na to, natomiast na gruncie sprawy polskiej uzgodni 
liśmy zupełnie swoje poglądy, wyznaczając każdemu stronnietwu odpowiednią 


LA 


F znaczna większość naszego Klubu byta przeciwną stanowczo 
austro-polskiemu rozwiązaniu reprezentowanem przez Naczelny Komitet Naro- 
dowy, a polegającem na połączeniu Galicji i Królestwa w Państwo związkowe 
należące de monarchji habsburskiej, to jednak nie przypiączęśówano tego Alley, 
formalną uchwałą, Wiedziatem, że najwięcej gorącymi i zdecydowanymi przeciw 
nikami tej kombinacji byli Tetmajer, Długosz, Bomba, Kędziop, Jachowicz, 
Myjak, Jedynak, Rusin, Dre Banaś, ale również nie było dla mnie tajemnicą, 
że zapalonym jeszcze zwolennikiem pozostał jeszcze Prezes Klubu poseł Sred= 
niawski przez wszystkich lubiany i ceniony, Z nim stale szedł też Bojko, 
hie wypowiadał się zaś nigdy poseł Angermann, a o nizem coby mogło nara- 
żić nie chciał słyszeć Smiłowski, Ażeby to przecież i sytuację zupełnie. 
wyjaśnić po długich naradach upoważniliśmy Tetmajera do postawienia odpo= 
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wiedniege wniesku, który z jednej strony podkreślał nasze stanowisko poli= 
tyezne przeciwne austre-polskiemu rozwiązaniu, a z drugiej upoważniał nas 
kilku de nawiązania stosunków ze stronnietwami mającemi te same poglądy» 

Kiedy po dłuższej dyskusji wniosek ów przeszedł prawie jednomyślnie ~ 
poseł Sredniawski nie zgadzając się z nim złożył przewodnictwo Klubu.ePonie~ 
waż rezygnacji nie chciał cofnąć mimo nalegań z naszej strony, oświadczając 
że uchwała powzięta jest prostem szaleństwem - Klub przystąpił do wyboru 
nowego prezesa. W dniu 26, czerwca 1916 roku na wniosek Sredniawskiege wy- 
brano mie jednomyślną uhwałą, Wybór przyjąłem choć mi to przychodziło m 
przykrością, szczególnie pe incydencie jaki miał miejsce ze Sredniawskime 

Jedną z pierwszych uchwał pod moim przewodnictwem było postanowienie 
wejscia w stały i scisty kontakt z Kotem międzypartyjnem w Warszawie. Mia 
ta to być według naszych wiadomości nejsilniejsaa organizacja polityczna 

w Królestwie, posiadała wielu bardzo wybitnych działaczy, znaczny wpływ na 
chłopów i duchowieństwo, wykazywała bardzo dużą ruchliwość,a w stosumku do 
sprawy polskiej zajmowaza to samo co i my stanowisko. Wprawdzie zarzucano 
JĄ z niektórych stron moskalefilu=tewaskie jakoby dążności, ja jednak mimo 
obcowania z wielu ludzmi z tego ugrupowania - tendencji tej wcale nie wy- 
czułem, Natomiast zgodzić się z nimi musiałem, że utworzenie Polski z 
Galicji i częsci Królestwa nie jest niczem innem, jak jej nowym rozbiorem, 
Na sprawy umieli patrzyć trzezwe i rachowali bez żadnych uprzedzeń,że mie- 
li rację okazały te dalsze wypadki, Zresztą nie możnaby się dziwić nikomu, 
kto wówczas kierując się dobra wolą popełnił nawet wielkie błędy» 

Zagadkę dużą stanowiło wciąż Poznańskie, Jego przedstawiciele stwier- 
dzali, że stosunki tamtejsze, siła i bezwzględność Niemców nie pozwalają na 
eficjalne wystąpienia i sformułowanie wyrażnego stanowiska, jednak całe 
społeczeństwe jest zupełnie jednolite i w danej chwili wystąpić potrafi 
zgodnie.l prywatnej rozmowie zapytałem posła Niegolewskiego co z chłopami 
tamtejszymi, gdyż ů nas odhosi się wrażenie jakoby zupełnie nie istnielie 
"Proszę pana ~ odpowiedział mi p. Niegolewski - u nas są zupełnie inne 
stosunki. Chłopi, nietylko że są procentowo znacznie słabsi niż w Galicji 
lub Królestwie, lecz nie stanowiąc żadnej osobnej organizacji politycznej 
nie zabierają głosu w sprawach publicznych, spuszczając się na tych ce mają 
więcej zdolności i wyrobienia politycznego. Z tego ce Pan mówi- zauważyłem = 
możnaby wnosić, że ich świadomość nie jest zbyt wysoką? Tak żle nie jeste 
odrzekł po Niegolewski = im raczej brakuje doświadczenia i odwagi do pue 
blucznych występów, tem więcej, ze unas występy takie są połączone z due 
żemi trudnościami, a zresztą chłopi są zupełnie zadowoleni z obecnego poli= 
tycznego przedstawieielstwa. A jak się odnoszą do Niemców - zapytałem jeszcze, 
Chłopi nasi nauczyli się milczgć, nie lubię puszczać farby, są na pozór jA 
bardze spokojni i lojalni, spełniają wszystke co im rząd nakaże, ale w duszy 
głęboko Niemców nienawidzą, jak czas przyjdzie napewno spełnią swój obowiązek. 
A robotnicy - zapytałem wkońcu, Tych u nas jest nie wiele, są od chłopów 
znacznie ruchliwsi, lecz nigdy się nie wyłamią z pod ośólnej selidarności 
narodowej - zakończył p. Niegelwwskie W _ KROLESTWIE > 

Podobną rozmowę odbyłem też z jednym z przedstawicieli Krółuskuax 
Koła Międzypartyjnego p. Ch. na temat stosunków w Królestwie, 
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Pan daruje, że się o te rzeczy pytam, ale panowie byliście tu już kilka 
razy, dlazzego nigdy nie przysłaliście ani jednego chłopa? Czy są tak ciemni 
że się na sprawach podobnych nie znają, czy nie macie z nimi żadnego kon= 
taktu, albo im też nie wierzycie?- czy oni wam? szanowny Panie, edpowie= 
aziat p» Che = pan postawił mnie w trudnem położeniu, - prawdę powiedziaw= 
szy to większość naszych chłopów pragnie powretu Moskali z którymi im żle 
nie byto.Rzady okupacyjne przyczyniły się też do tego bardze wiele, Dopo- 
mogło także postępowanie różnych działaczy/lekjonów i komisarzy werbunkowych 
których na równi z Niemcami nienawidzą, Formalnej roboty partyjnej nikt u 
nas na większą skalę nie prowadził, toteż i chłopi w nią nie weszli, My mae 
my w różnych powiatach bardzo dużą ilość chłopów rozsądnych i uswiadomioe 
nych politycznie i naredewo, którzy na miejscu spełniają z wielkim poświę= 
ceniem swoje zadanie, ale oni się jeszcze do takich występów nie nadają, 
a przytem nie chcą się zdecydować na tak daleką i niebezpieczną podróże 
Kiedy się go zapytałem o nazwiska tych chłopów wymienił mi Nakeniecznego, 
Mateusza Manterysa, Btyskosza Józefa i jeszcze dwóch inppeh zaznaczając, 
że bardzo wypobieny Manterys, jest człowiekiem zmiennym, Przekonatem się, że 
mówił prawdę poznawszy Manterysa później» 

Na jednym z pédobyyeh zebrań , obestanym przez wszystkie dzielnice, ode 
bytem w Redakeji " Piasta" omówione bardze szczegółowo zasadmicze stanowis= 
ke, jakie powinien zająć cały Naród polski wobee usiłowań różnych krzykli- 
wych grupek aktywistów, którzy nie wiadomo z jakich pobudek działające 
przyszresé Polski widzieli tylko pod skrzydłami Austrji lub Niemiec, 
Stwierdzone też, że nie mają oni żadnego wpływu na społeczeństwo, a utrzy= 
muję się na powierzchni tylke dzięki wyrażnemu poparciu ich przez ekupane 
tów. Na tym zebraniu zdecydowane, ażeby nie godzac się na żadne koncepeje 
państwowe polskie / czy pół państwowe / wysuwane tak przez Niemców jak i 
Austrjaków, nie robić przeszkód i nie przeciwstawiać się im, jeśli je 
chce dawać jakakolwiek ze stron wojujących. Niezależnie zaś od tego stać 
niezachwianie na gruncie zjednoczenia wszystkich żiem polskich i scistege 
porozumienia z koalicją. 

Zgodzono się również na to, że metody działania mogą być odmienne 
w różnych zaborach į; ze względu na panujące stosunki, muszą jednak mieć je- 
den i ten sam zasadniezy cel. | 

Uchwała ta miała także duże znaczenie dla,Galicji, gdyż pozwalała na 

różne peciągnięcia taktyczne, praktycznymi względami podyktowane,a Galicji 
przypadła też najważniejsza rela w tej sprawie tak, ze względu na możność 
poruszania się, większą spoisteść i siłę organizacyjną poszczególnych stron= 
nittw jak i na silne przedstawicielstwo parlamentarne, jakim byłń Koto Pole 
skie na gruneie wiedeńskim, Szła ona także na rękę Poznańskiemu, które ani 
rusz nie chciało się zdecydować na wyrażne publuczneg określenie swejege sta 
nowiska, dowodząc, że mogłoby to tylko przynieść szkodę» 

Bez względu na stanowisko państw centralnych i losy toczącej się woje 
ny - konieczność rozwiązania sprawy polskiej na gruucie międzynarodowym 


stawała się coraz więcej widoczną, (Jeszcze wkeńcu 1915 re sprawę wskrzesze= 
nia państwa polskiego postawił deść otwarcie w parlameneie węgierskim wybitny 
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ez-gco. głowami. Kiedy skończyżem porwał się z miejsca Mączka i zwrócony do 
mnie powiada dostagwnie 7" Wiesz eo prezesie,ja jestem dobrym Polakiem, pragnę 
gata duszą ażeby Polska powstała, cieszę się na ten dzień w którym się to sta- 
nie, nie żałuję naszej krwi ani też ofiar, ale moją radość wciąż mąci obawa, 
że my dostaniemy własne Państwo, ale niewoli sie nie pozbedziemyweale,.Tak ja 
jak i wszyscy chłopi są przekonani, że ta niewola będzie jeszcze większą; 
aniżeli jest teraz, bo chłopi nasi są jeszcze za głupi, a panów i urzędników 
jest za dużo.Byłoby dase lepiej, żeby to jeszcze później nastąpiło, gdy 
chłopi więcej zmędrze jg Mime argumentów z mojej strony podnoszonych i 
całej wymowy na jaką mogłem się zdobyć, nie udało mi się wcale go przekonab e 
Kiedy spotkałem się z nim po wyjsciu z Brześcia, litując się nad moim losem 
a mógł sobie darować, ażeby mi rozmowy krakowskiej nie przypomnieć» 
Z FP R O N O? U w 
Kiedy u Ghłopów pojawiły się podobne obawy - to wiadomości nowe między 
żołnierzami na froncie robiły wprost niesłychane wrażenie, umacniając ich 
w przekonaniu, że trudy ich i ofiary nie pójdą na marne. Oczywiście, że tło= 
maczyli oni to po swojemu, nie umiejąc się często zorjentować w nawale rozma= 
ityeh zmian i wypadków. Jak silną jednak już wówezas była tęsknota do odro- 
dzonej Ojezyżny wśród żołnierzy polskich świadczyć mogły listy ich pisane do | 
rodzin, rozmowy z tymi, którzy czasami dostawali sie na pare dni urlopue . 
Grzebiąc codziennie w setkach listów znajdujących się w redakcji "Piasta"- 
przesyłanych yey za jej pośrednictwem rodzinie natrafiłem na list żołnierza 
Franciszka Błachuta pochodzącego ze wsi Marcyporęba, powiatu wadowickiego, 
pisany w okopach do żony, z którego zanotowaną część przytaczam: " A dalej 
pisze ci kochana Wikeiu, ze éwiat tu cały żielenieje i u nas też na wojnie 
zmartwychwstaje wszystko ze żimowego snu, ino jeszcze nasza Polska nie 
zmartwychwstała+ Ale daj Boże aby jak najrychlej ta Polska zmartwychw tała 
i zbliżył się nam koniec wojny wszystkim i szezęśliwy powrót do domu przy - 
zdrowiu.Proszę cię uikciu kochana teraz podczas majowego nabożeństwapra 
proście tej Matki Boskiej o zmartwychwstanie dla naszej Polski i jak naje 
rychlejszy koniec wojny.Zażłużyliśmy na kare ale nie umpadajmy na duchu i 
prośmy tej Matki Boskiej, ażeby się zmiłowała nad nami wszystkimi i przem 
błagała Pana Jezusa za nasze przewinienia, Proszę cię kochaha llikciu, módl 
się z dziecmi za mną i za wszystkimi, którzy na wojnie są, ażeby nas Pan 
Jezus ochronił od wszystkich nieszczęść i Kdlkowo do domu powrócił! e 
Niestety był to ostatni list azielnego Polaka-żołnierza.li pare dni póż- 
niej poległ, nie wysławszy jeszcze tego listu, a jego kolega Ra a go | 
ee na nim wiadomość o zgońnie autora, 
0. 0-3 KS LT R x Pek BR I | | 
Czas i wypadki, przejscia i wspólne nieszczęscia coraz więcej wskazywały - 
na potrzebę solidarności i w półdziałania na każdem polu, 4/ymownym choć może | 
drobnym dowodem scisłej łączności narodowej jaka się coraz silniej uwydat- 
niała pomiędzy społeczeństwem polskiem, skrupulatnie dzielonem we wszystkich 
zaborach; byt wynik składki zainicjowanej przez nas na wsi, na ulżenie nę= | 
dzy ludności w Warszawie, którą Prusacy pe zdobyciu dokumentnie ograbilis | 
Mimo tego, że wieś specjalnie miasta nie lubi, a Warszawa była dla niej 
światem zupełnie nie znanym, wynik tej sktadki jak na te czasy i nędzę 


ots | 

chiopow byt imponujący. li o krótkim czasie złożono 12.469 koron 
bez żadnej specjalnej agitacji „a tylko na skutek odezwy zamieszczonej w 
wpiascie". Pieniądze te przesłaliśmy Komitetówi Miasta Warszawy na ręce pe 
Zygmunta Chrzanowskiego ; otrzymawszy od niego podziękowanie i pokwitowaniee 

W połowie roku 1916 zdawało się już rzeczą pewną, że jakkolwiek się 
wojna zakończy, musi ona przynieść niepodległość Polski„Uświadomili sobie 
to nareszcie i Niemcy, choć napewne szczerych zamiarów nie mieli nigdy, a 
więe i w tym czasie, Rząd niemiecki postanowił więc uprzedzić mogące wyjść 
kłopoty z Polską przy układach pokojowych, albo wystąpienie wyrażne koali= 
cji i postanowił sprawę polską rozwiązać sam,czy też ze swoim nie tyle już 
wtenczas sojusznikiem ile sługą i wasalem, jakim się stały Austro-Węgry» 


Czuły one te samo , toteż jesienią roku 1916 ogłosiły w sprawie tej 
zupełny brak zainteresowania. Oszukane społeczeństwo polskie drgnęło z obu 


rzenia reagując jak mogło, na ten cynizm i przeniewierstwo» 
Dnia 5, i 4, pażdziernika 1916 r. odbyło się posiedzenie Koła Polskiego 
w Krakowie. Wiedziano tam już trochę o niemieckich zamiarach .Przeprowadzona 
szeroka i mocna dyskusja stwierdziła zwyczajne kretactwo, złą wolę i niemoc 
rzędu austrjackiego w sprawie pożskiej ja szczególnie ministra spraw zagra 
nicznych Buriana. Na końcu dyskusji postawiłem wniosek wyrażający votum 
nieufności temu ministrowi, W Kole szezególnie o konserwatystów i demokratów 
nastąpiła konsternacja. Próbowano mnie skłonić do cofnięcia ,lub zmodyfiko= 
wania wniosku, przytaczając różne argumenty, operując strachem, Kiedy 
jednak wszystkie zabiegh nie odniasty skutku - wniosek został poddany pod 
głosowanie i uzyskał nawet znaczną większość głosówo 
Na tem posiedzeniu przyjęto również mój wniosek następującej treści: 
Idąc za głosem obowiązki i miłości Ojczyzny, posłuszny wezwaniu swoich 
kierowników Naród polski złożył w obecnej wojnie ofiary przechodzące nie= | 
raz jego siły. Swiadczą e tem tak liczne pobojowiska, krwią polską skropione, 
jak pohaterskie wysiłki legjonów i męstwo żołnierzy Polaków oraz zgrozą 
przejmujące zniszczegie szerokich ziem polskich» Wszystko to czynił w prze” 
konaniu, że z tych ofiar krwi i zniszczenia wyjdzie Polska wolna i niepo= 
dległa.Niestety jednak, odpowiedzialne czynniki Państwa nie chciały, czy 
nie były zdolne do przeprowadzenia tego zadania, podwładne zaś organa zajęły 
wręcz nieprzychylne , a nawet wrogie stanowisko wobee ludności polskiej, x= | 
gwałcąc Konstytucją zagwarantowane prawą obywatelskie 
Przyjmując do wiadomości sprawozdanie Prezesa - Koło Polskie protestuje 
jak najuroczyściej przeciw wózelkim zakusom podziału żiem polskich i wyraża 
przekonanie, że nasza krzywda dziejowa w pełni naprawiong zostanie". 

To zebranie Kota odbyło się na ratuszu krakowskim,a wzięło w niem u= 
dział 63 członków parlamentu, 6 ceztonków Izby Panów i 16 posłów se jmowyche 
Na tem też posiedzeniu prezes Koła Dr, Biliński wygłosił dłuższe przemówie= 
nie dotyczące sprawy polskiej i jej rozwiązania, które było podstawą wyżej 
wymienionej dyskus jija następnie powziętych uchwał - jak na te czasy i Koło 
Polskie nawet dość odważnych. W każdym rażie zmuskty one ministra p. Buria= 
na do ustąpienie ze swego urzędu, | 

Se LIL BEOP ASE 19:6 i : 
Dnia 5, listopada 1916 re generał-gubermatorzy niemiecki w Warszawie, 


RE 
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austrjacki w Lublinie obwieŚć1i uroczyście jako niestychany akt polityczny 
obydwóch władców państw centralnych - Wilhelma II i Franciszka Józefa I 
nie tyle tworzący, ile zapowiadający utworzenie z żiem polskich wydartych 
ciezkiemi ofiarami wrogowi - państwo samodzielne m dziedziczną monarchją 
i konstytucyjaem ustrojem, W manifeście tym, w którym raczej polowano na 
polskiego rekruta znalazło się zastrzeżenie dotyczące oznaczenia granie i | 
i Łączności z państwami centralnemi. 

SPRAWĄ  ŻIEMI I ZMIANY USTROJU ROLNEGO . 

Sprawa utrzymanie żiemi w ręku polskiem tak niezwykle ważna, zajęła bare 
dzo silnie nasz Klub tem więcej, że Niemcy wiedeńscy wcale nie porzucili 
myśli kolonizowania Galicji, chociażby drogą wywłaszczehia, Ze strony bardzo 
miarodajnej informowano posła Długosza o tworzeniu się w szybkismm tempie tow 
warzystw z bardzo dużymi kapitałami, które na rozpoczęcie akcji czekały 
tylko ma odpowiedniej chwili, " Piast" w kilku artykułach nieskonfiskowa= 
nych demaskował tą robotę. Jescze w dniu 11. kwietnia 1915 r. z polecenia 
Prezydjum Klubu ukazał się promienny artykul posła Tetmajera, wzywający 
wszstkieh do utrzymania i obrony ziemi. Wkrótkim też czasie zamiescił poseł 
Tetmajer gorącą odezwę de " Braci - Chłopów w Ameryce" wzywającą ich do. | 
ratowania biemi ojczystej. Odzew tej akcji byt bardzo silny. Zarówno ze wsi, 
jak też i z rowów strzeleckich otrzymywał " Piast" przez szereg miesięcy 
artykuły poświęcone tej sprawie. Są one cennym dokumentem umiłowania żiemi 
przez polskiego chłopa. Były też w nich różne projekty, niektóre nawet o- 
pracowane szczegółowo, były rzucane myśli bardzo nieraz oryginalne, W niek= 
tórych zaś przejawiały się głębsze pogkądy na tę sprawę, mianowicie : | 
pierwsze przebłyski konieczności mregulowania stosunków posiadania zZiemi's 

Spowodowałem posiedzenie Klubu specjalnie dla tej sprawyeOcbyze się 

eno ania 14. listopada 1915 r» i skończyło się powzieciem następującej uch, 
wały , będącej wyniekiem catodziennej dyskusji ć " Klub Posłów PSL Rkaxk 
stwierdza, że naszemu narodewemu stanowi posiadania grożi poważne niebeze 
pieczeństwo. W myśl hasła : " Tyle Polski,ile polskiej żiemi " - Klub PSL 
uważa za wskazane najrychlejsze podjęcie akcji ala uchylenia tego niebez= 
piecezeństwa i utrzymania żiemi w rękach polskich. Celem porozumienia się 
ze wszystkimi myśl tą podzielającymi, zorganizowania akkji 1 obmyślenia 
środków potrzebnych - Klub wybiera komisję w skład której wchodzą posłowie: 
Długosz, Lasocki, Wites, Sredniawski, Rey, Jedynak, Komisja ta zabrała się 
natychmiast de pracy. Już na posiedzeniu Klubu dnia 15. grudnia 1915 re 
odbytem w Krakowie poświęcono znaczną część obrad sprawozdaniu tej komisji 
i wnioskom przez nią postavionymeNa tem posiedzeniu na podstawie wniosków 
Komisji ustalono program wstępnych prac dla zorganizowania akcji, mającej 
dla ludu polskiego i brzyszłości tak doniosłe znaczenie,Do współpracy za” 
proszono też wybitnych fachowców, jak prof. uniw. Fr, Bujaka, dyro Stefczyka 
oraz przedsta-wicieli wielkiej własnoście 

= Po długich pertraktacjach udało się posłowi Długoszowi założyć towa= 
rzystwo " Nasza Ziemia " którego statut dopiero z końcem roku 1917 został 
zatwierdzony. Zadaniem towarzystwo było czuwanie nad tem, by żiemia nie 


przechodziła w obce ręce i ułatwienie w nabywaniu gruntów, Jakie byłe 
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zainteresowanie i zrozumienie a... tej sprawy dowodzi cała masa zgło- 
szeń na skutek wydanej przez posta Sredniawskiege odezwy, Bieżące wypadki 
polityczne odsunety tę sprawę poniekąd na dalszy plan w pracach naszyche 
Wyprzedziła je konieczność odbudowy kraju i cicha usilna propmpaganda niee 


podległości OWae 
Po rewolucji rosyjskiej sprawa ta stała się palącą nie- 


tylko u nas ale w całej Europie, Wywarta ona na kształtowanie się stosunków 
wpływ niezwykle silny, Zrezumiane i unas, że nie można dalej utrzymywać ta= 
kiego stanu, jaki był przed wojną, że dziesiątki tysięcy morgów skubńonć w 
jednym ręku, a wiele tysięcy ludzi głodowałe, bo albo nie miało skrawka pie~ 
mi, albo miało jej tak mało, że życie z niej i na niej nie byte możliweme 
Klub Posłów PSL zajmował się tą sprawą na szeregu posiedzeniach w roz 
maitych odstępach czasu, stosownie do wydarzeń politycznych i wojennyche 
Wynikiem tych długetrwałych przygotowań była uchwała powzieta ania #1 
stycznia 1918 roku, wzywająca reprezentahtów politycznych wszystkich stanów 
i dzielnic Polski, ażeby przygotowali zawczasu odpowiadającą duchowi czasu 
reformę rolną. Z polecenia Klubu poruszyłem tą sprawę na posiedzeniu Komi 
sji parlamentarnej Koła Polskiego. Przedstawiciele wielkieg własności w Ko= 
le zasiadający, zainteresowali się nią z początku bardzo żywo. Odbyła się 
nawet konferencja, w której z naszej strony oprócz mnie wzięli udział pesło= 
wie: Bojko, Sredniawski i Banaś, ze strony klubu Konserwatystów kilku posłów 
z KSe Andrzejem Lubemirskim na czele. Konferencja ta nie Gfprowadziła de 
zamierzonego przez nas celu, wykazując bardze daleko idące rezbieżności Gdy 
nam szło o gruntowne zreformowanie stanu posiadania i oddania żiemi drogą. 
ustawy w ręce chłopów polskich, te panowie konserwatyści byli gotowi sprze= 
dać znaczną część żiemi przez siebie posiadanej, bez specjalnych zobowiązań 
i po cenach zwyczajnych. Po ładnych słowach panów Fudakowskiege i Lubemir= 
skiego i innych - nastąpit odfót na całej linji. Podobno sie spostrzegli,że 
za daleko zaszli. Nie rezygnując mimoto z powziętego zamiaru zwrócłem sie 
do posła Bolesława Żardeckiego, jednege z najwybitniejszych znawców sprawy 
rolnej w naszym kraju z prośbą, ażeby on opracował zupełnie formalny pro= 
jekt reformy rolnej P. Zardecki podjął się bez wachania spełnienia tego Ł 
zadania zastrzegając się , że dla tej sprawy potrzebuje dość długiego czasu 
jak też i niezbędnych materjałów.Zbierał on je też zaraz bardzo sumiennie, 
starając się równocześnie o mk opinje różnych znanych ekonomistów i fachow- 
eów. Dnia 28 i 29 maja /41p odbyła się w Krakowie narady Klubu posłów PSL 
i eztonkéw Komitetu wykonawczego poświęcone wyłącznie tej sprawie.Poseł 
Żardecki w głęboke ujętym i szczegółowo opracowanym referacie przedstawił 
stan posiadania wielkiej i matej własności ziemskiej tak w Galicji jak też 
w rozmaitych krajach euróbpejskich, zapodajac bardzo liczne Bo przy” 
ktadyeNa podstawie cyfr, wyjątków z dzieł najwybitniejszych powag euro- 
pejskich w dziedzinie gospodarki społecznej wykazywał, że jeżeli w innych 
krajach reforma stanu posiadania jest pożądana, to w Polsce wogéle,a w Gali- 
cji w szcezególnościm stała się konieczną, Stwierdził, że prawie wszyscy znaw,, 
cy sprawy relnej zgodni są w tym, że bajlepszem dla kraju i państwa jest 
takie rozłożenie posiadania żiemi, ażeby jej 90% byłe w rękach chłopów 


a 10% najwyżej pozostałe w rękach wielkiej wrasnescie Po jego reżeracie 
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rozpoczęła się ogromnie długa oe w ktorej scierały sie peglady śą 
nych posłów, gdyż niektórym wydawały się zasady postawione przez posta 
Zardeckiego za nadte radykalne, naruszające prywatną własność» 

Wkońcu jednak rozbieżności zostały uzgodnione i jednomyślnie ukhwalona 
została rezolucja w porozumieniu ze mną przez referenta przygotowana» 
Rezolucja ta brzmiała : Wobec faktu, że granice Polski tak daleko się- 
gają, jak daleko ziemia polska jest w posiadaniu chłopa polskiego, zatem 
ze względu na obronę istnienia narodu zagrożonego nawet po wojnie ze wszech 
stron obcg inwazją- Klub posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego "Piast" 
domaga sue stanowcze, by reprezentanci polityczni wszystkich stanów i dziel- 
nic Polski przygotowali i uchwalili zawczasu szeroką, duchowi czasu odpo = 
wiadającą reformę agrarną, któraby bez szkody dla gospodarskia krajowego 
i własności prywatnej oznaczyła: 


a/ Największy obszar żiemi jaką jeden właściciel posiadać może na wiase 
ność i tenże obszar do 200 hektarów z tem, że suma wszystkich obsza= 
rów liezących powyżej 100 ha żiemi uprawnej nie może przenosić 
10% żiemi pod uprawę użytej, 


b/ Likwiaagję aóbr martwej ręki z tem ograniczeniem, ażeby przy parafjach 
pozostawione do użytku duchowieństwa obszar 20 ha gruntu, 


e/ Wszelkie przywileje dotyczące użytkowania żiemi zostają zniesione, 
Gdy się to dzisiaj czyta widzi się w owej rewolucji wiele dobrej woli, 

którąby można nazwać nawet naiwnością, także wiarą w dobrą wolę tam , gdzie 
jej nie było, ale nie można uhwale tej odmawiać pewnej śmiałości w pociąg= 
nięciu i głębokiej troski o przyszłość. Trzeba pamiętać w jakim te byłe 
czasie i w jakich warunkach, Uchwały te nie pozostały bez echa. 

zagańnieniem tym, które zaczęło roztaczać coraz szersze kręgi zajął. 
się bardzo żywo wyżej już wspomniany profe U.J. Dr. Frameiszek Bujak.Sam 
syn chłopski ze wsi Maszkienice, powiatu brzeskiego, znana szeroko powaga 
w aziedzinie nauk społecznych, zabrał sie do zagadnienia reformy rolnej take 
że ze stanowiska naukowego.l yyniku swojej pracy i dociekania napisał bro- 
szurę ujmującą naukowo ten wiellfi problem.Prof, Bujak na podstawie cyfr, 
pe skrupulatnego badania i naukewszgw rozważania wszelkich okoliczności do- 
dzedł do wniosku, że zmiana w stosunkach posiadania biemi jest ze stanowiska 
narodowego i gospodarczego koniecznością, niecierpiącą zwłoki.Rozprawa ta 
wyszła w osobnej bboszurze wydanej nakładem " Piasta", i została w bardze 
krótkim czasie rezsprzedana» 

le nasze prace przygotowawcze sprawiły , że kiedy Polska po skończonej 
wojnie i upadku państw centralnych powstała do nowego życia, stronnictwo na= 
sze miało już pod względem spotecznym gotowy, długo i dobrze przemyślany i 
przygotowany projekt program, na którego czoło wysuwała się sprawa posiadae 
nia żiemija z nia i reforma rolna, 

Staka się ona też jednem z najważniejszych zagadnień phlityki wewnę= 
trznej w pierwszych latach istnienia odrodzonego Państwa polskiegos0d zasad 
ustalonych stronnictwo nasze odsunęła niego demagogją " Wyzwolenia ", które 
na gruucie Sejmu i Kraju chciało drogą licytacji radykalnej pozbawić je wszel 
kiego wpływu na masy ludowe szczególnie na terenie Królestwa, 

W pracy tej brał wybitny udział poseł Michał Jedynak, włościanin z Pasze 


czyny, w powiecie ropczyckim. Niestety, przedwczesna śmierć zabrała go z 
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waszego grona, liracając z inal Boa a. w Krakowie w ostatnich dniach 
września przeziębił się silnie, Choroba się wzmogła gwałtownie tak, że już 
dn; 4, pażdziernika 1916 r, zmarł, Klub poselski i Stronnictwe straciło 

w nim jednego z najdzielniejszych członków i pracowników» Miał zawsze swoje 
wyrobione zdanie, choć nigdy nie grzeszył niepotrzebnym uporeme 

Z żalem wielkim oddaliśmy mu ostatnią przysługę grzebiąc jego zwłoki na 
skromnym paraf jalnym cmentarzu w kuxknkex Lubżinie.Spadek polityczny w po= 
wiecie objął jego najstarszy syn - Jan - wybrany w r. 1919 posłem do Seje 
mu odrodzonej Polski.Nie dorósł on jednak ojcu pod żadnym względem, mimo, że 
miat za sobą Akademję rodnieczą w Dublanach - gdy ojciec skończył tylke 
szkołę ludową. Na działalność jego w strennictwie przewrotną i często bałam 
mutną wpłynęło zdaje się koleżeństwo niektórych piłsudezyków z którymi od= 
bywał służbę wojskową w legjonach.Zachowanie się jego w czasie wojny bol- 
szewiekiej jako adjutanta gen. Roji pozostawiało wiele do życzenia, 


PROPAGANDA PANSTW CENTRALNYCH,» 

Po zajęciu Królestwa i podzóżleniu go pomiędzy sobą, tak rząd austr= 
jacki jak i niemiecki pbowadzity swoją robotę propagandową na wielką skalę. 
Ponieważ za sobą mieli już pewną część inteligencji rozpoczęli bardzo usil- 
ne starania o pozyskanie mas chłepskich. Nie byte te jednak rzeczą łatwą» 
Panowało u nas powszechne przekonanie, że masy te były jeszcze bardzo ciemne, 
moskalofilsko nastrejone, nienawidzące zarówno Niemców jak i Austrjaków z 
powodu gwałtów i rabunków przez nich dokonywanych, krzywd prawie codziennie 
robionych. Próbując rozmaitych śtedków użyli jako swojego narzędzia także — 
działaczy ludowych» Niektórzy z nich, nie wiem już z jakich pobudek dali 
się rzeczywiście porwać nastrojowi wytwarzanymii przez oba rządy i pracowali 
między chłopami na rzecz połączenia z państwami centralnemi, przedstawiające 
niesłychane z tego pziynące korzyści, : 

W związku z tą akcją pravewat niezwykle intenzywnie p, Jan Dąbski 
za powołaniem na tron utworzyć się mającego państwa polskiego arcyksięcia 


Karela Stefana, zamieszkałego od wielu lat w Żywcu, mającego opinję porzed- 
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nego człowieka i wielkiego przyjaciela Polaków. Poza agitacja ustnie prowa= 
dzoną wydawano też szereg rozmaitych pism subwencjonowanych przez opiekuńcze 
rządy, urządzane nawet większe zgromadzenia i manifestacje.Tej roboty pe 
Dabskiego, wielkiego zawsze demokraty i republikanina nie mogłem zupełnie 
zrozumieć. Niektórzy m naszych ludzi kładki to na karb chorebliwej i po- 
draznionej ambicji, chęci usunięcia się od służby wojskowej, wygodnego życia 
i możności wydawania gazety, do czego ciągło go stare przyzwyczajenie, 
MOJ WYJAZD 
Nie biorąc odpowiedzialności za jego działalność byliśmy jednak 
mocne nią zaniepokojeni tem więcej, że do Krakowa dochodziły o niej alar- 
mu ące i przesadne wiesci. Postanowiono ją skontrolować .li tym celu poseł 
Tetmajer bardzo umiejętnie postarał sie o wyprawienie mnie wraz z jednym 
urzędnikiem N.K.Ne i jego autem do Królestwa dla wybadania nastrojów chło= 
pów i to z ramienia NKN, Zwiedziliśmy parę miejscowości w różnych powiatach 
na terenie okupacji austrjackiej stykająe się z chłopami, na których nam 


jako na najwięcej rozumnych i wpływowych w rozmaitych komendach wskazano: 
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W rozmowie z nami wygadywali onb głośno na Moskali, chwalili nowe rządy, nie 


chcieli jednak ani rusz iść do wojska, do czego ich bardzo usilnie i wy= 
mownie mój towarzysz namawiaż. Cuué byłe w naszej rozmowie wiele sztucznego 
i nie naturalnego. Wnet się też przekonahem o teme Mój towarzysz machnąwszy . 
ręką poszedł do dworu na herbatę, ja zostałem sam z ehłopami.Chłopi wiedząc 
z kim mają do czynienia zaezęli zupełnie inaczej mówić, a jeden z ni ch; 
jak widać byłto chłop światły i obyty, powidziatm bez ogródek, że wcale za 
Niemców ginąć nie myślą, żadnym Dąbskim i innym legjonistem nie wierzą, a 
gdyby Polska miała być taką jak oni, to lepiej niech będzie z Resją.Do NKN 
nie mają żadnego zaufania ani też do żóżnych demokratów co jeżdzą niemieckimi 
autami i " kręcą im gitarę".Nie próbowałem wcale z nimi polemi zować „Rozmowy 
podobne ż z podobnym wynizkiem przeprowądziliśmy w Opolu, Kurowie i w kil- 
ku miejscowościach Kosienickiego, Kieleckiego i Miechowskiego powiatu. 
CHŁOPI We KRAKOWIE I W WARSZAWIE. 

Za parę tygodni przybyła do Krakowa duża grupa chłopów przysłana przez 

p. Dąbskiego m p. Sadlakiem na czele, Chodzące po różnych stronnictwach | 

przyszli także i do nas.Dowodzili mi oni bardzo długo, że jedynie rozum= 

ną politykę prowadzi tam p. Dabski i że wszyscy niemal. chłopi w Królestwie 

są za nim.Wprowadzenie zaś na tron Polski Arcyksięcia Karola będzie prawdzi= 
wem szczęsciem dla Polaków. Kiedy wystuchawszy wszystkieh i wszystkiego przed= 
stawiłem im bardze spokojnie mój pogląd na te sprawy i niewłaściwą conaj= | 
mniej rolę p. Dąbskiege, oświadczyli mi pouśnie, że i oni tak samo patrzą | 
na sprawę, a przyjechali bo dostali pieniędze na drogę i nie chcielix się 
władzom narażać, bo ish barze częste potrzebują, iiidać było, że chłopi 

bardzo szybko idą naprzód w świadomości , która przychodzi pod wpływem tych 
wielkich wypadków. Okazali mi to niedługo czynem. 

Ukoronowaniem działalności Prokopa Zawadzkiego, Jana Dąbskiego i róż” 
nych innych aktywistów miało być zebranie chłopów zwołane do Warszawy, na Kt 
które sciggnieto parę tysięcy uczestników z ska powiatów Kongresówki e 
Dwaj ci panowie mieli ich zaprowadzić do wielkorządcy pruskiego Beselera, 
dla okazania mu w sposób manifestacyjny wdzięczności ludu polskiego za wy= 
danie manifestu z dnia 5, listopada e Ponieważ nastroje przeciw Niemcom 

tkwiły głęboko „a agitacja niezależna nie próżnowała, zgromadzenie to wbrew 
woli inicjatorów przemieniło się w silną demonstrację przeciwko niemieckim 
okupantom. Chłopi Królestwa okazali bardzo wiele zarówno zrozumienia jak a 


sa AKT Z 5. LISTOPADA, 


Bezstronnie zupełnie biorąc akt z 5, listopada 1916 r. miał także dobre 
swoje strony, gdyż zmusił znaczną część zawsze obojętnego społeczeństwa 
do głębszego myślenia i decydowania się w jedną lub drugą stfone.e Wielu na= 
wet przychylnie de Niemców nasbpojonych ludzi, nie widząc nic poza słowami 
przychodziło do przekonania, że ani Ronikiery, ani Lubomirscy,czy Radziwiłłoww 
wie ani też inni mhtejsi czy więksi panowie płaszczący się przed Beselerem 
nie są tymi, którzy wolę narodu mogą reprezentować, a ustępstwa robione przez 
Niemców są zwyczajnymi taktycznemi posunięciamiz i ochłapami, które naród 
żywy i szahujący się mogą tylko obrażać,  iiymownem zresztą dowodem tego | 
byłe wyżej wspomniany Zjazd chłopów, który zwołany wcale w innych celach, 
przemienił .się w potężną manifestację narodową,lypadek ten nie pozostał bez 
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wpływu na nasze stosunki,, chociaż starano się znaczfi e jego pomniejszyć, 


Saf 


Ze strony aktywistów działających w Królestwie czyniono wszelkie wysiłki, 
ażeby Koło Polskie zyskać dla swojej polityki, próbując nawet niecaz podta- 
wié je przed faktem dokonanym.Parokrotnie przyjeżdzali ich najwybitniejsi 
przedstawiciele do Krakowa i do Wiednia, starając się tłomaczyć różnym pos= 
łom, że jedynie rozsądną i pewną polityką , jaką Polacy powinni prowadzić, 
jest oparcie się na realnej podstawie, za jaką uwaźali państwa centralne, a 
Niemcy w szczególności, Myśl o połączeniu wszystkich żiem polskich w jedno 
państwo, uważali za sen chorych marzycieli. Poza osobistemi rozmowami brali 
też udział w posiedzeniach Komisji politycznej Koła, Nie czuli sie oni 

tam zupełnie obco, bo i w Kole Polskiem znajdowały się przecież żywioły repre= 
zentujące ten sam kierunek a różniące się tylko tem, że gdy aktywiści Krów 
lestwa więcej liczyli na Niemców, nasi woleli zostać przy Austrjakach, budu-~ 
jae wiele na cesarzu i dynastjie Żasadniczymi przeciwnikami byli narodowh 
demokraci, u nas dokonywała się gruntowaaqg zmiana, choć niektórzy posłowie 
jak np. Bojko nie mogli się starego przywiązania do Austrji pozbyć» 
Niezależnie od tego dążenie do odzyskania istotnej niepodległości 
wzmastało bezustannie wśród najszerszych warstw także i w Królestwie, a więc 
wśród chłopów i robotników. Ruch ten wsbierany przez różne organizacje a 
między niami przez POW rósł i potężniał, a do jego rozrostu i zespolenia 
przyczyniali się sami okupanci przez zarządzenia, które nie tylko niszczyły, 
ale także oburzały ludność, wywołując u niej nienawiść i pragnienie odwetue 
Wiesci o okrucieństwach i grabieżach dokonywanych przez Niemców w Kongre= 
sówce i na Litwie, mimo wszelkich zabiegów władz dochodziły rozmaitemi dro= 
gami i sposobami także i de Galicji, podniecają już nieukrywaną nienawńść 


qo Manconi Akt z 5. Listoapada dotyczył tylke częsci Kongresówki, o 


losie Galicji nie wspominał zupełnie, Szukający degodnego dla siebie wyjscia 
nasi galicyjscy konserwatyści podnieśli sprawę wyodrębnienia Galicji przez 
nadanie jej daleko idącej autonomji,Pogodziwszy się odrazu z tym, że Galicj 
do tej Polski przez Niemców uwworzyć się mającej należeć nie będzie-, chcieli 
stworzyć z Galicji coś w todzaju drugiego Państwa polskiego; może nawet am 
myślą f P ich kiedyś w om Przyznać trzeba, że był to postulat 
stary/innych stronnictw, Dawny głamientnik Galicji, ówczesny minister dla 
Galicji i członek Izby Panów Dr, Bebrzyński wypracował projekt wyodrębnienia 
ze wszelkimi szczegółami na podstawie reskryptu cesarskiego z dnia 4, listo-= 
pada 1916 re Na projekt ów zgodziły się początkowo prawie wszystkie strone 
nietwa wchodzące w skład Koła Polskiego.liyśmy zajmowali: dość chwiejne sta 
nowisko. Całą siłą uchwycili sie go też socjaliści, którzy celem stworzenia / 
jednolitego frontu wstąpili do Koła Polskiego jeszcze w dniu 25, marca 1916r» 
Nieco póżniej zrobił to samo Stapiński wraz z posłami, którzy jeszcze przy 


nim pozostali. Co do aktu z dnia 5. listoapda w Stronnictwie naszem zdahia 


byty podzielone,liększość członków Klubu i władz stronnictwa patrzyły na niego 
jako na dowód nieszczerości niemieckiej i przekonania, że Niemcy tracę wia= 
rę w zwycięstwo.Rozumowała ona, że gdyby Niemcy mieli pewność zwycięstwa, to 
nie tworzyliby nawet fikcji państwa polskiego, bo im się to może stać bardze 
niewygodne ell skazywata ponadto na fakt, pe mimo utworzenia Rady Regencyjnej 
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jako zwierzchniej władzy w tym niby państwie, mimo powołania Rady Stanu 
właściwym rządcą był generał Besejjer, gdyż zarówno Rady Regencyjnej jak i 
Rady Stahu nie wyposażono w żadne prawie prerogatywy, i nie liczono sie zu- 
pełnie z ich głosem, Był to więc raczej pewien akt raski dla Polaków udzielo 
przez germańskich władców, Mniejszość stanowiąca trzech posłów uważała akt 
z 5, listopada za pierwszy krok do ubworzenia Państwa Polskiego, którego nie 
należy lekceważyć, bo go mogą Niemcy san A wtedy nie nie zostanie, My 
jako słabsi i rozbici musimy zgodzić się z wolą tych co tządzą.To, że Galie, 
cja zostawała pod panowaniem austrjackiem uwaźali nawet za szczęśliwe toze 
wiązanie , © Poznańskiem zaś , Slasku i Pomorzu twierdzili, że niema i co 
marzyć. Rozmowy podobne miały jednak miejsce tylko wewnątrz Klubu, gdyż na 
zewnątrz zajmowaliśmy wszyscy jednolite stanowisko. Widząc, że rozbieżności 
mogą przynieść szkodę postawiłem wniosek, który miał zmusić wszystkich do 
podporządkowania się kierunkowi ustalonemu przez większość, Tak się też 
stało. Uchwała przeszła tylko przeciw dwom głosome 
DALSZE SPRAWY e 
Prowadząc ze sobą rozmowy byliśmy już wtenczas głęboko przekonani mimo ; 
powodzenia pańýtw centralnych, że ostatecznie o losach Europy a więc i Pole 
ski decydować będzie koalicja. Dlatego też sprawę wyodrębhienia Galicji 
traktowaliśmy dość powierzchownie. Jednak ze względów taktycznych postano= 
wiliśmy tak postępować by do tworzenia jakichkolwiek aktów dokonanych moż= 
liwie ręki nie przykładać, Staraliśmy się też w tych czasadh wykazać jak 
największą Puchliwosé nie omijając żadnej okoliczności wobec wypadków, przy= 
chodzących z dnia na dzień „ Zmienna jak jesienna pogoda Austrja ogłosiła 
znowu swoją bezinteresowność w sprawie Polski, oddając ją prawie wyłącznie 
w ręce Niemców Celem poinformowania członków Klubu o sprawach bieżących i za- 
jęcie wyrażnego stanowiska w sprawie aktu z 5, listopada jak i projektu 
wyodrębnienia Galicji zwotatem na dzień ll. listopada 1916 r posiedzenie 
Klubu do Krakowa. Na posiedzeniu tem na podstawie sprawozdania posłów Kee 
dziora i Diugosza , którzy odstonili tajniki polityki konserwatystów posta» 
nowiene jednomyślnie wobec projektu p. Bobrzyńskiego zachować się jak naje 
więcej odpornie.Nie występując jednak z różnych względów zasadniczo przeciw 
niemu + wynajdywać wszelkie możliwe trudności byle tylko nie dopuścić ge do 
parlamentu, Do Komitetu , który miał nad nim radzić wydelegowani posłowie 
Kędzior i Bługosz związani zostali wyrażnymi instrukcjami, Stososwnie do 
nich zaczęli na Komisji zajmującej się tę sprawą , jak też na konferencjach 
prowadzonych z udziałem prezydenta Ministrów prowadzić walkę o zdemokraty- 
zowanie zamieszczonej w projekcie pana Bobrzyńskiego ordynacji wyborczej, 
dla wyodrębnić się mającej Galicji. Obrady przez to znacznie przewlekli,gdyż 
był to najczulszy punkt naszych konserwatystów, Nawtępnie wysunęliśmy sprawę 
wcielenia do Galicji Sląska Cieszyńskiego, co nie tylko spowodowało nową 
długą dyskusję, ale wprowadziło zaognienie, gdyż każde słowo dotyczące Sląs= 
ka w związku ze sprawą polską wywoływało u rządu ,a także i un konserwatystów 
sprzeciwy i zdenerwowanie. Sprawa więc sama mogła się ciągnąć w nieskoń= 
cezoność, gdy tymczasem wypadki poszły swoją drogąe 
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| | Dnia 21 listopada 1916 r. zmarł cesarz Franciszek Józef I.Jak smierck 
| 


dl 


= jego nie przyniosła wielkich zmian polityce,tak nie zrobiła też wielkiego 


wrażenia na wsi, Jakże to wiele zmian przyniosła wojna W chwili rozpoczęcia /Y 
"8 cesarz ten był istotą uwielbianą i czcaoną przez ogromną większość chłopów, 
4 obecnie ci ssmi ludzie przyjmowali wiadomość o smierci jego prawie, że o- 
bojętnie. Wojna sama, ale więcej jescze postępowanie różnych władz szczem 

|. | gólnie wojskowych potrafiło nietylko ożiębić miłość i "osłabić pruywiąza= 
| nie,ale także zburzyć szacurek jaki miano dla niego ogólnie, 5 
Obserwowatem pilnie te przejawy. Z początku była gorąca w niego wiara, 
|| bezwzględne zaufanie, potem/orgje nadużyć, gwałty i barbarzyfistwo tłomaczono 
| sobie tym, że cesarz niezawodnie nic o nich nie wie, bo gdyby wiedział, toby 
ag | do nich nie dopuścił i nieraz debatowano, jakby go można o tem powiadomić» 
1 | Parokrotnie do mnie zwracali się ludzie bardzo poważni, pytając dlaczego 

| nie użyję teh drogi. Zczasem jednak przychodziło dręczące pytanie:Cóż to 
Je za panujący, jeżeli jego podwładni mogę robić wszy-stko, ce im się tylko 

| | podoba, a on albo nic nie wie,albo też temu nie może czy nie chce przeszko”= 
AR dzić.» Zachęto sobie opowiadać po cichu lecz szeroko, że zniedołężniały ce— 
sarz już dawno się nie orjentował , nie wiedząc zupełnie do śię koło niego 
| dzieje; a cesarz niemiecki Wilhelm zawładnął zupełnie kamarylą dworską we 

| Wiedniu, na te czasy całkowicie wszechwładną,Że stary ceaarz jest tylko 

| | używany za parawn ; podpisuje wszystko co mu poddadze. 


a lak samo miało się stać z wypowiedzeniem wojny, które Franciszek Józef 
„A podpisał nie widząc o co chodzi, Wójt z Ostrowa Andrzej Niedojadło przywiózł 
od Komisarza Starostwa wiadomość, że gdy cesarza podwieżiono gdzieś pod front 
słysząc strzały pytał się , kto urządza tak głośne polowanie. Ludzie to 
| powtarzali, rozagerzali i smiali się pokryjomu. Oburzato też wszystkich 
R chłopów do głębi widocznie forytowanie żydów, którzy gdy chłopi ginęli ma- 
sowo, oni uchylając się od służby frontowej siedzieli w kancelarjach lub 
a l na tytach armji prowadzili rozmaite interesy. Obojętność i żal do cesarza 
i | udzielała się coraz szerszym kołom ludności, nie wyłączając znacznej częś 
AA ci duchowieństwa. liidziałem tego już namacalny dowód na nabożeństwie za jego 
| duszę». Smieré cesarza była przecież niestychanem zdarzeniem, a jednak kościo 
nie byty wcale przepełnione, Ludzie poszli na oddanie przysługi ostatniej 
zmarłemi, ale agi w tej maske masie, ani nie z tym przekonaniem jakto było 
dawniej. Za nim jednak ludzie doszli do tego przekonania, przelało się 
morze krwi,dziesiątki tysięcy ludzi zawisło na szubieniey, zniszczono bez= 
| | myślnie dorobek pokoleń, wyciśnięto morze tez,zadano miljonom niewy&bowione 
katusze moralne i fizyczne» 
NOWY CESARZ 
Objęcie rządów przez nowego cessrza Karola dokonane z ogromnemi uro= 
czsstościami i niezwykłą pompą nie wywołało wcale entuzjazmu, Inne już 
| były warunki i inne już zaczęły panować przekonania, 
A | Opowiadano sobie/k to bardzo szeroko, że nowy władca rozumem się wcale 
nie odznacza, A zeszy wielką lekkomyś lnością a co najważniejsze, że 
bardzo rzdko bywa trzezwy. 


Natomiast mówiono wprost euda o mądrości wprost niebywałej jego żony 
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ceaarzowej Zyty. Było to już raczej rejestrowanie wypadków, które się nie 


dadzą ominąć, gdyż myśli ludzi szły juz gdzieindziej ciągnione nawemi zdam 
rzeniamie 

Umową zawartą w Pszczynie Austrja oddała w lutym 1917 roku legjony 
Niemcom jako niby kadry nowej armji polskiej, zastrzegając się do legjonistow 
ów poddanych austrjackich. Rada stanu w marcu uchwaliła i wydała odezwę werbun 
kowaą, legjony się rozbiły na punkcie roty przysięgi przez Radę Stanu usta- 
lonej. Przyszedł Bejjaminéw, Szczypiórno, wybuehła r ewolucja rosyjskaę Przy- 
gniatały one społeczeństwo, pod ich ciężarem uginało się Koto Polskie, 


Z A l? a R GA 
Na jednym z posiedzeń Koła odbytem w pierwszych miesiącach 1917 
roku przyszło do gwattownej wymiany zdań. Na moje przemówienie dotyczące 
postępowania z legjonistami, ale także i zachowania się niektórych oficerów 
i oddziałów legjonowych, które zatraciły dawną mysl,a poszły na służbę 
zareagował bardzo ostry konserwatywny profesor p. Dembiński, żądając cof- 
nięcia użytych wyrazów, Ponieważ odmdwiktem, wybuchła u konserwatystów 
wielka burza, która przeniosła się na korytarz, gdyż na czas mojego przemé= 
wienia opuścili oni posiedzenie Kota. Uważano to za rzecz dużą a przem 
dewszystkiem mową, Była ona rzeczgwiście taką,niepodzielni rządcy Koła przez 
lat dziesiątki wychodzili teraz z niego za drzwi, ażeby następnie powrócić 
bez żadneg satysfackji. Nie omieszkał też tego faktu poseł Daszyński od= 
powiednio przypieczętować., Sprawa dostała się zaraz do dzienników i to 
mocno przekrecona i przejasksawiona. Radzono mi z różnych stron , bym wysłał 
sprostowanie, ażeby w tych ezasach nie dprowadzać do dalszego zaognieniae 
Nie zgodziłem się na to, wiedząc doskonale co robili i jakimi się pobudkami 
kierowali niektórzy luminarze legjonowi.Konserwatyści czuli sie tak dotknie- 
ci, że nie tylko ze mą, ale z wielu moimi kolegami nie stykali się wcale, 
Hr. Baworowski uprzedził mnie, że odbywają się między nimi i ich przyjaciół” 
mi narady, ażeby z tej awantury zrobić wielką aferę honomrowa , w kbétej dało 
by się mnie nie tylko pogrążyć ale może i utopić. Zwrócono się też do komendy 
legjonów w tej myśli» Kto to uczynił nie wiem, gdyż pan Baworowski nie wy= 


mienił mi żadnych nazwisk, a ja się go o nie nie pytałem, Uczuła się ona 

też podobno wysoce dotkniętą i postanowiła jakoby ostre reagować, Jakoż za 
parę dni przyiózł mi jej pismo do domu specjalny kurjer podpisane przez 
Włodzimierza Zagórskiego i Adama Nieniewskiego z żądaniem dania satysfackji 
i wyznaczenia świadków.Przesłałem jej pewne wyjaśnienie pisemne, nie cofająe 
nic ze swego przemówienia, tem się jednak nie zadowolono, gdyż znowu otrzy” 
| matem następujące pismo: : 

| Przemyśl , dnia 4,X, 1917 re 


Jiiielmożny Panie! 

Otrzymawszy szacowne pismo z dnia l.X, bre potwierdzające odbiór 
naszego wyzyanie - jako zastępców oficerów polskiego korpusu posiłkowego - 
nie robiąc z powodu odległości kwestji z powodu niejawienia się zastępców 
JWPana - upraszamy o podanie nazwisk ich, jakoteż ezasu ich przybycia do 


Przemyśla, 
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Z głębokim szacunkiem 
Adam Nieniewski Włodzimierz Zagórski 


Na pismo to nastąpiła moja odpowiedz a następnie z daty Przemyśl, dnia 


8. pażdziernika 1917 reku nowe pismo A Ówysłanie zastępcówe 
zastępców tyth wyznaczyłem, do ppetkania jednak nie przyszło, gdyż i= 
dace wypadki nietylko zatarty i zmieniły wiele rzeczy, ale w dużej mierze 
potwierdziły tę prawdę przezemnie wypowiedzianą. Przyznał to sam po Zagore 
ski w osobnej rozmowie ze mną,Gorętsze jednak żywioły nie mogły mi tej 
rzekomej obrazy darować, dokuczały mi różnymi anbnimowymi listami i pasze 
kwilami a jeden z ofigerów o znanem mi nazwisku strzelił do mie dwukrotnie 
w Krakowie, kiedy przechodziłem raz wieczorem koło "Drzewa Wolności", wie 
docznie jednak na postrach, bo choć Było to o parę kroków, jednak mnie nie 
trafił, Natomiast Kostek - Biernacki jak mi mówione, dostawszy mnie w swo~ 
je ręce w Brześciu, użył sobie na mnie dowoli.Pedobno dziś wszechwładni Zw 
cesarscy legjonisei po to mnie tam wysłali, 
POSIEDZENIA I? U CHW AZ Y 
W tej atmosferze zebrał się zwołany przezmnie Klub poselski "Ppbasta" 
w dniu 15, kwietnia 1917 re Wzięli w niem udział wszyscy posłowie sejmowi 
i parlamentarni.Poza innymi sprawami uchwalił on reżolucje, która się do= 
magała wprowadzenia okręgów jednomandatowych do ordynacji wyborczej w pro- 
jekcie ministra Bobrzyńskiego, Pozatem przeszła rezolucja » która stała sie 
nową kłodą rzuconą na drogę realizacj owego projektu. Reozulucja brzmiała: 
Wychodząc z założenia, że orędzie sesarskie z dnia 5. listoapada 1916 re 
zmierzato do uregulowaniasprawy polskiej w obrębie granie monarchji Austro= 
Węgierskiej, z uwagi na ogłoszone przez dyplomację mocarstw haste oswo= 
bodzenia mniejsgch narodów z pod ucisku i nadanie im słusznie się każdem 
narodowi należących praw narodowego i kulturalnego rozwo ju, zkwagi na fakt, 
że ludność polska na Śląsku cieszyńskim stanowią-ca jedność z całym polskim 
narodem znajduje się obecnie w warunkach rozwój jej narodowy wręcz unie= 
możliwiających, które to warunki pow wyodrębinieniu Galicji jeszczeby sie 
musiały pogorszyć = Klub PSL "Piasta" domaga się stanowczo, by Koto Polskie 
z okazji prac nad wyodrębnieniem Galicji zabezpieczyło przyłączeniu Sląska 
cieszyńskiego do niej.0d uwzględnienia tego żądania Klub posłów PBL Piast 
czyni zawisłym dałszy swój współudział w Kole Pelskiemt Postulat ten 
został wyrażnie po raz pierwszy postawiony, a skutek zaś był taki, że po 
długich konferencjach i naradach projekt p. Bobrzyńskiego został właście 
wie pogrzebany i trzeba było szukać innych sposobów pozwiązania sprawy ale 


także bezskutecznie» 
ZAN SZE CL SAM I, 


Tymczasem biurokracja austrjacka zaczęła szaleć pw swoich dalszych za” 
pędach. Jako rzecz charakterystyczną dla rządu austrjackiego i dla niej 
świadczyć może fakt,że akuratnie w kwietniu 1917 r, rząd wiedeński wy= 
stąpił z projektem wprowadzenia języka niemieckiego jako państwowego i 
obowiązującege, we wszystkich krajach w skład państwa austrjackiege wcho= 
dazących.li niektórych dziedzinach jak np. w kolejnictwie wprowadzone te 
zarządzenie natychniast w życie. Trzeba też wziąść pod uwagę, że stało się 

| to w trzecim roku wojny, gdy z potęgi państwa austrjackiego pozostały 
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szezątki.Armja była zdemoralizowana i zniszczona, głód i nędza nękały lud- 
ność coraz więcej, wiązania państwowe zaczynały pękać, a rząd przesiąknięty 
duchem germańskim marzył jeszcze wtedy o tego rodzaju zarządzeniach dla 
narodów , zmuszonych żyć pod berłem Habsburgów , ale rwących się coraz wię= 
cej de własnego życia: Nadzieji rozwiązania sprawy polskiej w związku 
z Austrją było coraz mniej, Nie tracił jej tylko nawet w tych czasach pre- 
zes Koła Polskiego p. Biliński, starając się przytem stwarzać jeżeli nie 
fakty, te przynajmniej pozory , któreby zatem przemawiaty.Opowiadano sobie 
że on też spowodował przybycie pary cesarskiej do Krakowa na dzień 8. maja 
1917 re zgodnie z jego dalszemi planamie 
W tym czasie Koto Polskie dyskutowało coraz częsciej sprawę horoskopita 
wojny i związanej z niem sprawy polskiej, Zaczęły się już coraz wyrażniej 
scierać ze sobą dwa prądy.liiększość członków Koła stała jeszcze formalnie 
na stanowisku Nacz. Kom. Narodowego trzymającego się starego konserwatywnego 
dogmatu : "Przy Tobie Ńajjaśniejszy Panie stoimy i stać chcemy" - mniejszość 
wysuwata » że należy się wyraznie domagać utworzenia Państwa Polskiego 
bez jakiegokolwiek związku z Austrją, zupełnie samodzielnego i ze wszystkich 
dzielnie Polski złożonego. Mniejszość tę stanowiliśmy razem z Narodową Le 
mokracjąs Stanowisko nasze było jednak bardzo ciężkie. nosates niemal 
na każdym kroku, wojska niemieckie posuwały się we Francji naprzód, Austrjacy 
dawali sobie nieżle radę z Wzocýamíi ¿W szystko niemal przemawiało za osta- 
tecznemitto już niedalekiem zwycięstwem państw centralnych. Wypadki te ZA” 
chwiały też wiarę u niektórych naszych posłów na nowo,a jeżeli potrafili 
wytrwać na zajętem stanowisku to zawdzięczać to należy temu,iż dodatnie 
informacje tak o sprawie polskiej jak i przewidywaniach wojennych do stawą= 
liśmy coraz częsciej z Paryża.Z chwilą zaś wystąpienia Ameryki utrwaliło 
się jeszcze więcej u wszystkich przejonanie,że mimo sukcesów państwa 
eentralhe muszę wojnę przegrać, jeżeli Ameryka zechce na jaj szalę walki 
rzucić naprawdę swoją potęgę.Sprezyzowane punkty sławnego oredzaa prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych Wilsona w których miesciła się zapowiedz odbywdowania 
Państwa Polskiego, otrzymaliśmy trochę póżniej dzięki prof.Surzyckiemu, 
który posiadał jakieś źródło z zagranicznemi wiadomościami.Krok zrobiony 
przez Prezydenta Wilsona w sprawie Balskiej przypisywano wpływom i zasługom 
Ignacego Paderewgkiego. 

W tych warunkach zapowiediany na dzień 8,maja przyjazd cesarza Karola 
do Krakowa miał być dowodem jego życzłąńwości do Polaków i dla sprawy pole 
skiej.Tak przynajmiej przedstawiał go prezes Koła Polskiego p, Biliński% 

Starał sie on też zrobić z tych odwiedzin wielką uroczystość, zaprasza jac pra 
stawicieli Koła na nią do Krakowa.W liście do mie wysłanym prosił azebym 
przybył w stroju narodowym.Na dzień oznaczony cesarz rzeczywiście przybył 
do Krakowa i to bez minuty spóżnienia.Imieniem Koła przemówił do niego 
p, Biliński w języku niemieckim, a po polsku wniósł tylko okrzyk na cześć 
cesarza.Cesarz odpowiedział mu także w języku niemieckim. 

_ Tak treść przemówienia prezesa Bilińskiego jak i użycie języka niem 
mieckiego wywołały u wielułobecnych niezadowolenie i energiczne zastrzeźenia. 
Po tej wstępnej ceremonji cesarz przyjął nas wspólnie w gmachu delegata 


dun 


rządu, Przyjarzałem się mu dektadnie.Byt blady i jakoś boleśnie uwśmięchniętyo 
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Miał wyglada człowieka słabego i cherowitege.Zachowywai się z wyszukaną Ue 
przejmością. Ze wszystkiemi członkami delegacji rozmawiał po niemiecku, 
ze mną niby to polskim, mocne połamanym i trudnym dla mnie do zrozumienia 
jężykiemsTłŁomaczył się, że po czesku mówi dużo lepiej.Widocznie zwrócono 
mu na mnie uwagę wcześniej, gdyż wyróżnił mnie spejcalnie,a rozmawiając dłu= 
żej wypytywał się o różne drobne i mało znaczne szczegóły.Dotyczyły one nie 
tylke sejmu galicyjskiego, powiatu i gminy ale nawet obszaru mojego gospo 
darswts i jego kultury.Dotknął sóż zachowania się urzędników i wojska wo- 
bec ludności, a wkońcu bardzo ostrożnie zapytat,o stosunek ludności wiej 
skiej do Państwa i rządu, żądania tej ludności i potrzebye 
Odp-=owiedziałem mu bardzo krótko, kładąc szczególnie nażtksk na gwałty 
popełniane przez wojske, bezwzględne rekwizycje, krzywdy na każdym kroku 
czynione i nędzę ludności wprost niesającą się opisać. Nie omieszkałem też 
zaznaczyć, że ludność ta spodziewa się, iż jego rządy przyniosą zmianę na 
lepsze a on domomoże Polakom de uzygkania upragnionej wolności ,Skinął głową 
-podajjąc mi rękę na pożegnanie, alenic nie powiedział+ Panowie Biliński i 
Leo byli trochę niezadowoleni z ostatniego zwrotu mojej mowy , zaznaczająe, 
że cesarz byt gościem , te nie należało spraw drażliwych przed nim wyta”= 
ezaé, ale jeżeli się to już stało, to nieszczęscia napewno nie będzie. 
Cearza Karola nikdy więcej nie widziałem mimo nadarzajecej się sposob= 


W oczekiwaniu decydujących wypadków zjawiały się w Kole Polskiem coraz 
częsciej wnioski stawiane przeważnie przez narodowych demokratów domaga= 
jące się jawnego i scistego współdziałania Koła Polskiego we Wieéniu, 

z reperezntacjami parlamentarnemi innych narodów stowaadnskich,a przede= 
wszstkiem Czechów i Słowian południowych, w kierunku pblitycznyme Myśmy te 
wnioski stale popierali, większość je jednak zwalazała, znanymi z dawnej po- 
lityki argumentami, że zgoda pomiędzy narodami słowńańskiemi w Austrji i 
prowadzenie wspólnej polityki była i jest rzeczą Roa z. 


miało jakoby w tej materji poczynić niejednokrotnie bardzo mi 
świadczenie. Sprawa zostawał zwykle niewyjaśnioną choć stawało się widocznem 
jak na dłoni, że jeżeli kiedykolwiek, to w tym czasie szczególnie było to 
zarówno nakazem rozumu politycznego, jak i interesem tak jednych jak drugich» 
Stare nawyki robiły swoje jednak dalej.Po jednem z takich posiedzeń poprosił 
mnie na rozmowę posed Abrahamowicz, W Bługiem oppwiadaniu przedstawił mi 
historję polityki Koła Polskiego, zatrzymując się dłużej na różnych wypadkach 
i osobach. Z jego opowiadania wynikało, że Czesi podnosili zawsze ideę współ” 
pracy słowiańskiej wtenczas, jak im to było potrzebne do ich celów politycz 
nych, ale ją też bardzo łatwo opuszezali i szli z Niemcami, jeżeli tylko 

na tem mogli cośkolwiek żarobićsNiemców nie kocha,ale ich uważa za 
bardzo solidnych kontrahentów, a byli takimi detąd, dopokąd parlamentu nie 
opanowały żywioły radykalne, zwykle mało solidne i nieodpowiedzialne. 
Polityka rozumu nie znosi nigdy demagogji, a nie może jej znieść tem więcej 

W takim Państwie jakiem jest Sustrja. Ja jak pan widzi mało kiedy zabieram 
głos, bo często nie wiem co powiedzieć w miejscu, gdzie demagogja zaczęła 


panować. Wprowadzili ją natodowi-demokmaci do Kota, socjaliści uczynili 
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dogmatem, a i wy ludewey dajecie się jej bardzo często porywaé.Niech 7 


mi Pan wierzy, że na tem żle wyjdziecie, a najgorzej wyjdzie sprawa,ktérej 


służyć pragniecie. 


Kiedy mu zwróciłem uwagę, że owa polityka Kota przez niego tak wy= 
soko stawiana ma za sobą bardze ciężkie przewinienia wobec chłopów, Narodu 
i przyszłości odpowiedziat mi, że na wydawanie sądów jest zawcześnie, wydać 
go zaś mogą nie terażniejsześć ani najbliższe wypadki, ale dopiero beze 
atronny historyk, On inaczej nie chce i nie umie robić, wierzy bowiem święu 


Gie, że robi dobrze, 
Rezeszliśmy się zostając naturalnie każdy przy swojem. 


JON R. Å BOR 0O G 4 


Nie mogąc zamiarów naszych wprowadzić w czyn drogą wyrażnej uchwary 
Koła Polskiego tak natodowi demokrati jak i my ludewcy po wspólnej nara 
chów i Słowian nee (YI tej sprawie odbyło się rzeczywiście eg 
współńych konferencji, w których i ja także uczestniczyłem.Szczególnie 
zapalonym zwolennikiem tej koncepcji był poseł Tetmajer, zachęcał go zaś 
do tego bardzo gorąco be minister DługoszeSprawa doszła dość rychło do 

skutku. Udział w rozmowach , które były otoczone jak największą tajemnicą 
poza mną brali posłowie: Długosz i Tetmajer ze strony ludowców, ze streny 
zaś Narodowej Demokracji prof. Głąbiński, hr. Skarbek i czasem dr.Ptaś, 
Czechów reprezentowali posłowie Staniek, Kalina , Klefacz i inni, Słowian 
południowych poseł ks. Koroszee „ks.Krek i jeden ze słoweńców, którego 


dzie postanowiliśmy nawiązać sciślejsze stosunki te ee ee 


Przedmiotem tych obrad była zawsze sprawa scislejszego współdziałania 
wszystkich możliwie narodów słowiańskich tak na gruneie parlamentu austrja= 
cklego; jak na arenie międzynarodowej w kierunku uzyskania niepodległości 
państwowej! narodów stowhans (ich w Austrji mieszkających.Gdy z jednej strony 

szło © porozumienie się z Koalicją, ca do sposobu działahia, z drugiej starano. 
się ujednostajnić postępowanie agce na celý osłabianie państwa austrjackie 
go tak w parlamencie jak w wojsku i kraju, 5 

Czesi twieńdzili, że robota podobna jest przez nich już bardzo daleko 
posuniętą, a żołnierze austrjacey - esi od samego początku wojny otrzy” 
mali odpowiednie dyrektywy co de sposobu zachowania się na froncie, il dy= | 
rektywach tych polecono im, ażeby się oszezedzali jak najwięcej, czekając 

na wypadki , które niezawodnie przyjdą. Dawali do zrozumienia » że mają od 
koalicji zapewnienie co do utworzenia samodzielnego państwa czeskiego, je= 
żeli tylko dopomogą jej do wygrania wojny, pracując nad osłabieniem państw 
centralnych ja w szezególności Austrji. Konkretnego, scisłego i sze zegółowego 
planu nie zdołano ustalić mimo licznych konferencji, zapadły jednak ogólne 
postanowienia w kierunku porozumienia się na gruncie parlamentu, udtzymania i 
seistego kontaktu z państwami koalicji, agitacji wśród wojska, niedopusz= 
czanie do uchwalenia budzetu i tp. 
B JAZ B JI. 5 ae LG 
Daleko jednak łatwiej było prowadzić taką politykę Czechom i innym 
Słowianom , których kraje nie zaznały bezpośrednio wojny i zniszczegia, a 
czasem nawet na niej o trudniej było to zrobić posłom 
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polskim z Galicji, którzy reprezwtowali kraj zrujnowany licznemi bitwami 

, wielokrotngmi przemarszami miljonowych armji i rabunkami , stanowiący 
wieki, smutny obraz zniszczenia, Rządowi chodziło niesłychanie e uchwalenie 
budżetu. Graty tu rolę zarówno względy polityczne jak i też rzeczowe.Rzad 
eheiat mieć pieniądze na wojnę i aprobatę swojej polityki,Czynił też w tym 
kierunku bardze usilne zabiegh.Dla uchwalenia o. w parlamencie koniecz= 
nem było pozyskanie Koła Polskiego. Rząd wiedząc o tem zawarł z Prezyd jum 

Koła umowę, mocą której zobowiązał się spełnić różne dość liczne postulaty 
Kota, przewaźnie natury gospodarczej.Dotyczyły one głównie odbudowy kraju, 

il we wszlkich dziedzinach.Koło wypełniło przyjęte zobowiązania głosjąc za bu= 

| dzetem - rząd jednak danej obietnicy w całości nie dotrzymał.Długą litanję 
swoich postulatów powtarzato Koło jeszcze niejedno/kotnie rządowi tak, że 
każdy z jego członków nauczył się już na pamięć, Bestronnie rzecz stawiając 
nie możnaby znowu twierdzić by rząd w tym czasie nie dla Galicji nie zrobił, 
Prawdą jest, że wyasygnowat znaczniejsze fundusze na dorażną pomoc i odbu= 
dowę i wstrzymał rekwizycje, uśmierzył grabieże dokonywane przez żołnierzy 
i wprowadził znacznie łagodniejsze postępowanie organów władzę z ludnością, 
Stosunek jednak życzliwy całej reprezentacji polskiej do rządu nie mógł 
się ułożyć ze względów zasadniczych. 

Narodowa Demokracja zupełnie słusznie nie zapomniała rządowi bez = 
względnej tępicielskiej roboty, jaką on zastosował wobec tego stronnictwa, 
przypisując mu sprzyjanie Rosji i zarzucając wrogie stanowisko wobec państwa 
austrjackiego.Myśmy także mieli z rządem ciężkie porachunki, Jakkolwiek 
bowiem od poezatku wojny rząd nie od nites Sie do ludowców w sposób tak 
wyraznie wrogi jak do narodowej Demokracji, to jednakowoż postępowanie tak 
władz cywilnych jak i wojskowych dawało nam aż nadto powodów do zajęcia niem 
przyjaznego stanowiska wobec rządu, Socjaliści , którzy bardzo czynną role 
odegrali wNeK.Ne i przy tworzeniu legjonów, uważając je za jedynie skutecz, 
ny środek walki przeciw Rosji carskiej, przez długi czas wrego przeciw 
rządowi nie występowali. Będąc wprawdzie zasadniczymi przeciwnikami podobne= 
go ustroju państwowego rozumowali, że jeżeli chce się pobić Rosję, fo sie 

musi oprzeć o inne silne państwo a za takie uważali państwo austrjackie. Zwal- 
czając więc rządy i biurekrację nawet ich przywódca Daszyński dla samego 
państwa austrjackiego i cesarza okazywał bardzo wiele sentymentu, czego sie 
nie wahał ujawnić w swoich publicznych występach. 
Demokraci polscy zostajavy pod kierownictwem dr.Leo , Germana, Loewen- 
steina i inwyk zawsze szli za rządem ə A choć czasem wysuwali pewne zastrze 
żenia, to czynili be raczej ze wzgkędów taktycznych, 

Bardzo liczna grupa jaką stanowili w Kole konserwatyści nie kiała 
żadnych prawie zastrzeżeń, wykazując w tym czasie wielkie i szkodliwe za- 
Ślepienie polityczne. Nie było to zrestą rzeczą nową, ale dalszym ciągiem 
prowadzenej od lat szeregu ich polityki. 

Stapiński mimo , że w chwili wybuchu wojny ogłosił, że porzuca dzia= 
łalność polityczną i wwaz ze synami wstępuje w szeregi wojskowe, by pomódz 
wywalczyć wokność Ojezyznie, pozostał w Krakowie i siedział spokojnie w swo= 


| 
| 
| 


im mieszkaniu na ul. Reformackiej, gdzie wojny nie było, zaprzestał nawet 
wydawania " Przyjaciela Ludu" - robiąc(dobre interesy pisniesznes 
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Dopiero po zwotani*partamentu w r. 1917 wyszedł z ukrycia i wraz ze swo ją 
grupką stanął na stanowisku najwięcej bezpiecznem, bo na gruncie padli tyki 
rządowi przychylnej. Poseł Matakiewiez stanowiący z Janem Potoczkiem dwu 
głowy Klub katolicke-ludowy żyj bezustannie w śmiertelnym strachu, bojąc 
się z jednej strony opinji,a z drugiej strony rządu. 

I Klub nasz w zapatrywiaiach swoich na sprawę budzéeu nie był jedno- 
litym. Choć znaczna większość posłów była do Austrji jak najwięcej wrogo 
usposobiona, mimo to z wielu powodów  trddno jej się było zdecydować na 
wyraźne odmówienie rządowi budzebu. Logicznie rzecz biorąc czuliśmy, że 

stanowisko nasze jest dla wielu conajmniej niezrozumiałe, gdyż pragnąc 
upadku Austrji i zakończenia wojny - dawaliśmy jej budzet » by mogła żyć i 
wojnę dalej prowadzić»Trudno się też tu obronić słusznemu zarzutowi, że 
kierowały nami względy praktycznego oportunizmu.Dając bowiem rządowi 

budzet liczyliśmy że znaczna jego część zostanie przeznaczona na koniecz~ 
ne potrzeby zniszczonego kraju.Gdybyśmy zaś te nie zrobili, to na ludność 
z jednej strony spadnie zemsta, do której wykonania rząd austrjacki posia 
dał jeszcze dostateczną siłę, a z drugiej ludność ta zginie z głodu i różnye 
braków. Niektórzy rozumowali, że przeciąganie tym sposobem wojny sprawie 
polskiej nie zaszkodzi i owszem może jej nawet wydatnie pomédz.Nie 

brakło też i 4kakich, ce wierzyli, że na przyszłość pozostawiemy związani 

z tym państwem. Że to ludiom przychodziło z trudnością miałem dowód, że mimo 
uchwały Koła zobowiązującej do głosowania za budzetem wszystkich jego 

axon członków, większa część ludowców w ten dzień nie była obecną Simeunkk 


: STOSUNKI W OLR. 
Układ sił w Kole Polskiem tak się przedstawiał, że często o większości 

i uchwałach decydowały małe grupki poselskie, nie zawsze dość świadome powa, 
gi chwili, SKładane chociażby przy każdej sposobności deklaracje Klubu ka= 
tolicko-ludowego przez posła iiatakiewicza, który niedawno opuścił Stronnictwo 
konserwatywne „jak i wygłaszane przez niego przemówienia, w których dotykał 
zwykle małych rzeczy i starał się dogodzić wszystkim wywoływały ironic zne 
uśmiechy. Zabierał on zaw ze głos po moim przemówieniu bo jako „poseł 
mniejszości z tego okręgu wyborczege drżał wiecznie przed konkurencją, 
której mu naprawdę nigdy nie robiłem.Jednym z owych jezyezkéw u wagi był 

w Kole poseł Hipolit Sliwiński, który po śmierci posła Lisiewicza został 
jedynym przedstawicielem swojego stronnictwa.Nastrojoży zawszęopozygyjnie 
wygłaszał w lwowskim żargonie niemal gwałtowne mowy, zwrócone przeciw rze- 
dowi, choć złośliwi mówili po cichu, że są one tylko jego taktycznem posunięc, 
ciem, mającem na celu wytargowanie lepszych warunków od rządu przy przed 
siębiorstwach, które pe Sliwiński często brał i podobno na nich nieżle zara- 
biał. Nie też dziwnego , że kierownicy polityki Koła słuchając jego mów 

i gromów rzucanych na głowę rządwj nie byli niemi niegytt przerażeni, Zresztą 


wnioski przez niego stawiane zwykle daleko odbiegaty od tonu i treści prze 


mówienia. W rozmowach prywatnych mówił zupełnie co innego , ocenhagac cał 
kowicie trzeźwo stosunki, Kiedy mu na te różnice zwróciłem uwagę uśmiechnął 
się i tylko ruszył ramionami, 


i i] 
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pr Jak już poprzednio zaznaczyłem społeczeństwo polskie w Galicji przechodziło 
A powolny ale bardzo głęboki proces uczuciowy i polityczny. Odróciwszy się 


~= ieactr ii » Ciążenie swoje do koalicji , pewność w jej zwycięstwo w 


zane ze sprawą polską zaczęło manifestować coraz wyrażniej i coraz głośnie, 
mimo niebezpieczeństwa z tem połączonego i kręcących się na każdym kroku 
szpiegów. N.K.N. zaczęto uważać za zabawę y a jego działalność za wysoce 
szkodliwą. Wielu ledsi pod tym względem popadło nawet w przesadną gorącz | 
BB. kę, pośądzając go o czyny, których nigdy nie popełnił, aLudzie wypowiadali 

| jak święte przykazanie, że Niemcy muszą wojnę przegrać, a trzymanie z nimi 
a | jest tylko odëĝ ekani em ich kleski.W rzeczywistości w tym czasie N.K.N. z 
| | wyjaftkiem małej grupki 2 którzy przy nim stali , czyto ze mzelędów 
iaeowych czy staż się instytucją będącą zupełnie poza nawiae 


sem spo#éczeristwae Coraz też głośniej wypowiadano się za jego rozwiazanieme 


o. > : DUE i: 
Oliwy Go palącego się już ognia iolażo przemówienie Prezesa Koła Pole 


skiego i równocześnie prezesa N.K.Ne dre Bilińskiego, wygłoszone w cza= 

| | sie pobytu zesarza Karola w Krakowie. zarzucano mu, że nietylko je wypo= 

| wiedział w języku niemieckim ele zrobił z niego mowę hołdowniczą, nie ode | 
dającą w najmniejszej mierze istotnych uczć narodu, Na dobitek złego mowa 

ta była wypowiedziana bez zatwierdzenia wiecprezesów Koła. Standwiła pom 
zatem wyłom od tradycji, gdyż tak Prezes Koła jak i marszałkowie Kraju 

R _ tego rodzaju przemówienia do monarchy wygłaszali w języku krajowym. 

- Wiadomości te rozlaty sie po kraju szeroką strugą, wywołując oburzenie 

nawet u tych, co się polityją nie zajmowali nigdy , mając za złe nietylko 

4 Koru Polskiemu, ale także i nam, ze znosimy »przewodnictwo pana Bilińskiego» 

| O austro-polskiem rozwiązaniu w bardzo wielu Kołach przestano nietylko 

| mówić ale nawet i myś Leć, bo zdrowy rozum i wypadki przekreglaty je zupełnie, 

| | Armja austrjacka przedstawiała się coraz gorzej. Z dawnego zapału u żołm= 

| nierzy nie zostało ani śladu.Nędza w całem państwie wzmagała się z każdym 


dniem, rozkład zaczą się rysować w barwach coraz więcej wyrażnyche 

śl | Czego nie mogli nieraz dostrzedz politycy, widzieli to zupełnie jasno 

prości ludzie, Mniej więcej w tyme czasie wpotkażem się w Tarnowie z Woj- 
Giechem Rzepką, gospodarzem z Ilkowie, stliezo wypumszczonym z wojska na 
dłuższy ublop ze względów gospodarczych.Jako starzy znajomi weszliśmy do 
reatauracji na rozmowę przy herbacie." Dlaczego pana juz starszego Soad 


i 


| o a przytem i wójta tak długo trzymali przy wojskue = zapytałem go na wete 
pie. " Tzzymali mniexów mówi, psiekrwie złodzieje ino zę emsty, bo mi to 
R dawali poznać na każdym kroku, " A cóż tam myślą ci nasi żołnierze? 
Czy jeszcze tak wiernie , jak z początku spełniają tą austrjacks służbę? ! 
Broń Chryste Pa-nie!l-odpowiada - każdy patrzy gdzieby się schować, albo 
do nieprzyjaciela dać dęba, a tylko jeszcze teror niesłychany i okrutne 
kary stosowane bezustannie trzymają ludzi w ryzach, choć coraz częsciej 
wszystko to już nie pomaga, Cóż żołnierze myślą o zwycięstwie Niemców i 
| Austrjaków? - pytam go jeszcze, " Zyczą im wszyscy, apeby ich jak najpre- 
| dzej szlag trafił, To chyba to mówią bardzo skrycie i po cichu - zapytuje. 
Sleż, gdzietam , wołają na całą Bebe, 


a oficerowie odchodzą, udające , że | 
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nic nie słyszę ə A cóż mówią nasze chłopy o Polsce? Ano, wszyscy powiadają 


że ją Francja z Amerykę zrobią jak Niemca kark złamią i że im trzeba do dem 
go pomódz! No a pan co myśli o tem? Ja?l a te samo co i drudzy! 


Dalsza nasza rozmowa dotyczyła już tylko drobnych spraw miejscowych » 


RE ASR” I NACZELNY KOMITET NARODOWY 
Sprawą Naczelnego Komitetu Narodowego stronjictwo naszex zajęło sie 
bardzo żywo , dążąc do zupełnego wyjaśnienia sprawy, Na dzień 6, maja 1917 
roku zwotatem do Krakowa posiedzenie patlamentarnego i sejmowego Klubu 
posłów, poswiecone aktualnym sprawom politycznym i narodowym, Po oO 
nej dyskusji i szeregu powzietych uchwał uchwalono także rezolucje do ty” 
czącą Naczelnego Komitetu Narodowego , która w sferach politycznych podzia= 
tata wówczas jak bomba, Rezolucja ta brzmiała: 
" Posłowie sejmowi i parlamentarni P.S.L.,Piast przyjmują do wiado= 
mości uchwałę komisji wykonawczej NKN o postawmowienem rozwiązaniu NKN 
Z uwagi , że istnieje zamiar dalszego podtrzymania NKN , do czego PSL Piast 
rękiie przyłoży i żdanej odpowiedzialności za działalność NKN nie przy jmuje- 
Klub Posłów sejmowych i parlamentarnych PSL odwołuje niezwłocznie swoich 
zastępców z NKN Opieka nad legjonistami i ich rodzinami, która musi prze- 
żyć NKN, winna być oddana osobnemu stowarzyszeniu opartemu na jak najszer= 
szych podstawach a wszelkie fundusze NKN powinny być temu powstać mającemu 
towarzystwu opieki w całości oddane", 
Wystąpienie ludowców z NKN u niemożliwiało dalsze przedłużanie ży” 
wota tej instytucji, ludowcy bódwiem stanowili nietylko najsilniejszy klub 
w Kole Polskiem, lecz byłi naturalną reprezentacją mas ludowych, bez któ 
rych NKN istnieć nie mógł, Usunięciex się naszego Stronnietwa było też wy- 
razem protestu przeciwko polityce „nietylko NEN | ale takze tych dygnitarzy 
NKN-owych, którzy dotąd nadawali ton polityce Kota Polskiego, corazw wie 
cej sprzecznej z wolą ludności. Krok nasz podziałał więc na społeczeństwo 
jak piorun zwiastujący burzę, która musiała nastąpić na Kole Polskiem, 

Sa burzę, której zresztą oczekiwanb, spodziewając się po niej oczyszczenia 
atmosfery politycznej wprost wtenczas nieznośnejs Bo nie może ulegać naje 
mniejszej wątpliwości, że w owym czasie na wiosng 1917 roku orjentacja spo- 
łeczeństwa polskiegow w Galicji z małymi wyjątkami była jednolitą, podczas 

gdy orjentacja reprezentowana przezx znaczną część Koła nie miała juź 
prawie żadnych zwolenników. Między nią a narodem zaczęła się tworzyć coraz 
to większa i niebezpieczna przepaść, Jak, Ł dm late 

4 Po naszej uchwale wycofujacej się z NKN prezes Koła p, Biliński zwołał 
posiedzenie na dzień 14, maja 1917 re Zapowiadało się ono burzliwie, 
Stanowisko ludowców w sprawie Sląska cieszyńskiego, wyodrębnienia Galicji, 

w spbawie NKN,a raczej ogólnej orjentacji narodowej wskazywało wyraznie, 

że ludowey zażądają stanowczej zmiany w polityce Koła, prowadzonej przez 

pe Bilińskiego, którgjpozatem duchownymi twórcami byli prof. Leopold Ja= 
worski właściwy kierownik NKN i widomy przywódca galicyjskich konserwatys= 
tów L ówczesny minkster dla Galicji dr, Michał Bobrzyński, I rzeczawiście 
posiedzenie Koła Stato się punktem zwrotnym w dotychczasowej jego polityce. 


Klub posłów PSL Piast Bophérajac się na powziętej dnia 6, maja 1917 a 
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uchwale posłów sejmowych i aa. oświadczył przez usta posła 
Kędziora, że sprawę wyodrębnienia Galicji uważa dlaasiebie już za bez- 
przedmiotową i przechodzi nad Ao porządku dziennego. Widzi bowiem , że ponad 
nią góruje dziś sprawa inna , którą jest całość i niepodległość całej Polski, 
Było to rzuceniem rękawicy wszystkim zwolennikom tak państw centralnych , 
jak ż sprawy wyodrębnienia Galicji. W Kole Polskiem zawrzałoł Wystąpili 
gwałtownie X przeciw nam konserwatysei i demokraci polscy, a przyłączyli 
się także do nich posłowie socjalistyczni.ilywiązała się dyskusja nad tem 
czy prowadzić wogóle obrady nad wyodrębnieniem Galicji „czy ich też zanie- 
ehać, W czasie tej dyskusji siłą rzeczy musiała wypłynąć sprawa polska w jej 
całokrzhałcie tak, że mimowhli prawie obrady toczyły się nie nad wyodręb- 
nieniem Galicji, ale wógóle nad sprawą polska i nad stanowiskiem jakie ma 
wobec niej zająć Koto Polskie. Ja imieniem ludowców oświadczyłem, że należy 
w czasie najbliższym zwołać do Krakowa Polskie Koło Sejmowe, . W Skład tego 
Koła jak wiadomo wchodzili posłowie polscy do parlamentu austrjackiego 
- członkowie Izby Panów i posto wie na Sejm galicyjski.ien zespół uważaliśmy 
za najwięcej powołany do powzięcia postanowień , odpowiadających pragnieniom 
całego Narodu i powadze chwili obecnej, 


REZOLUCJ E F UCHWAZ XY U 
Dyskasja przybrała ogromne rozmiary, Zgłoszono też w czasie niej 
cały szereg rezolucji.Najwięcej jednak wyrażistą i woli Narodu odpowiada jącą 
była rezolucja posła Tetmajera. Głosiła ona, że jedynen rozwiazantam sprawy 
polskiej jest utworzenie niezależnego Państwa polskiego,złożonego ze 
wszystkich żiem polskich ,2 dostępem do morza. Jakkolwiek do rezelucji tej 
ze względów taktycznych przyczepiono potem na Kole Sejmowem pewien góst 
w stronę cesarza Karola, odęając niby to jemu w rece przwprowddzenie sprawy 
polskiej " W myśl gorących życzeń Narodu " - to przecież było aby} rzeczą 
przejrzystą do czego rezolucja zmierzała.Nie trzeba było być zbyt przenikli- 
wym , ażeby nie spostrzedz, że była ona silnim  odezwaniem się Narodu, nie- 
kłamanym wyrazem jego woli postawionem przez polityczną reprezentację polską 
w państwie, które nie chciałe ani słyszeć o podobnem rozwiązaniu polskiego 
zagadnienia. Dla scistogei stwierdzić należy, że rezolucja owa domagająca 
się utworzenia niepodległego Państwa Polskiego, a więc odrzucająca wszel- 
kie we Vidniu , czy Berlinie zrodzone pomysły rozwiązania sprawy Polskiej, 
nie była w całości ani własnością posła Tetmajera, ani też naszego Klubu, 
Przygotowaliśmy ją wspólnie z niektórymi posłami z Narodowej Demokracji i 
przyszliśmy z nią na Koto, za obopólnem porozumieniem | 
Nie przeszła ona też Łatwo. Dotychczasowa większość Koła , do której się 
w tym wypadku zalecali oprócze konserwatystów także Demokraci polscy, kieru- 
jąc sie wskazaniami rządu i dziwnem oportunizmem ,broniła się wszelkiemi sitam 
przeciw jej przyjeciu.Krok nasz starano się przedstawić jake awanturniczy 
i niesłychanie niebezpieczny, mogący pociągnąć za sobą jak najwięcej zgułłne 
następstwa nawet w najbliższej przyszłości, Trzeba to lojalnie przyznać, że 
w tych warunkach jakie w Austrji jeszcze panowały wtenczas , postanienie tej 
reaalucji było nietylko dowodem zrupumienia wielkiej sprawy, ale i dużej 
cgwilnej odma eg którą wielu nie mogło się zdobyć, Ostatecznie dopiere 


? 
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dnia 16 maja rezolucja ta przeszła i to niedużą większością - głosami narodo- 


wych de mokratów, ludowców i socjalistów. Głosowało też za nią kilku posłów 
należących do innych grup , wyżamująe się z pod solidarności partyjnej, 

Do nich należał konserwatysta poset hr, Jerzy Baworowski. Na tem posiedze - 
niu postanowkono też rezolucji nadać sankcję najwyższej instancji politycznej 
im narodowej, jaką Było w Galicji Polskie Kołe Bejmowe. Postawiony przez nas 
wniosek w tej sprawie został przez Koso uchwalony ¿Ra 


DALSZE EC ak UCGCHW ASB Y 
Co zaś do losów rezolucji Tetmajera zachodziła przez pewien czas bardzo 
poważna obawa.Stwierdzono bowiem ponad wszelką wątpliwość, że przez ministrów 
Polakówx zasiadających w Radzie Korony z ramienia Koła Polskiego rząd czy= 
nił wszelkie wysiłki ażeby niedopuścić do jej uchwalenia przez Koło Sejmowe 
Obawa nasza była tem większą, że do Izby Panów należeli przeważnie starzy 
konserwatyści w większości dawne dworskie ekselencje dla których cesarz, jego 
wola, życzenie rządu były jeszcze najwyższem prawem, Mając tę obawę w większaw 
em gronie poselskiem dyskutowano nawet myśl niedopuszczenia ich na posiedze 
nie Koła Polskiego jako w żadnej formie przez spożeczeństwo nie wybikane 
zamiaru tegopo: dłuższej debacie zaniechano. Okazała się, że to było postanowie 
nie zupełnie słuszne, Był też moment, kiedy i unich odezwato się dość 
głośno polskie sumienie. Stało się to podczas prze mówienia ks, arcybiskupa 
Teodorowicza wygłoszonego w Izbie Panów, Mimo , że miało ono wiele momentów 
bardzo silnych i cechowała je niezwykła odwaga - owi polscy członkowie 
Izby Panów z nią się solidaryzowali, Nie trwało to znówu długo, bo gdy rząd 
objawił swoje niezadowogi/hie z tej mowy naprawdę polskiej - koledzy ks are 
cybiskupa Teodorowicza prędko się wycofali, a nawet postarali się o te, że 
arcybiskup Teoderowicz zmuszony był część swojego przemówienia sppostować 
i złagodzić, Mato tego, gdyż niektórzy członkowie Klubu konserwatywnego roz= 
poczęli bardzo silną agitację , starają>e sie wpłynąć na członków Koła nam 
leżących do innych ugrupowań politycznych.Przedstawiali oni w niesłychanie 
czarnych barwach straszne i wprost nieobliczalne następstwa tego jak twiere . 
dzili nietylko nierozwaznego, ale szaleńczego kroku, ne według ich zdania 
miata być uchwała z dnia 16, maja, Miałem obawę , że niektórymi ludzmi mogę 
nawet zachwiać, gdyż dwóch znaszych posłów przybyło do mie, opowiadając mi 
z przerażeniem o mających nastąpić repres jach,a nawet masowych aresztowaniach, 
których rząd przed zebraniem krakowskiem jakoby zamierzał dokonać, Uspokoi- 
łem ich , że jestto zupełnie niemożliwe na te czasy, a zresztą jak się robi 


wielkie rzeczy, to się trzeba zdecydować na ofiary. 


© BRADY W RRR ROY LE 

Z ee zaciekawieniem,ale także z Wrastajacym niepokojem ocze~ 
kivalidmy zebranias się Koła Sejmowegom w Krakowie, Różne pogłoski nie 
tylke nie ustały, ale się rozszerzały z dniem kazdym.Termin zebrania został 
wyznaczony na dzień 27 i 28 maja 1917 r Odbywało się ono w sali Rady Miej- 
skiej, Komplet był ogromny, Nie brakło prawie nikogo. Pozatem w bocznych 
ławach zasiedli przedstawiciele Królestwa w liczbie kilkudziesięciu ludżi. 
Znaczna ich większość należała do ugrupowań aktywistycznych.Galerje byty 
przepełnione śmietanką społeczeństwa krakowskiego. Plač isz. Świętych i 
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ję sgasiadujace z nimm ulice zalegały niezliczone tłumy publiczności „Obrady 
| miały się rozpocząć o godzinie 10-tej przed połitdniem., Tak się jednak nie 
i stało, gdyż na przeszkodzie stanęła sprawa zupełnie nieprzewidzianaePorue 
| szono mianowicie kwestje, czy posłowie rozwiązanego w międzyczasie Sejmu 
galicyjskiego mogą brać w zebraniu udział z głosem decydującym, czy tylko 
jako goście.Zgodzono się wkońcu przynać im równe prawa, Drugą przeszkodą, 
było obstawienie gmachu Magistratu krakowskiego kordonami policejipieszej i 
i konnej, której zadaniem było niedopuszczenie publiczności tak do gmachu jak 
też i na plac przed nim się znajdującye Był to stagy wypróbowany srodek 
a przez konserwatystów zwykle używany ja i obecnie na ich żądanie tam zastoso= 
wany. Oczywiście, że i rząd starał się zawsze (a wię e i teraz dugić wszel= 
kie odruchy i niezadowlenia ta drogą, I jak prawie zawsze tak i w tym wypad 
1] ku środek ów okazał się rów-nie niewystarczający jak i nieskutecznysDuch 
[ czasu » Sita odradradzającegox się Narodu okazały się silniejszemi nietylko 
l ponad wszelkie zabiegi ale także militarne potęgi, W tym wypadku sprawa stae 
ta się tem więcej przykrą, gdy zostało stwierdzonem, że kordony policji zo= 
stały postawione na skutek żądania Klubu Rzeka LTO HOES) a także niektórych 
I posłów demokratycznych bliżej iz konserwatystami i z rządem związanyche 
je Z okna Magistaatu krakowskiego obserwowałem zebrane tłumy.Było w niech 
| coś wielkiege, wzniosłege, świątecznego. Spokój i zdecydowanie, radość i * 

zawzięteść odbijały się na wszystkich twsrzach równocześnie Poruszenie 
w całem mieście wprost niebywałe, Tysiączne rzesze ludności wEłĘ% ulicami 
A wszstkiemi płynęły faląw w stronę Magistratu, gdzie się miały zacząć te 
niezwykłe obrady.Osobni posłańcy roznosili wiadomości tłumowi o sytuacji, 
4 Tymezasem rozpoczęcie obrad się przewlekato. Jako przedstawiciele stronnictw 
stojących na gruncie uchwały z dnia 16. maja odbyliśmy krótką naradę dla 
a | zajęcia stanowiska. Postanowiono jednomyślnie by tak długo nie rozpoczynać 
| obrad, jak długo policja nie zostanie usuniętą zarówno z przed gmachu jak 
i z dziedzinca, na którym ulokowano bardzo silne afidzhiały, Poniewąż wie~ 
| | dziano powszechnie, że naprowadzenie policji pod Sak którym się miały 
ja odbyć obrady najwyższej politycznej polskiej instytucji Galicsi było dzie 
| tem konserwatystów i ich przyjaciół = posypały się zewsząd pod ich adresem 

| bardzo przykre i głośne zarzuty, wykrzykniki i docinki. Sytuacja stawała się 
niesłychanie napiętą i gorącą, Rząd wiedeński został telefonicznie powiado= 

4 i miony,o panującem wzburzeniu i naprężeniu wśród ludności Krakowa i dopiero 
| po długiem naleganiu zgodził się aśeby polieję z pod Magistratu usungé,. 

| Wtenezas już bez przeszkód dopłynęła pod Magistrat dalsza ogromna fala pu- 


bliezności, łamiąc Bo Jape ię jeszcze w oddali kordeny policyjne.Dzie~ 
| siętki tysięcy ludzi DZA plac Wsze Swigtych, korytarze i dziedzińce 
| Magistratu gniotąc się w niestychany sposób stało, wznosząc bezustannie o= 
krzyki przyjażne pod adresem Koła i jego poszczególnych członków, domagająe 
| się rozpoczęcia obrad. Konserwatyści, którzy wprowadzenie policji nawet w tym 
czasie uważali zarrzecz nietylko naturalną ale nawet konieczną złożyli przed 
rozpoczęciem obradf oświadczenie, w którem stwierdzili, iż nie mogą brać ode 
pwwiedzialności ani za obrady; ani też za ichw wyniki, gdyż odbywają sie 


pod terorem ulicznego motłochu. Na protest ten jednak nie zważane, lecz przy 
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stąpiono do obrad, Przewodniczącym zostarm wybrany dr, Łazarski, ów 
ezesny prezes Koła, który przewodnietwe w niem objął po pe Bilińskim.Ten 
ostatni béwiem ustgpit z prezesury tak Koła jak j NEK na skutek uchwał 
z dnia 16, maja 1917 re Po otwarciu posiedzenia rozpoczęłysię długie, o- 
żywione cage ve LOTRCR A nawet i gwałtowne obradyel:ypominane sobie stare 
i nowe grzechy, przeprowadzano częste może niezupełnie nawet potrzebnie 
wieloletni porachunek.Konserwatyści jak można było zauważyć od początku 
przyszli z planem obalenia uchwały z dnia 16. maja, Kiedy się to okazało 
niemożliwem xkm dążyli przynajmniej do zmiany. Strona przeciwna atakowała 
ich wsposób bardze silny i dotkliwy, przedstawiając jako wyrażnych szkod= 
ników, lub też ludzi ślepych i niepoprawnych, którzy tak długo a także i 

teraz gotowi byli z niestyzhang szkodą dla kraju popierać interesy rzedów 
zaborczych, niepomni odpowiedzialnośei i następstw, jakie ciążyły na każdym 
w tak ważnśj dla Naradu Polskiego chwili. Obrona konserwatystów była bare 
dże słąba, budząc odrazę, używaniem w niej niektórych conajmniej nieftłaś- 
Ciwych, jeżeli nie śmiesznych i kompromitujących argumentéw.Totez opozycja 
ich została zakówno moralnie jak i fizycznie bardzo szybko z@ruchotana. 
Widać to było nie tylko z tonu przemówień, ale także i z tego,że kilku 

z nich co się poprzednif® oswiadexyli przeciw rezolucji - oświadczenie to 
cofnęli. W miarę postępu obrad widać było u nich coraz większe zdenerwowanie 
i zamieszanie. 

Z ramienia stronnictwa przemawiałem ja, posłowie Tetmajerbi Bojko. 

len ostatni wyowłał nawet u nas duże i przyjemne zdziwienie, gdyż rozprawić 
się gruntownie z posłem Abrahamowiczem biorąc jak mówił przytem odwet za 
krzywdę ń obelgę, jakie go spotkały w Sejmie galisyjskim ze strony posła 
konserwatywnege , który go wtedy nazwał " bydlęciem", 

Po ukończeniu dyskusji, rezolucja zhstata poddana pod głosowanie,Przy= 
jęto ją wśród niestychanego entuzjazmu.Przewiw niej odważyli się głosować 
tylko,poseł Dawid Abrahamowiez i książe Andrzej Lubomirski z Przeworska, 

będący wówczas prezesem Stronnictwa Konserwatywnego.Jeżeli się nie dziwiłem 
Abrahamowiczowi, człowiekowi zrośniętemu z Austrją, oddanemu całą duszą 
dynastji, zamkniętemu w swoich zasadach, to nie mogłem zrozumieć w żadma 
sposób księcia Lubomirskiego, tego samego Lubomirskiego, który bardzo czę= 
ste i z wiekkim patosem deklamował publicznie o konieczności utworzenia zue 
pełnie niezależnego Państwa Polskiego i mianemzdrajcy piętnował każdege 
Polaka, któryby myślał inaczej, Widoeznie co innego były słowa,a co innego 
czyny. Późniejsze jego postępowanie nie zawsze także chwalebne musbały 
przekonać, ze ta dwulicewosé i frazesy kryły tylko właściwe oblicze i dąż= 
ności kalkulującege po kupiecku ksiecia-pana. To się okazałe przy rozmowach 
na temat żiemi i związanej z nią reformy rolnej , jakimś dziwnym trafem 
znalazł on się przy Bejlidach, kupując je za bezcen w rzekomym narodowym 
interesie, nie ponosząe żadnej odpowiedzialności ,a tylke korzyści. On też 
teraz jest wzorem sanacyjnego polskiego obywatela, choć nie tak dawne 
temu, jak tej Polski nie chcieł.liidać, żex szczęscie często chodzi po lu". 
dziache W tem szczęsciuj jednak będzie można powiedzieć te samo, cą BZ 
nych Lubomirskich mówiono.Widecznie poseł Skarbek wydające bardzo ostrą 
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opinję o ks. Andrzeju - nie myligt się weale.No ale spodziewać się należy, 


że dzban do czasu tylko wodę nosie 


POS HAZ TETMAJER 
Poseł Tetmajer swój wielki jeżeli nie największy dzień w życiu przezy- 
wał w wielkim spokoju i skupieniu, Nie widać było u niego ani śladu nerwoe 
wości, ani podrażnienia, nawet w czasie najwięcej zaciętej i często nazbyt 
ostr dyskusji,„Czuł się kapłanem przy tym wielkim narodowym obrzędziee 
ga nawet zwracał uwagi , gdy z tłumów padało jego nazwisko i krzyczano 
"Niech żyje ". Mówił bardzo spokojnie i uroczyście, wstrzymujące sie = 
od wycieczek i ataków e Wierzor się zmienił, Zaprosił mnie , Bojkę i Długo- | 
sza, ażeby się przejść po ulicach Krakowa dla wybadania , co mówi jego szary 
przeciętny obywatel. Przeszliśmy wokoło planty, ulicę Florjańską, SłŁawkowskąę 
i kilka innych. Ludzie wszędzie stali większemi i mniejszemi grupami, pro= 
wadząc namiętną dyskusję na temat co rząd austrjacki zrobi, czy tóż ustą” 
pi dobrowolnie Polski ,czy też nie. Nazwisko Tetmajera wymawiano z szacun= 
kiem, a gdzie go poznane odzywały się głośne okrzyki na jego czść, Radość 
| i zadowolenie było u wszystkich widacznke, Wiele grup mani8estowato też 
| na cześć Narodowej Demokracji,a w szczególności posłów Głąbińskiego i Skare 
bkas Wielka gromada zebrana koło Sukiennice wiwatowata na cześć socjalistów 
i Daszyńskiego.Bardzo częste odzyyały sie whegie okrzyki przeciw konser= 
watystem i polskim demokratom skierowane Żydzi chodzili zupełnie spokojnie, 
jakby się nie nie stało, Zaczepiani tu i ówdzie przez podrostków. Weszliś- 
my nareszcie do " Hawełki" , gdzie zmęczony i głodny Tetmajer chciał się 
trochę pos iliće To sie mu nie udała , gdyż zaraz od frzwi zkapali go jacyś 
podechoceni panowie, pódnosząe w górę i trzęsągu nim bez upamiętaniae 
Z trudem wyrwaliśmy go z ich objęć i poszliśmy do lokalu , gdzie już nie było 
takiego entuzjazmu, Tam spokojnie o wielkim i szczesliwym dniu mógł mówić 
poseł Tetmajer, snując jak zawsze wielkie często nkedościgłe plany. Tak 
skę przynajmniej wtenczas zdawało, a jednak było i stało się inaczej 
EN oí BZ O EM 
Na drugi dzień odbyło się już więcej tylko uroczyste i manifestacyjne 
posiedzenie Polskiego Kota Sejmowego , na którem rezolucja Tetmajera zosta” 
ta przyjęta jednomyślnie wśród niestychanego entuzjazmu na sali. Tiumy lude 
ności zebrane przed Magistratem gdy im podano do wiadomości zapadłe uchwa= 
ty, prawie szałaty z radości; wnosząc okrzyki na cześć zjednoczonej Polski 
- Koła Polskiego, twórców rezolucji,w pierwszym rzędzie posła Tetmajera, 
Stronnictwa Ludowego i różnych wybitniejszych i więcej znanych posłów.Tłum 
ten nie wstrzymywany już przez nikogo dat się w pochodzie z pod Magistra- 
tu także przed redakcję " Piasta" gdzie długo manifestował na cześć strone 
nietwa i posłów, poczem odspiewań :" Nie rzacim żiemi eses" 

Z okien lokalu redakcyjnego przemówił poseł Bojko, a na żądanie zebra= 
hychj także i ja. Przemówienia nasze przerywali manifestanci burzliwemi o= 
klaskami i okrzykami, Ludzie zapomnieli sobie wszelkich uraz i przeciwieństw 

Ji | upojeni szczęsciem tak wielkiem jak i niespodziewaneme W redakcji widzia- 
tem, jak w czasie przemówienia Bojki ludzie płakali na głos z radości i 


| wzruszenia.Była to dziwna , wielka chwila, ale tylko chwila.Pamiętam jednego 


Ji | z uczestników tei manifestacji, który aaa łzami oblewał mi BO g 
| _ rękę, ale i tego nie mogę zapomnieć, że ten sam człowiek za parę lat zrobił 
| | na mnie obrzydliwe oszczercze doniesienie, 

W tem miejscu należy stwierdzić, ze ten chodzący przez dwa dhi po ulicy 
g napawający strachem konserwatystów - tłum, był rzeczywiście tłumem niezwy, 
ktyme Stanówili go bowiem profesorzy Uniwersytetu Jagiel, , wszystkich 
uczelni i szkół krakowskich, urzędnicy, sędziowie,lekarze, słowem cała in- 
i teligencja , mieszczaństwo, robotnicy i duża ilość włościań z okolicy, któ 
b rzy się o tych obradach dowiedzieli, 


BRA R O.W EA e vy 
Ja Wieczorem chłopi krakowscy podejmowali posta Tetmajera dumnie z tego; 
| co się stało, zadowoleni ze swego wybrańca,Widziałem między nimi Francisze 
| ka Ptaka, Jana Jarzynę, Bogackiego, Serczyka, Czepca z Bronowic,"radcę " 
Zberusa i jeszcze kilku innych i mimowli przypomiiały mi się wszystkie 


o 


galówki i uro#zystoéci w których oni udział brali, występując tak samo. 
Li świątecznie i tak samo mając uradowane twarze. Różnica była duża w tem, 
że tam ich suto podejmowano za eesarskie pieniądze, a tu oni byli gospo 
| darzami.Słowem ówczesni chitopi krakowscy nie byli najlepsi, nie jednak — 
| dziwnego gdyż ich stale demorażizowano używając do ozdoby i różnych deko 
s racyjnych występów. Nie czuli się wtenczas mocno, bo giy ktoś przyniósł 
| wiadomość, że policja ma aresztować uczestników manifestacji, zaraz sohie 
przypomnieli różne pilne interesa i zaczęli po jednemu wychodzić ,„Oka- 

zało się wnet, że wiadomość ta bgła zmyśloną , a przyniósł ją niewezesny fi- 
glarz Boset Myjak, który chciał niaĄ przerazié sąsiadą i kolegę pasta Smi- 
łowskiego, co muł się też i udało, bo tenx sobie zaraz przypomniał, se 7% 
ostatni pociąg do Limanowej i zaczął się z na-mi gwałtowanie żegnać» 
| - Kiedy mu jednak na rozum wytłomaczyłem, że areszthwanie w drodze może mieć 
R jeszcze gorsze następstwa i że lepiej już razem żyć w niedoli- odłożył ka= 
| pote i został. Franciszek Ptak, który przez cały czas był bardzo czupurny; 
zbliżył się do mnie i zapytał:" Co ty Wicek myślisz, czy jak sa Polska 
powstanie, to będzie chłopom choć odrobinę lepiej, bo ja myślę, że przyjdą 
| szlacheckie rządy i nowa pańszczyzna4 Skąd ci takie myśli znowu do gło= 
| wy przychodzą - zapytałem, Ja znam naszych panów = odrzekł = oni nauczeni 
Żyć dudzą pracą i hulać, a teraz będ 
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jeszcze gorsi, bo mają miej a 
chcieliby używać bez końca PUPON LOR im tłomaczyb, że w tych czasach 
to niemożliwe, gdyż chłopi stanowić będą ogromną przewagę i mieć równe praw 
wa, ale widziałem, że to nie wiele pomogło =- hzostał przy swojem, 

| NASTEPSTWA UCHWAŁY. 

Wiadomość o uehwale z dnia 28, maja rozeszła się lotem błyskawiey już 
nie tylko w całej Galicji, docierając do każdego kąta, ale w całej Polsce 
mimo robionych przeszkód, Dotarła ona też do Poznańskiego, które nawet 
przez polskich polityków została przeznaczone na zjedzenie przez Niemcówe | 
Wiadomości stamtąd aczkowiek zawsze skąpe stwiefdzały, że rezolucja tetma=,, 
jerowska nietylko wywołała tam niesłychane wrażenie ale stała się drogo- | 


wskazem i przykazaniem dla catej ludności tej dzbelnicye 


Bardzo dobrze została ona przyjęta przez państwa koalicji, gdyż była 


830 
74 | 
dla nich wymownym dowodem po czyjej stronie są sympatje i prawdziwe uczucia 


ludności polskiej, do czego naród polski dąży i jakiemi myśli iść drogami, 
U rządu austrjackiego uchwała ta wywwiała przerażenie, Szeroko opowiadano, 
że rząd został tą uchwałą nietylko bardzo mocno dotknięty ale także i masko= 
czony, spodziewafesię przedtem, ze do niej nie dojdzie» Tak go mieli in- 
formować Be A konserwatywni, ale także podobno ministrowie Po- 
lacye Tu się jednak rząd nietylko pomylił ale się też i pogniewał, Dato się 
to w niedługim czasie odezuć przy jego zachowaniu się tak w stosunku do 
Koła Polskiego jak i ludności» 

Dr. Biliński mówił mi osobiście, że cesarz Karol, do którego się zwracano 


w rezolucji, był mocno niezadowolony, czemu miał dać dość gwałtowny wyraz, 
wylewa jąc to swoje niezadowilenie na jednego z ministrów, -Suaję hiezadowole= 
nie wylewali też różni sgarostuwke , przypominając to chłopem przy odbudowie; 


zasiłkach, rekhamacjach, odsyłając ich do tych, którzy robią przediw rządowi 
rewolucję w Krakowie. Na szczęscie nie było ich zbyt wielu. Przypuszczać 


| też należy, że i ch nie rohili tego z własnego natchnienia. Na skutek na- _ 
| 4arczywych próśb chłopów tarnowskich skarżących się na starostwo i na kie” 
rownictwo odbudowy podzedłem tak do pe Reinera jak i do inżyniera-=kierowni= 
ka urzędu odbudowy Vetulaniegoe Starosta Reiner - gładki jak zawsze- troche 
z przekagem gratulowat mi " krakowskiego sukcesu" zaznaczając, ze to jesz= 


ia | cze różnie będzie, bo losy wojny są zmienne, koalicja ma swoje kłopoty a 

|| i państwa centralne nie są od nieh wolne, Najgorzej, bo rząd niema teraz 

pieniędzy i dlatego wstrzymał różne wypłaty, choć ludność coraz więcej potrze 
bujes Powód głębszy on jednak widzi w tem, że przez uchwałę krakowską rząd 
się czuje niepewny i widzi namacalny dowód niewdzięczności ze strony Koła 


Polskiego, choć ludność chce żyć w spokoju i 


w zgodzie z rządem, bo jej jest | 
na każdym kroku potrzebny, Po temk tak wyrażnem oświadczeniu powiedziałem 
p. radcy poco do niego przyszedłem, oświadczając, że co innego są dążności, 


narodu, a co innego stosunek rządu do obywateli, którzy spełniają sumiennie 


dotąd swoje obowiązki wobec Państwa, To zaś zaostrzene postępowanie jest 
nietylko krgywdzace ale wywołuje coraz większe rozgoryezenie, które się 
"moze na interesach państwa odbić bardzo dotkliwie.Nie odpowiedział więcej nios 


| 
| Inż e USS eae była bardzo uradbwany z mojej wizyty, a jeszcze więcej z 
| uchwały krakowskiej.Stwierdził, ze mu rzeczywiście wstrzymano kredyty i ro” 


biono rozmaite trudności, Sądził jednak, że je pożrafi przełamać, Świeżo 


| wrócił z Krakowa i ma dane, że będzie wnet wstanie swoje zobowiązania co do 
| | chłopów spefnić. Uważa jednak, że interwencja Koła Polskiego jest pilną i 
i konieczną, Dpodziewajae się, że u niego będę przygotował mi nawet potrzebny 
materjate O staroście mówił nie wiele, uważając go za spryciarza, który na 
dwóch stotkach doskonale siedzi» 

Nikt się z nas nie łudził, że uchwała Koła sejmowego z dnia 28, maja 


będzie mieć odrazu realne i widocznie następstwa. Takich też nie miała, ale 


jednak stała się ona odrazu stosem pacierzowym polityki polskiej i osią, koło 
e. której zaczęło się prawie wszystko obracać, Zaczęto ją też uważać za ewan 


gielję politycznę — z którego najgłębszych uczuć ona wypłynęła» 


Ona zamykała „(zacięte często niezbyt pożyteczne i noki ana ayskusje, | 
E ześrodkowała myśli i nadała im wyrażny kierunek, ona wskazywała drogę; © | 
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którą się długo i daremnie pytała znaczna część społeczeństwae Uchwała ta nie 


była też żadnym bohaterskim czynem lecz cażkiem rzeczą naturalną, gdyż naród 
który w czasie tak wielkich wydarzeń jak wojna światowa i przewroty jakie 
ona musiała przynieść,nie zdobytyby się na krok podobny, musiatby być przez 
wszystkich potępiony i uznany za martwy albo też zupełnie nikezemnye 
Koniecznem też było słowo i czyn, któreby z site, grzmotu dowiodły, że 
my jesteśmy, żyjemy i czuwamy zawsze @ szczególniej w tej chwili , gdy losy 
nasze mają się moze na długo rozstrzygnąć. I właśnie w tym czasie, gdy wiem. 
lu milezate , powodowanych straé¢hem albo też małemi rachubami, podniósł się 
silny głos z tej strony, skąd się go najmniej spodziewano» W rocznicę zgonu 
nieśmiertelnego bohatera z pod Ractawie - Tadeusza Kościuszki= zwotatem po” 
siedzenie Klubu poselskiego poświęcone jedynie sprawie polskiejaNa tem po= 
siedzeniu postanowiliśmy przebwowadzić na wsi wielkągpropagandę między chłopa 
mi, przypominające im wiśżkie cele Naczelnika w sukmanie i wzywając do odbycia 
masowych zebrań pod jego wielkim hasłem: Całość, wolność, niepodległość I 
Była to z naszej strony wielka ale także niebezpieczna próba, #o nuż chłopi. 
się nie ruszą, a wtenczas nietylko blamaż polityczny, ale także i szkoda ole 
przymiae Nie brakło te przeciwieństw i przeciwników, którzy chłopów odwodzi= 
li i straszyli, nic to jednak nie pomogło, chłopi nadspodziewanie wszędzie 
dopisali .Manifestacje owe były tem więcej potrzebne, że po przebrzmieniu 
pierwszego entuzjazmu zaczęto wartość i znaczenie uchwały z dnia 28. maja 
wszelkimi sposobami. obnińać,a nawet ośmieszać, przedstawiając ją , jako wynik 
fantazji niedojrzałych ludzi. Robili to szczególniej ci, co się jeszcze 
grupowali koło niedobitków NKN a zbawienie Polski znów ujrzeli w zwycięstwie 
Niemiec, bo w Austrję już nawet oni przestali wierzyć.Robotę podobną prowądzi 
li także niektórzy urzędnicy i to z dużą zaciętościąe | 
Spora też gromadka była jeszcze takich, co uważali sobie za punkt hono= 
ru,a dla Polski za największe szczęscie na zawsze pozostać z Austrją a nawet 
w Austrjie Tych ludzi nie można nawet było posądzać © jakieś osobiste cele 
Jak daleko sięgało to ichx zaślepienie potwierdzić fakt następujący: 

Na jednej z bardzo poważnych konferencji, w której uczestniczyłem, po jae 
kiś klęsce armji austrjackiej - duchowy przywódca konserwatystów i właściwy 
kierownik pbhityki NKN Leopold Jaworski, profesor uniwersytetu, człowiek 

bezsprzecznie bardzo mądry „ a zapewne i trzeźwo myślący wyrażnie bez zająknie= 
nia oświadczył, że on musiałby zwątpić w taką Polskę , któraby nie była 

w związku u państwem austrjackiem.Cóż było mówić o innych, Kiedy uśmiechnątem 
się ironicznie = p. Jaworski powiedział mi : Panie Witos , Pan się jeszcze 
o tym w swoim sxaxie życiu przekona!» W BARL AMEN CIS 

Było też rzeczą naturalną , że rezolucja tetmajerowska powinna była być 
obwieszczona światu z trybuny parlamentarnej» 

Z ta sprawą byte w Kole Polskiem dość dużo kkłopotów- intryga robiła 
jeszcze woje. Bo jeśli nie można było uniknąć rzeczy samej, to cheigto się 
ją podać przynajmniej w sposób jak najmniej dla rządu nieprzyjemnyeOstatecze 
nie i tu znależiono nareszcie wyjscie» Na mówcę w tej sprawie wyzanczyło Kote 
Polskie niedawneg wybranego prezesa kazarskiego. Uwaga całej Izby skupiła 
się na nim - kiedy prezydent Izby udzielił mu głosite Dr. Łazarski mówił 
z całem przejęciem i szczerością, ale mając głos dość słaby i gubige sie 


76 - 541 
w nagromadzonych szczegółach nie zdołał istoty sprawy oddać w ten sposób, na 


jaki ona zasługiwała, Mimo to przemówienie jegozrobiło wielkie wrażenie, a 
wszyscy członkowie Kota składali mu manifestacyjne gratulacjeslo samo zró 
bili przedstawiciele narodów słowiańskich. 
W tej samej sprawie przemawiał też w Izbie poset Prasa, ubywa jąc 
bardzo silnych akcentów, choć mowa jego przyniosła bardzo przykrą niesp oe 
dziankę, gdyż dostęp do morza dla mającego powstać Państwa Polskiego ogra= 
niczył on do skanalizowanej Wisły, wpadającej pod Gdańskiem do Bał tykue 
Opowiądane jakoby zwrotu owego szkodliwego użył na życzenie aastrjackiego 
ministra spraw zagranicznych hr. Czerninae Była to podobno koncesja dla 
Niemców, ażeby ich nie drażnić, Pan Daszyński uważał to póżniej za wielki 
swój błąd+ Wszysey koledzy posłowie domagali się odemnie , ażebym koniecz= 
nie wystąpił w parlamencie z przeméwieniemeOpieratem się nie mogąc sobie 
dać rady z językiem niemieckimeZapisano mnie jednak do głosh,a ponieważ 
nie wypadało mi się wycofywać i i sam zresztą a a az tego wystapie= 
nia zgodziłem sięe 
MOJE PRZEMO I ERE Bs 
Dnia 16, czerwea 1917 roku zabrałem głos w parlamencie austrjackim po 


b 


raz pierwsky a równocześnie i po raz ostatni, Nie umiejąc dobrze po niemiec= 

ku wygłosiłem całe przemówienie po polsku. W mowie tej starałem się posumować 
i przedstawić wszystkie krzywdy wyrządzone ludowi polskiemu tak przez 

władze cywilne ,jak wojska zarówno austrjackie jak i niemieckie.Napietnowatem 
barnarzńskie nieraz postępowanie władz wojskowych, które od początku wojny 
jak i po ofenzywie gorlickiej traciły tysiącami ui 


x niewinnych ludziePod-= 
kreśliłem także nasze stanowisko narodowe powołując się na tradycję, historję 
i przeszłość narodu Polskiego. Między innemi powiedziałem: 

Żałuję bardzo mocno, że nie władając językiem niemieckim nie będę zro- 
zumiany przez całą ifysoką Izbę. Krzywdy, które znowi społeczeństwo polskie 
od początku wojny światowej aż do tej poby wołają o pomstę już nie do 
tej Izby, nie do świata, ale wprost do Boga! Daliśmy wszystko, czego mogło 
żądać Państwo, a więc zdrowie, mienie a często nawet życiee Żołnierz polski 
okazał sę najwięcej wiernym, najbardziej ofiarnymePostugiwano się też nim, ` 
wysuwając go na najwięcej niebezpieczne i zagrożone posterunki, Wielkie 
usługi oddawała także Państwu ludność cywilna. Robiliśmy to wszystko bez 
szemrania, z tą wiarą i przekonaniem, że ogiary nasze zostaną uznane, inten- 
cje zrdzumiane+ Omyliliśmy się jednak srodze, Tak władze cywilne jak i woje 

skowe zachowują się wobec ludności polskiej w sposób wprost okrutny, często 
| gorzej niż w kraju nieprzyjacielskim.Nietylko, że zabtały one niemal wszy= 
stkich mężczyzn do służby wojskowej, że zniszczyły kraj wiecznie trwające” 
mi, bezwzględnemi rekwizycjami, ale rzuciła jeszcze zupełnie rozmyślnie na 
polskie społeczeństwo potwarz, jakoby ono współdziałało z wrogiem.0szczer= 
stwo to rzucono poto, ażeby usprawiedliwić zbrodnie już popełnione i zna” 
leść pretekst dla nowych, Toteż zmuszony ale i równocześnie upbawniony 
jedtem stwierdzić z tej trybuny publicznęf, że naród polski dąży do wole 
ności i odzyskania zupełnej niepodłegłości i samodzielności, bo to jest jego 
przyrodzenem prawem, ale równocześnie spełnia sumikennie obowiązki wynikają= 


ce z jego obecnego położenia.Tymczasem jak się dalej zachowują władze? 


co | SH he | 
Wielu posiwiałych obywateli Państwa znanych ze zasług i przesadnej nawet lo» 


jalności wrzucono do więżień, Neezac ich móralnie i fizycznie po to, ażeby ia | 
żadnej winy nie udowowdnić, Niejedn z tych należy już do umarłych, bo go drom 
gą niesprawieliwego wyroku na tamten świat wyprawiono.Groze położenia powiek- — 
szyło jesżcze przybycie wojsk niemieckich, które z butą nie dającą się opisać 
weszły do naszego kbaju, znacząc niezwykle krwawo swoją długą drogę. Szubiee= 
nice Brząska, Tarnowa, Rzeszowa i wielu innych miast i wsi, trupy pomordowa= 
nych /matołków są tego i żywymk i strasznym dowodem, Na własne oczy widziałem 
wytok śmierci ogłoszony przez sąd wojskowy w Brzesku na włościaninie ze 
Bkrzydlnej, którego osądzono i stracono za to, że zapytany przez Moskali, 
gdzie odeszry wojska austrjackie, machnął ręką, jak im się zdawało w stronę 
tych wojsk Za ciężkie ofiary, za zapał i poświęcenie dano naródowi polskie= 
mu w nagrodę poniżenie i szubienieę, Toteż dzisiaj uczacia tej ludności 
zupełnie sięz zmieniły, Teraz i lud polski cały zrowumiat, że tylko we włas= 
nem wolnem Państwie może żyć i może się rńóńzwi jać. Naród polski, który ma za 
sobą przeszło tysiącletnią chwalebną przeszłość i kulturee na którym przed 
półtora wiekiem dokonano zbrodni rozbioru, nigdy nietylko nie wyrzekł się 
dążenia do spełnienia swoich ideałów, ale dowodził to ezynemeDowodem tego sę 
liczne powstania, które choć we krwi utopiono =- nie zdołano zabić ducha nae 
rodu, przez nie budzonegoe Krew bohaterów zrodziła nam bujne owo ce, a nimi 
są : uświadomienie e szerokich mas ludności, I gdy danwiej rzucała 
| się w wir walki o wolność Garstka szlachetnej młodzieży, to dziś jak długa 
i szeroka gest piemia polska, jest jedna myśl i jedno pragnienie= wolnej, 
zjednoczonej, niepodległej Rwiakx Ojczyzny! 

wiekopomna uchwała Koła Polskiego z dnia 16, maja i Kota Sejmowego 
z dnia 28, maja nie była wcale wynikiem jakichś wybujatych fantazji lecz 
wypłynęła z duszy i serca całego narodu polskiego, który ją podyktował i 
uważa za swoją nienaruszoną własność! 

W parę dni później przemówił również twórca rezolucji ma jowe j poseł 
Tetmajer, przedstawiając w dogadny sposób dążenie narodu polskiego i wykazu” 
jąc obłudę i złą wolę austrjackiego rządu, który nie umiał zrozumieć nawet 
swoich interesów» 

Zrobiliśmy więc co było w naszej mocy, abeby publicznie przedstawić 
światu wolę polskiego narodu, uważając to nie tylko za nakaz chwili ale i 
potrzebę sercae 
Szczególnie poseł Tetmajer w swoje przemówienie wplótł bardzo wiele 
sentymentu, przypominając zbrodnię rozbiorów i hańbiącą naród niewolę, toteż | 
_ jego przemówienie było miejscami silnie oklaskiwane przez większą część Izbye 
| A nawet szowinisci niemieccy tak zawsze skorzy do krzyków i awantur = 
zachowali sie khupełnie spokojnie. 
RZAD | RONS5BRYATYS3SGCI 

RZąd austrjacki doceniając znaczenie i powagę uchwał kfakowskich z dnia 
#8. maja, nie zaprzestał starań ażeby nietylko je osłabić, ale gdyby sie date 
zupełnie unicéstwic. Zaczął się nacisk, zabiegi, pogróżki, Pod pływem rządu 
pierwsi stchórzyli konserwatyści, oświadczając niemal zaraz po dokonanej 
uchwale sferomy miarodajnym we iiedniu, że głosowali na posieézeniu Koła 
Sejmowego za rezolucją postawioną przez posła Tetmajera jedynie pod presją 


ulicy i z obgwy o swoje życie, 


Toteż gdy się zebrał parlament lawirowali i intrygowali w Kolk, ażeby | 


ak 
jego przedstawiciel nie mógł w parlamencie postawić tej sprawy jasno i mocno 
jak ona na to zasługiwała i jak się cały naród tego domagałe 


W Izbie Panów, w której zasiadali prawie sami konserwatyściy nikt sie 
nie zdobył na odwagę postawienia jej zgodnie z interesem narodu i powagą 
położenia. Także i w kraju staralis się bardze skwapliwie urabiać opinje 
przeciw powziętej uchwale, strasząc ludzi rozmaitemi przykremi następstwa 
Mie represjami. prawdzie ta robota nie mogła liczyć na większe powodze- 
nie, ale budzić musiała bardzo przykry niesmak i przez sam fakt jej istnie- 
nia ~ przynosiła szkodę, Miała ona jednak i swoje dobre strony» 
KONSOLI BACJ A 
Zrozumiano bowiem, że sprawa ta wcale nie jest sielanką i trzeba będzie 
się nią na serjo zająć i bronić. Ona sięteż znacznie przyczyniła do tego; 
że już w pierwszych dniach lipca ,a więc w kilka tygodni po uchwale kbakowe 
skiej zaczęły się konsolidować wyrażnie wszystkie żywioły stojące otwarcie 
i uczciwie na gruncie tej uchwały, mając na oku nietylko jej obronę , ale 
ujednolicenie postępowania możliwie wszystkich obganizacji politygznych, 
zdążających do osiągnięcia tak wielkiego celu, jakim było odzyskanie nie» 
podległości, wiedząe dobrze, od kogo można się jej spodziewać. 
| Idąc ta drogą Polskie Stron. Ludowe, Narodowa Demokfacja, Zjednoczenie 
Narodowe porozumiały się ze sobą i wzorując się na Królestwie utworzyły 
formatnie związek międzypartyjny na gruncie zaboru austrjackiego. Zjedno= 
czenie narodowe nie było formalnie żadną organizacją polityczną, ale posiada 
żę bardzo wielu ludzi wybitnych, profesorów uniwersytetu- powagi pierwsze 
| w Polsce z rozmaitych dziedzin. Związek Międzypartyjny postawił sobie za 
pierwsze zadanie i niema] wyłączne - dążenie wszelkiemi siłami i środkami 
do utworzenia welnej, niepodleglej Polski, złożonej ze wszystkich żiem 
polskich z dostępem do morga, bez związku z kimkolwiek, W tym celu miał 
działać wspólnie i zgódnie nietylko na gruncie Koła Polskiego i parlamentu, 
ale także wśród społeczeństwa, w miastach i na wsi,w kierunku realizacji 
żądań naródu wyrażonych w rezolucji z dnia 28 maja, Wytkniete sobie zadanie 
starano się też jak najwięcej sumiennie spełniać, o ile nato ówczesne 
 stosunki- bardzo zresztą ciężkie- mogły pozwolić» 
8 © A 2 Ff YX 
Sprawą, która nkelylko zaalarmowata cate społeczeństwo, ale dotknęła je 
bardzo boteśnie, było wysłanie przez Niemców legjonistów, którzy odmówli 
złożenia przysięgi według ay im podyktowanej - do obézéw koncentra= 
cyjnych, a szereg legjonistów ugwieżłi newe do fortece niemieckich, Nie 
był to może odruch taki, na jaki zasługiwała sprawa sama, gdyż sympat je 
do legjonistów już znacznie zmalały, jednak nastąpiło duże wstrząśnienie, 
które dotarło do wszystżich zakątków kraju, łącząc ze sobą nawet ludzi e 
sprzecznych poglądach» Sprawą tą zajął się Klub posłów ludowych se jmowych 
i parlamentarnych, który odbył 29, lipca 1917 r. posiedzenie w Ktakowie, 
W tymsamym exaxke dniu odbyło się posiedzenie Związku Międzypartyjnego, na 
którym po dyskusji uchwalono wydać oświadczenie, a które ze względu na 
treść poniżej przytaczam w całości : 


o Shy | 
w W pełnem zrozumieniu pobudek , które skłoniły olbrzymią większość. | 


pełniących w legjonach ochotnicza służbę wojskową do odmówienia złożenia 

przysięgi @ Związek Miedzyparty jny protestuje przeciwko stanowisku, jakie 

w sprawie przysięgi; zajęły władze okupacyjne i czynniki polskie, zgrupowane 
przy Tymczasówej Radzie Stanu, jak również przeżiwko wszelkim zarządześżgm 
-wm z tego powodu represjom, internowaniu, zwalnianiu ze służby,wywożeniu 
do fortee niemieckich i tele, jako zupełnie samowlnym i bezprawnym, jak 
również wogóle przeciwko niepurawnionym whiywom miejscowych władz oku= 
pacyjnych na życie polityczne polskiego społeczeństwa. Uznając rotę przy” 
sięgi za niewdkiściwą, zaś chwilę składania przysięgi za żle wybraną, a sto- 
jąc bez zastrzeżeń na gruncie uchwały z dnia 28 maja 1917 r, =- Związek 
Międzypartyjny nie może - zgodnie z polityezmam Kołem Międzypartyjnem 

w Warszawie uzna# Tymczasowej Rady Stanu za reprezentację Narodu polskiego 
lecz stwierdza,że Tymczasowa Rada Stanu jest przedstawicielką drobnego 
odłamu opinji polskiej w Królestwie. Zwiazkk Międzypartyjny wyraża nadzieję 
że Kołu Polskiemu uda się uzyskać uwolnienie wywieżionych legjonistów i 
pozostawienie im możności wolnej decyzji o swoim losie; stwierdza przytem, 
że zaske obecnie wydarzenia są nowem ogniwem tancucha niesprawiedliwości, 
spełnionych najludności polskiej w obecnej wojnie", 

Oświadczenie to podpisały wszystkie ugrupowania, wchodzące w skład 


Związku Międzypartyjnego» 
PAL S ZA WALKA 


Okazało sie niezadługo, że uchwaty majowej trzeba było naprawdę bronić 
wszelkiemi siłami, Z kończem sierpnia zaczęli konserwatyści krakowscy i 
jadący zwykle za nimi demokraci polscy znowu agitować zaciekle za utrzymaniem 
NEN - który sam zrozumiat, ze dalej istnieć nie moze i przed kilku miesig- _ 
cami uznał konieczność rozwiązania sie. Agitacja za utrzymaniem NKN nie ë 
mopła wydać rezultatów i ich\gie wydażaj Mimo to konserwatyści postanowili | 
utrzymać tę instytucję nie dlatego, jakoby im o nią specjalnie chodziło, | 
ale dlatego, że wiedzieli, że utrzymanie NKN będzie wobec rządu wiedeńskie- 

go oczywistem dowodem przekreślenia przez naród rezolucji z 28, maja. | 
Rachuba była sprytna, bo rzeczywiście, gdyby naród był utrzymał tę instytu- 
cję dalej, a której dążeniem było związanie Polski z Austrją, to tem samem 
byłby do pewnej miary przekreślił dążenia do państwa niepodległego i sa- 
modzielnego. Sutaacja była tak napięta, że okazała się koniedzna potrzeba 
zwołania znowu koła Sejmowego. Zwotano je też na dzień 2e września 1917r, 
Posiedzenie to, jego przebieg a szczególnie postanowienia miały dla całej 
demokracji polskiej znaczenie historyczne.Na nim bowiem dokonał się grun- 
towny porachunek przedstawicieli mas ludowych $ kliką konserwatywną, której 
działalność wobec narodu w dniu tym w calej jaskrawości się ujawniła, ale 
została też w sposób należyty oświetloną i napiętnowaną, Posiedzenie Koła 
Sejmowago miało się odbyć w ratuszu krakowskim, Już przed jedenastą godziną 
przed południem zebrali się bardzo liczni posłowie tak sejmowi jak i par- 
lamentarni, oraz członkowie Izby Banów, Z księży biskupów nie przybył żaden. 
Konserwatyści zmobilizowali wszystkie swoje siły, 0 godzinie l2-tej w pote 
otworzył posiedzenie krótkiem wstępnem powiedzeniem sedziwy prezes Koła 


p. Łazarski, udzielając głosu kierownikowi NEN profkbsowbv profesorowi Leo= 


poldowi Jaworskiemu, celem złożenia sprawozdania z działalności tej instytue 


| cji. l tej chwili zażądałem głosu w sprawie formalnej. Odrazu wybuchła burza 

| gdyż konserwatyści sprzeciwili się stanowczo udzielaniu mi w tem miejscu 
głosu. Trwało to jednak nie długo, gdyż prezes Lazarski mimo sprzeciwów gło 
su mi udzielił, a ja zgłosiłem wniosek następującej treści: 

Stwierdzając, że NKN , który wedle uchwały z dnia 16. sierpnia 1914 r, 

p» miał się składać z przedstawicieli wszystkich stronnietw politycznych nie 

| może istnieć wobbe tego, 4szereg stronnictw już do niego nie należy i w 

7 przyszłości też należeć nie chce » Koto Sejmowe powierza Prezydjum Koła Pol 
a skiego ustanowienie Komisji likwidacyjnej dla spraw NEN. 

| Następnie przemówiłem w te słowa: 

Połączyło nas wszystkich w tej chwili doniostej i dziejowej głębokie 
przekonanie, że zjednoczenie wszystkich stronnietw polskich w czasie to- 
częcej się wojny światowej jestm niezbednie potrzebne i konieczne, Ażeby tę 

myśl zjednoczenia narodu w czyn wprowadzić - na wezwanie Kola Polskiego 

N zjednoczyły się także dotychezasowe odrębne organizacje a to: Centralny 

i Komitet Narodowy i Komisja skonfederowanych stronnictw niepodległoścho= 

| wych, oraz te grupy polityczne, które do żadnej z tych organizacji nie na- 

| lezaty, tworząc wspólnie N.K.N. i uznają ten Komitet jako najwyźszą ine 
A stancję w zakresie wojskowej, sk rbowej, i politycznej organizacji zbroj- 
nich sit polskich, Wobec tego, że NKN dziś tego zespołu nie reprezentuje 
A stawiam formalny wniosek : Koło Sejmowe przystępuje bez dyskusji 
| wania. 


do groso- 


Hr. zamoyski rzucił okrzyk : liniosek nie jest formalny, p. Witos 
nie powinien był dostać głosu, ani też przemawiać Wobec tego, zwracając 
się w jego stronę oświadczyłem: Przemawiam imieniem tych, co mają więcej 
głosu od p. hrabiego. Żądam też nieotwierania dyskusji, nie dlatego byśmy 
się jej obawiali lub mieli tę obawę nasi przyjadiele, lećz dlatego, że jeśli 
przystąpimy do rozdrapywania tej rany, , jaka sie utwor’yta na naszem ciele, 
to napewno nie zbliżymy się do celu AŚ nam przyświeca, a dyskusja może 


mieć następstwa wprost nieoblickdne . 
Powstała znowu nowa burza, Konserwatyści pod przewodnictwem Abrachamom 
wieza i Bobrzyńskiego sprzeciwili się kategorycznie mojemu wnioskowiy jako 
nieformalnemu,Poseł socjalistyczny Daszyński twierdził znowu, że wniosek ten 
jest zupełnie formalny i że za uznanie go za taki i przyjęcie, może kiedyś 
potomność będzie Kołu sejmowemu wdzięczna, 
BZ eu Ss tA 
cs Następnie zabrał głos członek partji konserwatywnej Cezary Haller.Był 
on człowiekiem uczciwym, nieposzkakowanym patrjotą, co udowodnił bohaterską 
śmiercią na polu walki z Czechami, gdy ci po upadku Austrji napadli na Sląsk | 
cieszyński, by go zagarnąć dla siebie. Dał się jednak odrazu unieść tempe- 


ramentowi wpadając w.ton napastliwy i waattowny, co w podniesionej atmosfe- 
rze wywołało dość o awanturę. Posłowie narodowo-demokratyczni wystą= 
pili przeciw członkom Izby Panów, dtarając się udowodnić, że oni nie mogą 
mieć prawa głosowania, gdyż Swoim postępowaniem stwierdzili, że nie uznają 
solidarności Koła, przekreślając samowolnie uchwałę z dnia 28 maja 1917 r. 


W tym samym duchu przemawiali przedstawiciele innych stronnictw, jak 
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Moraczewski , Stapiński, Sliwiński i-inai. Oliwg do tego ognia dolało 
przemówienie ks. Okonia, który w zwykły sobie namiętny spa i brutalny 
sposób wystąpił przeciwko konserwatystom i demokratom polskim, Przemówienie 
| to gwałtowne, demagógi czne, a często prowokacyjne wyprowadziło z równowa 
gi nawet najspokojniejszych posłów konserwatywnych tak, ze na sali pows 
stała gwałtowna awantura, hatajvwrzawa. Jedynem wyjsciem było odroczenie 
posiedzenia i poruczenie Klubom rozpatrzenia zgłoszonych wnioskow.Gdy się 
na to zgodzono nastąpiło odczytywanie wniosków i deklaracji .Podczas Od.- 
czytywania panował względny spokój. Dopiero deklaracj® klubu konserwatywna: 
keseprzedłożona przez hr. Zdzisława Tarnowskiego wywołała takie rozdrażnienie: 
i wzburzenie, że ona w rezultacie @oprowadzita do ostatecznego rozbicia 
Koła sejmowego. Rezolucja ta brzmiała: Na posiedzeniu Koła Sejmowego dnia 
28. maja 1917 r. konserwatysci mieli poważne watpliwości co do wniosku, 
którzy przyszedł do uchwały, Ostatecznie jednak odstąpili od zapowiedzia= 
nej poprawki, wychodząc z założenia, że ów wniosek rozumieć należy jako 
wyraz zgodnych uczuć i aspiracji społeczeństwa polskiego i że przyjęcie 
tego wniosku nie będzie użyte do keg burzenia tego, co obecnymi warhnkami 
jest podyktowane.li przypuszezeniu tem doznali zawodu.,Uchważły powzięte dnia 
28. maja w Krakowie, niektóre stronnictwa użyły zaraz i używają dalej na 
to, ażeby w Królestwie wyrócić Radę Stanu i nie dopuścić do utworzenia 
rządu polskiego i wojska, w Galicji zaś posługują się nią, ażeby zerwać z 
polityką, której się Polacy od pół wieku z dobrym skutkiem trzymali i na 
której lepszą przyszłość Ojezyzny st rali się budować. Wobec niebezpieczeń= — 
stwa jakiem to gxrwkk zagrozito sprawie narodowej zarówno w Królestwie jak 
i w Galieji, konserwatysci nie mogą się godzić na to, by uchwały z dnia 28 
maja bre używać na burzenie względnie tamowanie tego, co w danych warun- 
kach obecnie da się osiągnąć, a uważają za obowiązek patrjotyczny popierać 
powdtanie rządu polskiego i wojska, W Austrji utrzymać zaś politykę, która 
wsjóra jąc szczerze państwo, jest dziś rękojmą jedności politycznej w Gali- 
cji, polskiego stanu posiadania ua jej obszarze i wpływu polskiego w monar- 
chji. Tylko taka polityka wzmagająca i organizująca żywioł polski w obu © 
dzielnicach , może zapewnić głos przy rozstrzygnięciu dziejowych wypadków 
i lepsze rozwiązanie sprawy polskiej, jakieby się okazało możliwem, tylko 
ułatwić" e 
Gdy hr. Tarnowski doszedł w czytaniu do ustępu, występującego 
przeciw uchwale Koła Sejinowego z 28. maja - posłowie, którzy dotąd słu- 
chali go w zupełnym spokoju, zerwali się nagle i zaczęli gwałtownie protes= 
towaée Rozległy się okrzyki :" Denuncjanci! Targowiczaniś! Zdrajcy narodowi! 
Wieszatiele"! Burza jakiej jeszcze nie widziano podczas obrad Kota Sej- 
mowego nigdy rozpętała sie i trwała jeszcze długo potem, gdy hr. Tarnow- 
ski skończył. Kiedy się wreszcie uspokoiło, poprosiłem o głos i imieniem | 
Związku Międzypartyjnego złożyłem następujące oświadczenie: 
Nie mieliśmy zamiaru godzić się na to, aby jakaś komisja szukała 
kompromisu w sprawie NKN, gdyż kompromis żaden co do tego ciała, prawnie 
już nieistniejącego, nie jest mozliwy.Teraz jednak po oświadczeniu złożonem 
przez hr. Tarnowskiego - sprawa naszych dalszych obrad weszła na nowe 


fi zad: (8) d 


„R | 5 Ge 442 | 
| ., w obrady obalenie uchwały z 28. maja. liiedzieliśmy dawno, ze stronnictwo 
| konserwatywne nieraz nie wagha się wejść w rozbrat z narodem,nie dądziliś , 
my jednak, by mogło się ono posunąć do obecnego odstępstwa, graniczącego 
2 zaprzaństwem.Patrzyli śmy z ubolewaniem, albo raczej ze wzburzeniem na 
stanowisko tego stronnictwa w czasie uchwalania rezolucji 28. maja, wysnu= 
tej z głębi serca i interesu narodowego, Mióliśmy jednak wiarę, że panowie 
ci nie znajdą tyle bezczelnej odwagi, by narodowi rzucać w twarz obelgę, 
i usiłując tu teraz podstępną intrygą obalić uchważę tę i posuwając się nawet 
Je do jawnej denuncjacji.Uchwata z 28. maja jest dziś własnością całego naro 
du i cały naród przy niej stoi, Ja zaś wogóle nie wiem, czyjem imieniem 
hr. Tarnowski złożył to oświadczenies.+«.e" 
Hr. Tarnowski przerwał mi okzzykiem: Imieniem wszystkich konserwatys= 
| tow " = wobec czego méwitem dalej : 
| | w To i tak nie jest dużo. Gdyby nawet wszyscy ci konserwatysci z całej 
| Galicji przybyli, zmiesciliby się z łatwóścią w tej sali. Nie wiem także 
z jakiego natehnienia wypłynęło to oswiadezenleeescce 
Hr. Tarnowski odpowiedział mi znowu : Z bnteresu narodowego! 
Ja na to odrzekłem: Niestety okazuje się, że dla was interes narodowy - 
to wasz interes, A teraz wam powiem, ze to natehnienie - to obca robota! I 
my wiemy, skąd onak pochodzi! Po tem co zaszło między nami a wami - jest 
rozbrat, którego nie usunć nie może, W obradach Kota Sejmowego razem z wami. 
udziału nie weżmiemy, Nasze drogi już się rozeszżył" 

Bibrzyński, który stał naprzesiw mnie, rzucił mi wtedy ostro stowa:Tak 
jest! Z kół naszych posłów rozległy się pod adresem konserwatystów o- 
krzyki: Nie znamy was więcej! Pogadamy z wami edzieindziej!". 

Nastepnie przedstawiciele e stronnictw ye z deklaracja- 
mi przeciwko oświadczeniu konserwatystów. My ludowcy, oraz posłowie naro 
dowo-demokratyczni i członkowie Zjedoczenia Narodowego - opuściliśmy salę 
obrad. Prezes Łazarski naznaczył dalszy cią posiedzenie na godzinę 4-ta 
po pot. W czasie przerwy Związek Międzypartyjny odbył narady, które prze= 
ciągły się prawie do godz. 5-tej. Rezultatem tych obrad było wspólne ose 
wiadczenie na Koło Sejmowe, Do złożenia tego oświadczenia wydelegował Zwią= 
zek posła dr. Bardla. 
Konserwatyści byłi przekonani, że tak my jak i narodowi demokraci = 
| wrócimy. Na ich prośbę prezes Łazarski czekał do godz, 5-tej z rozpoczęci.em 
| obrad.Otworzył je dopiero, gdy zjawił się dr. Bardel, który poprosił odrazu 
o głos i imieniem grup, tworzących Związek Międzypartyjgy - odczytał nas- 
 +ępujące oświadczenie: 

Poselskie Koło Sejmowe - zwołane na dzień 2. września miało za zada- 
nie załatwienie sprawy rozwiązania tak zw. NKN. Polskie Stronnictwo Ludo= 
we, Narodowa Demokracja oraz Zjednoczenie Narodowe - wypowiedziały się 
zaraz na początku posiedzenia , że NKN , który winien się składać z przed- 
stawieieli wszystkich stronnictw polskich, po wystąpieniów z Wego kilku 

największych stronnictw faktycznie nie istnieje» Tymczasem partja konser- 
watywna wykorzystała dzisiejsze posiedzenie Sejmowego Kota w tym celu, aby 


w sposób niegodny i tehórzliwy wy przeć się uchwały z 28 hmja br. 
` > > 
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będącej wyrazem całej Polski. Nie możemy pozwolić na to, aby dzisiejsze své 


Koło miało być nađużyte do celów nie mających nic wspólnego z porządkiem 
dziennnym dzisiejszego posiedzenia i aby jedna partja polityczna mogła bez- 
karnie uragać opinji całego społeczeństwa polskiego i dlatego w dalszym 
posiedzeniu Koła Sejmowego udziału nie weźmiemy, Równocześnie prosimy pana 
| Prezesa ,aby wobec nieobecności znacznej większości członków Koła Sejmowego 
A fio dalszych obrad nie dopuścił i posiedzenie zamknął, W każdym rażie pro” 
testujemy przeciw dalszemu używaniu przez NKN nazwy " Narodowy " gdyż po 
wystąpieniu z niego przedstawicieli ludu polskiego niema Komitetu Naczelnego 
ani Narodowego» 
Oświadczenie to wywarło na konserwatystach przygnębiające wrażenia» 
Poseł Bardel złożywszy je natychmiast salę opuścił, Za przykłedem naszym 
poszli odrazu socjaliści, którzybo złożeniu krótkiej deklaracji (posta Da- 
szyńskiego równieś salę demonstracyjnie upuścili. Konserwatysci którzy; 
podezas przerwy w obradach wybrali sobie na prezesa ks, Lubomirskiego, 
widząc swoją zupéne porażkę postanowili się wycofać z zajmowanego stano- 
wiskas Uczynili też to w de¥laracji, którą złożył ks. Lubomirski wobec 
i h już tylko konserwatystów i demokratów polskich, gdyż przedtem wszyscy inni 
| wyszli. Natem zakończyły się obrady ostatniego Koła Sejmowego w Galicji» 
Po tych wypadkach już nikt niemiat odwagi jawnie czy skrycie występować 
przeciw uchwale z 28. maja, Konserwatysci zaś przez swoje postępowanie 
zostali usunięci poza nawias PA polityki i to w czasach najwiecej 
w wypadki brzemiennyche 
NOWA ERA 1 ZMLANY 
Przypominając sobie te czasy i rozważając objektywnie wypadki prześ, 
żyte dochodzę do przekonania, że właśnie na tym posiedzeniu, gdzie się za” 
łamała półwiekowa zasada polityki konserwatywnej rozpoczęła się także 
nowa era w życiu nietylko narudu, ale także i ludu polskiego» Aftenczas 
| nietylko padło wstecznictwo galicyjskie tkwiące wciąż niewolnicze przy 
tronie Habsburgów, ale zostały zadokumentowane rozum polityczny iusiła 
demokracji polskiej - ale demokmmeji zupełnie noweje 
Słowa , które wówczas padły pod adresem konserwatystów stwierdzające 
dakeko idące pomiędzy nami rozbieżności potwierdziło niestety prawie 
w całości życie przyszłe, Rzesze chłopskie całą duszą przygśty do Polski 
powstającej nie szczędząc jej ofiar - jonserwatysci boczyli się długo na 
nią, gdy powstała - nie mogąc się pogodzić, ani z jej ustro jem, ani z po= 
lityką. Następnie usfieli się na bok, czekając i czekali też nie nadarmoe 
Dziś się stosunki zmieniły, Chłopi spadli do dannej swej roli pracujących 
w nędzy i poniżeniu na kawałek chleba, usuniecim po to, by zrobić miejsce 
| Tarnowskim i Lubomirskim, których dykattura i wybory przez nig przeprowadzo- 
ne usadowiły w Sejmie ich rządy, Zmienili państwo i stosunki, ale nie mmie- 
nili swojego postępowania. Sidadomi zapewne szkód jakie robią narodowi i 
sobie samym , nie mają oiiwagi zdobyć sie na żaden samodzielny krok wobec 
gromady dyletantów, a nawet na więcej stanowczą uwagę. Zdaję się znowu 
nie widzieć odosobnienia Polski w Europie, rozkładu wewnętrznego, który. 
się staje coraz więcej grożnym i nędzy potęgującej się z dnia na dzień, 


guzy zupełnej bezradności i bierności rządzących, a także nieznajomości 


| rzeczy przez ludzi zajmujących njwyższe w państwie stanowiska» 
| | W czasie gdy to piszę położenie Pa"stwa przedstawia sie jako bardzo 
| | ciężkie. Oziebienie stosunków z Francją, ze wszystkiemi konsekwencjami jest 
| widoczne. układ i zbliżenie do Niemiec musi w zystkich myślących ludzi 
przerażać. Przemysł zamiera - bezrobocie rośnię, handel zupeźnie martwy, ban | 
kructwa idą niewstrzymaną falą, Rolnietwe w zupełnej ruinie, Zaległości po- 
AR datkowe wynoszą według oświadczenia ministra Skarbu około 1 miljard i 
A 200 miljonów., Mime, że o spłaceniu ich nie może być mowy posłuszny Sejm 
uchwalił nowe podatki wynoszące znowu setki miljonów, Ekzekucje podatkowe 
i masowe i niezwykle wee ac często sprzedaje się konia lub krowę za 
| 5 lub 10 zioryeR., Yo dotyczy Annych przedmiotów, Podatku nikt prawie nie 
płaci z dochodu, lecz z częsci substancji, zjadając w ten spodób podstawę 
swego bytu. W tych warunkach istnieje obawa, że płatność zupełnie ustanie 
a gdyż podatnicy zaczynają sobie kpić z urzedéw i egzekutorów, twierdząc, że 
i z nagiego nikt odzieży nie zdejmie, Głód zaczyna grasowaé w różnych CZĘŚm 
| ciach kraju, Morderstwa , kradzieże i inne przestępstwa mnoża sie coraz ~ 
więcej. Ucisk władz administracyjnych i policyjnych bardzo sn Sądy są 
| przeważnie posądzane o tendencyjne wydawanie wyroków, Dygnitarze państwowi 
począwszy od prezydenta Mościckiego pobierają mimo wszystko coraz wyższe 
| , uposażenia. Więcej jeszcze od nich biorą dyrektorowie i urzędnicy różnych 
państwowych zakładów i przedsiębiorstw e Rozrzutnosé w gospodarce państwowe j 
widać na każdym kroku, Dziwnem się też wydaje , że ludzie ubodzy z pocho- 
dzenia kosztem państwa zyja tak drogo i wystawnie, gdy nędza mas dochodzi 
do ostatnich granic, Ta dysproporcga rażi piestychanie i wydmłuje wszędzie | 
i codziennie gorzkie komentarze, Masy przeklinają zarówno Państwo jak i | 
rządzących nim, Przy władzy są pułkownicy, popierani także przez wielką | 
własność, Co jutro przyniesie nikt nie wie i nikt się też niczego lepszego 
nie spodziewa» 
PO KRAKOWIE = WIEDEN. ~ REWOLUCJA W ROSJI, : BRZESC,= SBRAWY POL 
SKIE I MIEDZYNARODOWE. 
W Kole Polskiem, | 
Wypadki krakowskie odezwały się głośnym echem w Kole Polskiem w Wiedniu. | 
Po zaanem posiedzeniu Kota Polskiego prezes dr, Łazarski zrezygnował z zaje | 


mowanego stanowiska. Wytonita się więc sprawa wyboru prezesa, któryby Polity= 
ce Koła nadat ten kieru ek i charakter , jakiego pragneto cate społeczeńe= 
stwo. Rzecz naturalna, że chodziło bu o konsekwentne postępowanie x rezolu= 
cją z dnia 28. maja wytkniete. “prang kandydatury na pregéa Kota zajął się 

i Związek Międzypartyjnye Przez awa (toczyły się jego obrady w Krakowie, 
Równocześnie obradowali krakowscy demokraci i socjaliści.Związek Międzypar= 
tyjny ze względu na naszą siłę liczebnę zaproponował by kandydata na stano= + 
wisko prezesa Koła desygnowato Polskie Stron. Ludowe "oPiast", Klub sie na 

to jednomyślnie zgodził, Kiedy przyszło zaś do wyboru kahdydata postanowiono 
oświądczyć się za mną, | 

Kandydatury tej nie przyjąłem, nie chcąc brać na siebie obowiązku 

przechodzą cego moje siły i zdolności, ponadte nie wierzyłem , ażeby sie dato — 
w Kole mój wybór przeprowadzić, Mimo to na posiedzeniach tak Związku Między” 
partyjnego dowodzono, że powinienżm objąć prezesurę, mając popracie 
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chłopów, stanowiących w narodzie ogromną przewagę, jak również popfficie 
całej patrjotycznej inteligencji, a prowadząc politykę według ustalonych 

wskazań byłbym wykładnikiem poglądów ogromnej większości całego społeczeń- 
 StWAŁe | omączone też długo, że wysunięcie kandydatury chłopa - szczególnie 
w tej chwili na stanowisko prezesa Koła byłoby widacznym symbolem demokra= 
tyzacji haszego społeczeństwa,a także dowodem, że lud polski dorósł do tego 
by przewodzić polityce narodowej, 

Wiadomość e tych postanowieniach wywołała wielką konsternację w 
niektórych klubach w skład Kota wchodzących. Kandydaturę moją uważano tam 
za niewłaściwą i szkodliwą demonstrację. Postanowiono też ratować dawną 
dobrą tradycję Koła, która nie znosi podobnego despektu, Nawet socjaliści 
czuli się tem zaskoczeni i niezadotżoleni, Zaczęły się narady, układy , 
konszachty, mającekń na celu uniemożliwienie mojego wyboru, Wszystko to 

było zupełnie niepotrzebne, bo tej godności bytbym pod żadnym warunkiem 
nie przyjął, także i dlatego, że nie kattak władałem językiem niemieckim, 
Go przy wykonywaniu obowiązków prezesa Koła nietylko było wielką przeszkodą 
ale stawiałoby mnie często w niewłaściwem,a nawet śmiesznem położeniu, 
Mimo wszystkich objekcji postanowiono moją kandydaturę wysunąć» 
Niedługo się jednak tem martwitem, bo już dnia 23. września 1917 r» 
odbyło się posiedzenie Koła Polskiego specjalnie zwołane dla przeprowadzenia 
wyboru prezesa xumka, Nie obeszło się bez walki, W pierwszem głosowaniu 
otrzymałem 28 głosów, dawny prezes Koła dr, Łazarski, którego kandydaturę 
w ostatniej chwili wysunięto otrzymał 26 głosów, kandydat socjalistów 
Ignacy Daszyński 11 głosów, Nikt więc nie otrzymał absolutnej większości, 
Drugie głowawanie dało taki sam wynik, Przy trzecim głosowaniu socjaliści 
pobozumieli się z konserwatystami i dehokratami polskimi - wybierając nieze 
naczną większością głosów mojego kontrkandydata, Nie wytiągaliśmy z tego 
o rozgoryczeni 


żadnych konsekwencji; choć niektórzy członkowie Klubu byli moe 
aa” taktyką socjalistów. Poseł Stapiński z wielkiem adow fe Lni 
szeroko jakto ze swoją grupą spowodował upadek mog@j kandydatury e 


em opowiadał 


Nie pojmuję jaki miał z tego pożytek, a choćby tylko przyjemność, Bo 
jeżeli szło mu o zemstę, to mi tem żadnej nie zrobił przykrości. Ta jeo 
zemsta nie była jednak ostatnią, Pan Jan zawsze się starał podstawiać mi 
nige opowiadając , że swoim podstępnem postępowaniem wyrządziłem mu jakoby 

wielką krzywdę. Całkiem się tu pomylił, ponieważ ja wcale nie byłem ani 
chytry ani podstępny, tylko on stara polityczna wyga byt mocno naiwny e 


NOWE ROB 
Polityka nasza przechodziła znowu dosyć ciężką próbę, Bardzo silnie 

na to wpłynęły nowe wypadki wojenne szczególnie na wschodzie.Mimo wi 
doeznych objawów rozstroju w Państwie, mimo, że prawie wszystkie narodo= 
wości słowiańskie w Austrji dążyły coraz otwarciej do uwadnienia się z pod 
 austrjackiego panowania i wywalczenia sobie samodzielnego państwowego bytu 
rząd wiedeński opierając się o Niemey i kierując się ich wolą robił 
wszystko, by wojnę prowadzić dajej, nawet mimo propozycji Wu czynionych 

co do odrębnego względnie dla Austrji korzystnego pokoju, Pozatem w niek= 


tórych sferach polskich weiąż wierzono jeszcze w zwycięstwo militarne 


j ee 
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państw centralnych, Chwilowe powodzenie wojenne także za tem przemawiało, 
Nafroncie włoskim armja austrjacka trzymała sie jeszcze nieżle, Na froncie 
wschodnim wojska rosyjskie ponosity jedną klęskę za drugą, aż doprowadziły 
do rewolucji, która zitiotta carskie rządy, przyspieszając równocześnie roz 
kład armji sosygskiej. WBrawdzie mmowu już za rządów ewolucyjnych Kiereń= 
skiego dowódca armji rosyjskiej operującej w Galicji wschodniej gen. Brusiłow 
potrafił silnem uderzeniem zadać wojskom austrjackim bardzo ,poważną i dotkli | 

wą klęskę, jednakowoż to wiele nie pomogło, gdyż żołnierze rosyjscy na całym 
froncie zaczęli masowo opuszczać szeregi , rzucać lub niszczyć broń albo 


7 
ją też za bezcen sprzedawać Niemcom i Austrjakom. Nowy rząd rosyjski z Kie% 


reńskim na czele, niedhciał czy nie umiał rozkładowi zapobiedz. Nie przesz” 
kodził też w przewieźieniu do Rosji przez Niemców w wagownach opieczętowanych 
Lenina, Trockiego i wielu innych komugniśiów, którzym prowadzili niesłychaną 
agitację tak przeciw rządowi rewolucyjnemu jak i przećiw wojnie, głoszące 
hasła przewrotowe i domakając się natychmiastowego zawarcia pokoju. Trafiazy © 
one na grunt niłzwykle podatny wśród wyczerpanych do ostateczności wojną i 
brakami mas ludności rosyjskiej.Pod wpływem tej propagandy wybuchła rewolu- 
cja bolszewicka, która zmiotła rządy Kiereńskiego bez wielkiego nawet wysił= 
ku, gdyż grunt przez niego samego był do niej przygotowany, Rządy po nim 
objęli Lenin i Trocki, którzy rzucili hasło natychmiastowego zaprzestania 
wszelkiej walki, bez względu na skutki, Przewrót ten musiał wywołać pioru= 


nujące wrażenie w całym świeciee 


UKŁADY BRZESKIE I NASZE AKCJE 
Będąc w Krakowie rozmawiałem na temat tak istoty przewrotu rosyjskiego. 
jak i jego politycznych następstw z prof. p. Leopoldem Jaworskim. Był zdu= 
miony i wypadkami tymi zaniepokojony, obawiając się aby zaraza rosyjska 
nie przeniosła się do nas, choć świerdził, że to co się tam stało, jest 
właseiwością duszy rosyjskiej. Nadmienił natomiast , że obecnie po zupełnem | 
zlikwidowaniu frontu en) JRR EEO mocą się stać Niemcy w z4pełności panami 


położenia. Nie da się zaprzeczyć, że zwycięstwo bolszewików w Moskwie i 
Petersburgu było równocześnie największym choć przejsciowym tryumfem państw 
centralnych, Wszystko przemawiało zatem, że zbliżały się one do upragnione- 
go celu, bo zlikwidowania wojny na wschodnim froncie, ażeby następnie rzucić 
wszystkie siły na zachód -wymuszając nimi zwycięstwo, Tak Wiedeń jak Berlin 
byty też zupełnie pewne ustępliwości bokszewikéw, którzy swoje dojscie do 
władzy w wielkiej mierze zawdzięczałi Niemcom, a z drugiej strony mieli różne 
trudności przed sobą, 


Jakoteż póżną jesienią 1917 r. rozpoczęły się układy pokojowe po= 
między państwami centralnymi,a bolszewikami, prowadzone w Brześciu Litewskime _ 
Sprawe te niektórzy nasi ludzie zaczęli traktować niemal. humorystyeznie. | 
Opowiadano sobie szeroko, że delegaci niemieccy zachowują się wobec bolsze= 
wiekich z niestychanem lekcewazeniem, traktując ich jak murzynów, Jéden z 
niemieckich delegatów gene Hoffman miał podobno zawsze podezas nańtad kłaść 


nogi na stole.Nie był to jedyny wypadek odnoszenia sie podobnego do bolsze= 
wików. Spodziewano się więc wciąż, że naród rosyjski nie scierpi tej pro= { 


wokacyjnej zabawy, ale sie zerwie i potozy jej koniee, Wierzono też prawie 
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pówszeehnie, że rządy bolszewików skończę się najdalej za parę miesięcy, 
choć nie brakło głosów/prze tym optymizmem twierdzących, że w Rosji obecnie 
niema żadnej siły, któraby mogła rządy bolszewickie obalić, Układy prowadzone | 
nie mogły też być dla nas obojętnymi, bo przecież chodziło o pokój z pare 


stwem, które w swoim posiadaniu miało największą połać biemi polskieje 
i Stąd też mieliśmy prawo domagać sie , ażeby w układach , które Bozstrzygały 


o jej losie brali udział przedstawiciele Polski, Nie było to zresztą żadnem 


urojeniem , gdyż sprawa polska zdobyła sobie już w świecie charakter mię= 
dzynarodowy i nie mogła go stancić bez względu na sytuację chwilowo wytwo= 
rzona. Uważaliśmy to za Obowiązek stale podkreślać i przypominać, Ii tej 
sprawie odbyłem dłuższą rozmowę z pp, Długoszem i Tetmajerem.Poseł Długosz 
przybywszys prosto z Wiednia do Krakowa oświadczył, że niebezpieczeństwo 
grożi nam ogromne, niema się co łudzić, gdyż niemcy austrjaccy dążą do po- 
koju za wszelkę cenę, władze centralne nie pozmuwają się do żadnych zobo=- 
wiązań wobec Polaków, a Niemcy zrobią co im się będzie podobało. On już 
zaalatmował różnych polskich polityków i dziś też przyjechał do Krakowa 

w tym celu, W związku z ta rozmową zwotatem na dzień 29. grudnia 1917 r» 
Klub poselski do Krakowa. zaprosiłem również szereg wybitnych działaczy 

z całego kraju, celem zajęcia stanowiska i obmyślenia środków działaniae 

Obrady nasze niezwykle spokoljne i poważne trwały przez cały dzień - 

zakończyły się zaś uchwaleniem następującej rezolucji: 

u Klub Posłów PSL stwierdza, że sprawa polska jest międzynarodową | 
i tylko przez przedstawicielstwo wszystkich państw i narodów przy 
współudziale Polaków ostatecznie rozstrzygniętą być może, Klub pośłów PSL 
stwierdza , że Państwo Polskie ma pełne prawo do wzięcia udziału przez : 
swych przedstawicieli w uktadach p&kojowych jakie się rozpoczęły m Rosją © 

Klub posłów PSL stoi na stanowisku, że przedstawicielś Polski przemawiać ; 
i działać muszą imieniem wszystkich dzielnic Polski jako upetnomocnieni zas= 
tepcy całego narodu, Klub posłów PSL wzywa Koto Polskie, aby jednomyślną 
uchwałą przyjęło powyższe rozolucje izsólidaryzowało się ze stanowiskiem 

klubu PSL " Piast". 

Uchwały te bardzo celowe i na czasie powzięte były raczej spełnieniem 
obowiązku i zwróciły uwagę społeczeństwa na grożne niebezpieczeństwo .Dowodem 
zaś jak Niemcy lekcewazyli stworzone przez siebie aktem z dnia 5, listo- 
pada 1916 re owo Państwe Po&Skie było, że azzkoliwiek w Brzesciu Litews-~ 
kim miał się decydować los terytorjów tego Pastwa - nie dopuszcaono jego 
przedstawicieli do prowadzonych układówe W ciągu pierwszej połowy stycznia | 
1918 re zaczęły przeciekać różnemi drogami niezwykle niepokojące wiadomości. 

z Brzescia Litewskiego. Pokazało się wkrótce, że Niemcy dążą tam wyrażnie 

do nowego rozkawatkowania ziem polskich, pozorując to postępowanie po- i 
trzeb@ uregulowania granic.Z tej częsci układu wyńkkkło już wówczas , że 
Niemcy chcą żiem polskich i litewskich stworzyć sobie w Europie zwyczajną 
niemiecką kolonję. Najwięcej nawet zaślepieni przekonywali się coraz więcej, 
e deklamacje Niemców o pokoju bez zaborów były pustem frazesem, mającym 


za zadanie odwrócenia uwagi od właściwych celów , jakie sobie one postawiłye« 


Czuli już wszyscy, że w Brześciu litewskim mocarstwa centralMe przygotowują 


| - 303 | 
nam jakąś niezwykle dotkliwą s starając się pozatem usunąc 
raz na zawsze spfawę polską z dziedzińy zagadnień międzynarodowych, 

Zwołałem znódwu na dzień 21. stycznia 1918 ro posiedzenie Klubu do Kra- 
kowa. Rozmawiano , dyskutuwano, deliberowano bardzo długo, Nikt prawie nie 
chciał wierzyć, ażeby rządy obydwu państw centralnych były zdolne do 
czegoś podobnego. Oburzenie i rozgoryczenie ogarnęło wszystkich. końcu 
uchwalono przedłożone praegimie wnioski 1 upowazniono do prze słania ich 
Koru Polskiemu, które się miało odbyć na drugi dzień we Wiedniu,0sobną 
uchwałą zwrócił się też Klub do Koła Polskiego z żądaniem, by wnioski te 
złożyło w parlamencie austrjackiem we formie uroczystego oświadczeniae 
Wnioski brzmiaty: 

Klub Posłów PSL stwierdza, że prawo samostanowienia narodów o sobie 
rozciąga się jak na wszystkie inne tak i na naród polski, a zatem na jego 
cąłość, bez zwględu na polityczne granice, nietylko zaś na jedną jego 

część, Wobec tego Klub posłów PSL wyraża przekonanie, że tylko oświadczenie 
się całego narodu polskiego w sprawie jego przyszłych losów za ważne może 
być uznane. Klub posłów PSL stwierdzając jak najuroczyściej, że połączenie 
wszystkich żiem polskich z naturalnym dostępem do morza w jedno niepo 
dległe państwo polskie jest jedynem załatwieniem sprawy polskiej,Protesę 


tuje przeciwko wszelkiemu innemu załatwieniu tej spawy, jako krzywdzącemu 
naród polski i dla pokoju światowego niebezpieczég@ae Klub posłów PSL wyraża 

_ stanowcze żądanie, ażeby zastępcy narodu polskiego brali pełny udział 

w rokowaniach pokojowych". 

Nie łudziliśmy się naturalnie ażeby uchwały nasze miały wyrzeć wielki 
wpływ na państwa centralne i wstrzymać ich zapędy» Przeprowadzenie ich | 
jadnak uważaliśmy za obowiązek jak również za potrzebny krok polityczny» 

zebrane Koto Polskie uchwaliło te rezolucja jak również i inne, wnie- 
sione przez socjalistów i dekokratówe Konsternacja między posłami i obu- 
rzenie było olbrzymie. Nadzieji nie stfacili tylko konserwatysci, liczący 
wciąż na do~bre serce eesarza Karola, obietnice ministrów,a szczególnie 
min. spraw zagranicznych hr, Gzerninas No, i. jak zwykle przeliezyli się 
gdyż państwa centralne widząc zbliżający się zmierzch swojej potęgi, którą 
jeszcze imponowaty, ehcąc świat a Bzz fakatami dokongnymi „ma jąc 
na oku tylko swój interes, zghtowaty ,% najbliższych dniach rzecz „e e 
jakiej się nawet najwięksi pesymisci nie spodziewali. 

URZAD POKOJ OVW X 

Mimo oficjalnych przyrzeczeń dawanych niejdnokrotnie przez rząd auste 
trjacki, a ostatnio jeszcze przez hr, Czernina w miesiącu styczniu =- mimo 
obietnicy i zapxewnień cesarza Karola dawanych różnym polskim politykom, | 
nietylko, że pokój ten zawarto z przedskawicielami bolszeików bez udziatu 
Polaków, ale pokojem tym podpisanym w Brzesciu Litewskim w dniu 9. lutego 
1919 re rozdarto Królestwo Polskie oddając żiemię chełmską i podlaską 
utworzonemu tym traktatem państwu ukraińskiemu, Byto to już wprost niezroe 
zumiałe bezprawie i gwałt niestychany, gdyż tak Chełmszczyzna jak i Pode» 
lasie wchodziły zawsze w sk#ad Królestwa, stanowiąc jego integralną 


część i były zamieszkałe prawie wyłącznie przez ludność polską, Niemcom 
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tak sie spieszyło do zawarcia tego pokoju, że się zgodziłi na przedstawi= 
ciela ukraińców, którem był dwudziestokilkuletni podoficer nazwiskiem 
Sewriuke Osobnika tego oglądaliśmy ciekawie , kiedy się zjawił we wie= 
deńskim parlamencie w czasie rozpraw dotyczących pokoju brzeskiego i usado= 
wit się na galerjie 
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Wiadomość o tej zbrodni dokonanej w sposób najwięcej perfidny przaz 
rządy niemiecki i austrjacki na polskim narodzie wywołaża olbrzymie , nigdy 
zapewne niewidziane rozgoryczenie i wzburzenie. Jak dawniej kaśdy zadany 
cios, jaki spadał na naród, czy to ze strony Niemców, czy Austrjaków działał 
gwakle przygnębiająco, tak ten stał się pobudką do wspaniałego porywu obra= 
żonego i skrzywdzonego narodu, którego gniew zerwał się jak burza we wsz st= 
kieh niemal zakątkach Polski, Najsilniej swoje oburzenie maniSbstowała lud= 
ność polska w Galicji, Dzień 18, lutego 1918 r, został wyznaczony jako termin 
ogólnego narodowego,protestue I rzeczywiście w dniu tym stanęło zupełnie 
wszelkie życie na catym obszarze Galicji a także częściowo i Sląska ciem 
szyńskiego. Mimo, że kraj pozostawał pod władzą wojskową ,a koleje były zmi=æ 
litaryzowane stanęły one wszystkie, stanęła też praca w urzędach, fabrykach, 
zakłaftach ə W bardzo wielu kościołach odbywały się nabożeństwa żałobne 
z odpowiedniemi kazaniami,wygłaszanymi z bardzo dużą odwagą przez młodszych 
szczególnie księży, W każdym zaś miescie » miastaczku, wsi - odbyły się mae 
sowe wiece demonstracyjne, na których przemawiali liczni mówcy, przedstawia= 
jąc stan sprawy i piętnując otwarcie w słowach najostrzejszych postępowanie 
rządu austrjackiego i niemieckiego. Odruch ten wyrażnie przeciw Aystrji 
i Niemcom skierowany przybrał takie rozmiary, jakichz się nietylko władze, 
ale nawet inicjatorzy wcale nie spodziewali, Nie ominął on też żadnej klasy 
ludności, gdyż do niego przyłączyli sie prawire wszyscy urzędnicy, mimo swej 
służbowej zaleznogci.Szezegélnie wielką odwagę pod tym względem wykazali kom 
lejarze i to zatówno urzędnicy, jak i zwyczajni pracówni cy kolejowi, | 

Liezni dygnitarze państwowi, polacy „odsyżali wwbrost pod adresem kandela= 

rji cesarskiej we Wiedniu ordery i odznaczenia, zrzekali się nadanych im 
tytułów, a w pismach dołączonych bardzo śmiało motywowali swoje postępowanie 
wywołane tą zbrodnią, jakiej dokonano na PolskimmNarodzie, przez oderwanie 
od Królestwa tych żiem, których polskość ludność tamtejsza opłaciła tak 
drogo , bo potokami przelanej męczeńskiej krwi.Było też rzeczą ogromnie po= 
cieszajaca, że tak włościanie jak i robotnicy nietylko, że brali masowy udział 
w urządzanych demonstracjach, wiecach i nabożeństwach, ale sami wiele zebrań | 


urządzili i bardzo odważnie na nich przemawiali. 


Władze rządowe zachowały się naogół spokojnie, jakby obojętnie, 
nie chcąc czy nie mogąc przeszkodzić żywiołowemy- i nieprzewidzianemu przez 
nich wybuchowi, W paru tylko iti egjscowościach wystąpiła policja ,a najwięcej © 
brutalnie zachowała się ona we Lwowie, gdzie doprowadziła nawet do madakry, _ 


 .manifestujących studentów, Zebrania po wsiach rzadko były przez nią obeskhana 


Natomiast robiła onak bardzo gorące i energiczne poszukiwania za mow cami , 
jednak sie nie mogła niczego dowiedzieć, Ludzie nauczyli się w tym czasie 


milczeć, Dla społeczeństwa polskiego był to wielki i umfotny moments 
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Nie tylko zostako ono dotknięte do głębi w swoich najświętsgych uczuciaeh 
narodowyych, że musiało pa-trzyć własnymi oczami na oczywisty gwałt i gra 
bież jego odwiedznych ziem, ale wyniesło też udokumentowane przekonanie; 

że nie może oczekiwać na ziszczenie swoich nadzieji od kłamców ani od gwał= 
cicieli. Musiało się też przekonać jakimi z4udzeniami karmił je NKN 

i jakie musiałyby być skutki jego polityki, gdyby ona nie została przekreś= 
long zarówno przez społeczeńs twó, jak i przez wypadki,Gwałt ten ruszył też 
sumieniem narodu i zmusił często leniwe społeczeństwo polskie doodnależie= 
nia siebie i głośnego wypowiedzenia swej woli na szczęscie w tym czasie zue 
pełnie jednolitej. Nie zostało także w tyle i Koło Polskie, ale poza kie= 
rownietwem całej akcji, którą ujęło w swoje ręce wydało do społeczeństwa 
polskiego w Galicji następującą odezwę: 

Rodacy | W ciężkiej i grożnej chwili odzywamy sie do Was, my wasi 
posłowie i wasi przedstawiciele w parlamencie austrjackiam, Pierwszy układ 
poko jowy w ezwartym roku wojny światowej zawarty został kosztem naszych 
żiem , naszego ludu, męczeńskiej żiemi chełmskiej i podlaskiej, którę Niemcy 
i Austrja wydały bezprawnie nowotworzacej się republice ukraińskiej» 

W ciągi strasznej wojny światowej naród polski postawił jako swój jedyny 

cel niepodległość i zjedoczenie Ojczyzny, Przez rzeki krwią miljonów pol= 
skich żołnierzy, przez straszliwe spuszoszenie kraju, przez głód i śmierć 
masową, przez bezmiar ofiar i poświęcenia się wszystkich = oparci o nie= 
przedawnione narodu polskiego prawo i wierząc w urzezywistnienie praw narodu 
głoszone jako cel wojny, gotowiśmy byli i gotowi jesteśmy wytrwać i nieustra= 
szenie do tego celu dążyć, 

Pierwszy traktat pokojowy zawarty dnia 9. lutego 1918 r, w Brześciu” 
uderzył w naród polski jak grom, jak zapowiedz złowboga, że miliżaryzm nie= 
miecki wraz z ehytrą i nieszczęsliwą dyplomacją staro-austrjacke - zamie= 
rzają żiemie polskie okaleczyć i naród polski we własnym jego kraju uczynić 
niewolnikiem i nedzarzem. Przyjażń niemieeko=ukraińska mająca się ugrunto= 
wać na trupie Polski i Litwy chce zasiać nienawiść między polskim i ukra- 
ińskim narodem, chée Po&sce ode brać wszelkie znaczenie narodowe, państwowe 
gospodarcze i Bux uczynić z niej niewolnika państwa, przemysłu i handlu nie= 
mieckiego, niewolnika strzeżonego od wschodu, wspólnie przez Niemcy i Ukra= 
ińskie Państwoe 

Zamiast wolności = nowa ma oczekiwać nas nkedola, zamiast sprawiedli- 
wego pokoju, opartego na wolnych niepodległych i zjednoczonych narodach 
zapowiedz nowych walk bratobójgzych, nowych ofiar i nowej nędzy ludu pol= 
skiego! W 6bliczu ludzkości cywilizowanej oświadczamy, ze nie chcemy sięgać 
po cudze dobro i cudze żiemie, lecz chcemy Żiemi Chełmskiej i Podlaskiej 
które od wieków do Polski należą i są tej Polski najdroższemi, bo męczeń= 

skemi dziećmi. 

Tam lud sis@miezny polski ginal od kul moskiewskich za Ojczyznę i 
za wiarę ojców, tam bohatersko opierał się przemocy,chytrości i gwałtom 
prawosławnych rządowych rusyfikatorówe Tam krocie świadczyły krwią i łzami, 


że należą do Polski. Przed tem męczeństwem ugiaé się musiała nawet tryume= 


fująca przemoc carskiej czarnej sotni. Teraz ten kraj ma stać się pomostem 
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dla niemiedkich żołnierzy i niemieckiego towaru w pochodzie na wschód Euro- 
py, nad Czarne Morze, do stóp Kaukazu! A Polacy pozbawieni łączności æ 
wschodem, celowo poróżnieni śmiertelną waśnią z Ukrainą , oddmni na pastwę 
wygysku i ucisku niemieckiego mają stać się podłożem potęgi pruskiej! 

Rodacy ! Niema Polaka któryby nie podjął walki celem unicestwienia 
tej haniebnej zbrodni na nas zamierzonej, Podnosimy w imieniu polskiego 
zaboru austrjackiego uroczysty prostet przediw traktatowi w Brzesciu i po- 
dejmujemyfalkę celem jego obalenia, Pragnąć dać wyraz najpotężniejszy temu 
polskiemu protestowi odwołujemy się do całego narodu Polskiego i do wszyst- 
kich narodów świata, W kraju zaś whywamy wszystkie stronnictwa i wszystkie 

klasy do potężnego zjednoczenia wszystkich sił społeczeństwa+ Zwołujemy na 
dzień S.mifta 1918 Ho Krakowa Koło Sejmowe, Zadna przemoc wroga ani 
podstęp żaden nie złamie potężnego narodu, gotowego do wszelkich ofiar 
i do walki za zjednoczoną , niepodległą Polskę» 
OŚWIADCZENIE POLSKICH CZŁONKÓW IZBY PANÓW BRZMIAŁO : 

Solidaryzując się w całej pełni z uczuciami wszystkiech warstw Narodu 
Polskiego zakładany cącznie z Ketem Polskiem stanowczy i uroczysty protest 
przeciw oznaczaniu granie Królewtwa Polskiego i Ukrainy, które zawiera ukżad 
brzeski, Granice $ę są bezprawnem pogwałceniem uznanej nawet przez Kongres 
wiedeński traktatem międzynarodowym jednolitości Królestwa Polskiego.Są one 

oburza jaca , wyrządzoną nam krzywdą, gdyż na obszarze , który ma być oderwany 
od Polski nietylko ludność Polska liczbę stanowczo przeważa, lecz włączone 
są tutaj cake przestrzenie rdzennie polskie, gdzie nawet według stronniczej 
oficjalnej statystyki rosyjskiej nigdy nawet w 10%  ukrainskiej albo ro 
syjskiej ludnośch nie było i niema, Ludność która przez długie lat szeregi 
zraszała swą kochaną żiemię męczeńską krwią przelaną za wiarę i i Ojezyznes 
ma obecnie być wydaną na łup schizmie,lub bezreligi jności i wynarodowienia. 
Na ten los opłakany dkazali ją właśnie ci , co głosili hasko jej oswo- 
bodzenia. Hre Czernin godząc się na gronice określone traktatem brzeskim, 
złamał uroczyste przyrzeczenie dane nam kilkakrotnie przez rząd austro-wee 
gierski ,co do nietykalności granie Królestwa i przynależenia doń w szew~ 
gólności także całej Ziemi Chełmskiej, Popełnił on przez to zarazem nie 
stychany błąd polityczny ze stanowiska polityki monarehji sue iro-wegierskisj 
idąc za podszeptem wspólnych naszych wrógów, dążących do stworzenia prze- 
paści między monarch jay a tworzącem się Państwem Polskiem. Pragniemy wszyscy 
z głębi serca zaprzestania wojny i osiągnięcia jak najrychlejszego trwa- 
tego pokoju tak na froncie północnym ,jak i na innych, Jesteśmy wszakże naj 
silniej przekonani, że wynik,pokojowy układem brzeskim byłby taksamo i 
równie łatwo osiągnięty bez krzywdy naszego narodu i bez popełnionego wobec 
nas podstępnego złamania słowa- wszak delegaci ukraińscy nie byli zwycięz= 
cami wobec Austro-ięgier, aby im mogli dyktować upokarzające warunki i 
ustępstwa». 
Poksey członkowie Izby Panów zapowiadają przeto stanowczo odpo- 
| wiadającą pottadze chwili opozycję przeciwko rządowi, Mamy przekonanie, że 
- Korona nie była poinformowaną przez rząd zgodnie z prawdąy o doniosłości 
szczegółów układów brzeskich. Uważamy więc za swój obowiązek wyjaśnić rzecz 
ponad wszelką wątpliwość i dać szczery wyraz uczuciu wzburzenia, którem 
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dziś do głębi przejęte jest serce każdego Polaka". | 


Rada Regencyjna w dniu 17, lutego ogłosiła do wojska Polskiego nastę- 
pujące wezwanie: 

W ciężkiej godzinie jakę nasz naród przeżywa zwracamy się do was ofi- 
cerowiem i żołnierze wojsk polskich z patrjotycznem nakazem byście w tej 
tak poważnej chwili w służbie dla Ojezyzny z hartem i spokojem wytrwali e 
Gdziekolwiek jesteście , czy wy tutaj w sercu Polski, czy na Bukowihie i 
Galicji, czy wreszcie na dalszych rubieżach Rzeczypospolitej , pomnijcie na 
to, że wszyscy tworzycie dla Państwa Polskiego kadry przyszłej jednolitej 
i dzielnej armji polskiej 

Na znak protestu przeciw haniebnemu traktatowi brzeskiemi kilka puł- 
ków legjonowych pdd dowództemm pułkownika Józefa Hallera przeszło front 
austrjacki pod Rarańczą w dniu 15, lutego 1915 r. udają się do,armji gene 
Dowbor.Muésnizkiego. Gene Haller wydał z tego powodu odezwę do Narodu Pol- 
skiego, która brzmi -t 

"gios, który uderzył w nowo powstające Państwo Polskie odczuwamy 
głęboko wraz z całym Narodem, Broniliśmy wschodnich granic Ojczyzny Zmar- 
twgchwstającej ! Pozostały naaStyrem gęsto rozsiane mogiły naszych to- 
warzyszy broni jako kopce graniczne, które mają znaczyć wschodnią granicę 
Polskie Do obronytej granicy porwać chcieliśmy cały naród; z radosnym 
biciem serca wkraczaliśmy do Warszawy, by armję budować do walki o święte 
nasze dziś zdeptane prawa. Inaczej zrządziły losy! Na tułachce oczekując 
rozkazów od naszej państwowej władzy doczekaliśmy sie gromu, co padź z 
ręki chcących stanowić o nas - bez nas! Granice zdobywają silni, siły 
wykrzesać z narodu dotąd się nam nie udało, Serca ból scisnat, rozwiał 
te bliskie zdawało się nadzieje. Lecz rozpaczy nie znosi żołnierz, co tyle= 
kroć śmierci patrzył w oczy, co tyle doznał zawodów. Ciężka dola nas har- 
towałaęa dziś w chwili klęski nie uchyliliśmy czoła przed możną przemocą! 
Tym wyżej wanosimy nasz 5. walki w myśl hasła kościuszkowskiego: 


O wolną , niepodległą , veta 70 jozyzne! 

Tem karniej tuka przy niem staniemy, W tej chwili ciężkiej, która Na- 
ród cały w jedno skupiła ciało ślubujemy, że sztandaru walki nie opuścimy, 
że broni nie złożymy ja Naród cały krzywdą haniebną zjednoczony i wzbużzo” 
ny własnemi siłami i własnemi dłońmi dzwignie gmach swego wolnego , narodo 


| wego Państwa w takiej granicy, która żyć i rozwijać się pozwoli, 
Żołnierskix obowiązek kazał nam iść tam, gdzie powstaje polska siła 
| zbrojna, skoro w kraju dlań możność budowania armji polskiej ustała, 

| Rozmieszczone na Bukowihie oddziały legjonów polskich z dowództwem korpusu 
| | posiłkowego na czele przeszły granicę, aby dążyć do połączenia z polskiemi. 

| siłami wojskowymi po tamtej stronieY 


Kwatera sztabu - dnia 15, lutego 1918 Józef Haller 
Oddziały legjonistów , którym się przegscie nie powiodło zostały 
rozbro jone i uwiężione na Vegrzech. Legjonistów będących w kraju internowa= 
no po różnych miejscowościach. To im nie przszkodziło,że kdzie tylko mogli 


zgłaszali swoją solidarność z pułk, Hallerem. Gdy rząd wobec legjonistów 


zastosował jak największe ostre środki, to wobec ogółu społeczeńst a 
Ą CZ wa 
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zachował się prawie objektywnie, nie chcąc widocznie stawać w poprzek 
wielkiej wzburzonej fali gniewu i goryczy skrzywdzonego narodu, Stan umysłów 
tak ze względu na traktat brzeski, jak i wiadomości o kroku Hallera i losie 
legjonistów była tak podniecony, że wystarczyłoby jedno wezwanie, by cały 
naród rzucił sie na wszystko co austrjackie, ażeby to z korzeniami wyrwać. 
De wybuchu nie doszło dzięki wyrażnemu nakazowi ze strony kierujących czyn= 


ników politycznych i karności społeczeństwa, jaką się ona wówczas odznaczała” 
Koło Polskie poza w'daną odezwą na osobnem posiedzeniu uchwaliło jedno 
myślnie uroczysty protest przeciw haniebnemu pokojowi brzeskiemu, który. 
został w dniu 20, lutego 1918 roku odczytany w parlamencie austrjackime 
Szedł on po linji wydanej odezwy przez Koło Polskie i zawierał bardzo silne 
akcenty; Jakkolwiek nowy prezes Koła p. Goetz może nie oddał rzeczy samej 
z należytą siłą, dzięki jego niezbyt mocnemu głosówi, to powaga z jake on 
to zrobił i argumenty, które przytoczył odbiły skę wielkim echem, tak 
w parlamencie jak KX i wkra ju s Sam widziałem , że do tej sprawy zabierał 
się z wielkiem przejęciem, wyrażając obawę, że może jej niex potrafi przed 
stawić w sposób, na jaki ona zasługuje» 
Po nim przemówił poseł Daszyński, pietnujac pokój zawarty dla zdo- 
bycia zboża i chleba przez Niemców na Ukrainie, a oszczędzając nieco 
rząd austrjacki. 
NASTEPS TWA 
Tradycyjna długa p@hityka Kota Polskiego musiała też wskutek tych 


Ue wypadków uledz zasadniczej zmianie tak w stosunku do rządu austrjackiego 


i jak i tych co z tym rządem współdziałali, ośmieleając go zapewne de różnych 
p występów. Widać było jak niektórym z posłów przychodziło to jeszcze wówezas 
niesłychanie ciężko, choć wiedzieli, ze nie może być inaczej, 


Juz po uchwale Koła pe Abrachamowicz przechodząc koto mnie w okolicy 


parlamentu zatrzymał mnie i rozpoczął rozmowę: : 
" No Pan musi być z uchwały Kota bardzo zadowolony? - zapytał» 
| z Naturalnie - odpowiedziałem, 


di - Ja także byłem za nią, ale fię z tego wcale nie raduję, bo jeszcze 


nie wiem co z niej będzie, a mogła ona powstać tylko dlatego, że obecny 

rząd austrjacki jest taki głupi, jakiego jeszcze nigdy nie widziałem On 
swoim postępowaniem nie tylko, że nam narobił szkody, ale może pogrzebać 
Państwo i cesarza! 


| -~ Tem lepiej dla nas, Ekselencjo, = wtracizem. | 


=- 0, proszę pana, nie! Moim zdaniem lepiej zawsze trzymać się starych 
przyjaciół- odpowiedział jeszcze widocznie nieprzekonany i nie zrezygmo= 


| | wany pe Abrachamowi cze 
Jakkolwiek po traktacie brzeskim wzmogło sie ghz wyrażnie wśród posłów 
Koła Polskiego dążenie do otwartego z Czechami i innymi narodami Sło 
wiańskimi współdziałania, to jednak stare uprzedzenia i jakaś niechęć stały 
| bezustannie na przeszkodzie. Szczególnie Czechom zarzucano samolubstwo, 


pozostawńnie pod wpływami rosyjskiemi, niekhęć do Polaków i nieszczerość 
postępowania, powołując się na liczne jakoby przykłady z przeszłości» 
Wskazywano też na postępowanie czeskich urzędników i oficerów niczem się 
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nie różniących od Niemców, Choć argumenty te zachwiały nieco nawet niek. 


którymi naszymi posłami, to jednak postępowanie Koła pod tym względem uległo 


zupełnie zasadniczej zmianie, Nowy prezes dr. fertil był też. zwohennikiem 

współdziążania , choć postępował z dużą ostrożhością , nie cheac się nara- 

żać na walkę i zarzuty, których mág przeciwnicy nie szezedzili. Jego 
przemówienie wygłoszone w parlamencie uwydatniło ta zmianę, jak również rr 
dało wiernie nastroje i dążenia społeczeństwa polskiego» 

Zznącznieą silniej od niego przemówił poseł Tetmajer. Powiedział on 

Te AN Eai Dnia 5. listopada 1916 r, zdawać sie nam mogło, że sprawa pol- 
ska została rozwiązaną na wieczne czasy. Dziś po upływie kilku lat jest 
ona znowu zupełnie otwartą. Pomysł stworzenia niemieckiej Europy śral kowej 
jest wygodną formą rozwiązania jej, ale to mozwiązanie jest dla Polski 
bardzo niebezpieczne, Pomysłowi niemieckiemu feudalnej reakcyjnej Srodko- | 
a wej Europy należy przeciwstawić wzniosłą dziejową misję narodów słowiań- 
| skich, które mieszkają między Bałtykiem a Adrjatykiem, Mają one wozwiązać 


A wielkie zadanie zorganizowania Związku niezawisłych państw- pomagania u- 
ciemiężonym narodom i łączenia ich rozkawatkowanych obszarów, Do tego 
potrzeba jednakże wzajemnego zaufania tych napadéw. Niestety dotychczasowe 
systemy rządowe przyczyniały się do zniszczenia tego zaufania i tej idei, 
Terazniejsze tak często ubolewania godne stosunki między bratnimi narodami 
słowżańskiemi są niczem innem jak następstwem systemu rządowego :Dziel i rządź 
Ale w dniu zmartwychwstania wstąpimy wnowu w szereg państw europe jskich 
uzbrojeni w damhą zasadę tolerancji i jak najszerzej pojmowaną zasadę pra- 
wa samostanowienia narod6W , wierni hastu : Za naszą i za waszą wolność! 
Przemówienie posła Tetmajera było wyrażnem oświadczeniem tak pod adres- | 
em rządu austrjackiego i niemieckiego, zakusów przez nie robionych jak i | 
uciemiężonych narodów słowiańskich. Tak je też i w parlamencie zrozu - 


miano. 
U S m R Y RU R. 2 


A | Tymczasem rząd austrjacki chwycił się znowu nowej taktyki, Zaczęły się 
| w Kraju szykany i prześladowania, które miały złamać wielki ruch idący 
| wciąż naprzód z coraz większą siłą, Namiestnik galicyjski gem. Huyn wydał 


w lipcu 1918 r. tajny okólnik do podwładnych sobie władz i urzędów zwrócony 


+ 


przeciw"wsze chpolskiej propagandzie" i szerzeniu zgumtbnych rewolucyjnych 

idei, skierowanych przeciw monarchji, dynastji i sprzymierzeńcom, nawoły= 
waniu do uwworzenia polskiej demokratycznej Republiki, stworzonej na gru- 
neie zjednoczenia całego narodu i połączenia w jeńno wszystkich polskich 


krajów". Że pan generał nie czuł się już wtenezas bardzo mocno w siodle, 


świadczą liczne ustępy tego okólnika zarówno lękliwe jak też i perfidne, 


Bierze w nich w obronę nietylko dynastję i państwa centralne, ale także Re- 
gencję warszawską i rząd polski przez Niemców utworzony, Poleca zwrócenia 
bacznej uwagi, na osoby zajmujące się tym ruchem, zarządzenie dyskretnego 
nadzoru i występkóćnie z całą energjea i wszystkiemi srodkami prawnymi przeciw | 
objawom tego ruchu, a o agitymjacy w tym kierunku podlegają obowiązkom | 
służby wojskowej i są czasowo zwolnieni spowodować cofnięcie ich zwolnienia, | 


Wszystko to zastososwano i wszystko nie zdało się na nie, 


p Z 
Ż M T A N 34 


Radość niemiecka z pwwodu zawartego pokoju w Brześciu nie była xkyk na 


szczęscie zbyt długą, gdyż wiele zaczęło się zmieniać. Koalicja zgromadziw= 
szy wielkie siły uderzyła na wszystkich frontach na wojska państw central- 


nych i to z dużem powodzeniem. Na zachodzie arrija francuska i angielska o=- 


rzucałą systematycznie Niemców ze ziemi franchiskiej, wojska amerykańskie 


przybywały w dalszym ciągu,Już w oczach Niemców we Wiedniu tak w parlamencie. 
jak i poza nim można było wyczytać coraz większy niepokój i przerażenie» 
Rozkład armji i maszyny państwowej zdawał się postępować coraz więcej 

i sze reokiemi krokami. Opowiadano wtenczas dość głośno w palamencie, że 

| Francja znając położenie Austrji i pragnąc jej ułatwić wyjscie z tak 
ciężkiej i niebezpiecznej sytaacji miata znowu zaproponować zawarcie odręb- 

a nego dość korzystnego pokoju, stawiają za warunek opuszczenie przez nig 


Niemiec, Pogtoska ta szła jeszeze dalej bo twierdzita, ze sesarzowa Zyta 


miała jakoby zwymyślać a nawet spoliczkowaąć cesarza Wilhelma za to, że | 
a wpływem swoim udaremnił dojscie do skutku pokoju dla Austrji równie korzys= 
| tnego jak i koniecznego» Ile w tem miescit@ się prawdy, nikt zdaje sie nie, 


| 


wieeział, ale natomiast wszyscy wiedzieli, że polityką austrjacką Niemcy 
już od długiego czasu kręcili jak im się podobało.Wszy stko to działało nie- 


tylko podniecająco,ale i deprymująco, tak na parlament jak i na społeczeńm= 


A be Ses ei ZZOZ 


stwo, do którego wieści o zakukisowych intrygach i zabiegach dostawgły się 


e 


rozmaitemi drogami, najczęsciej przekręcone i przeolbrzymiane. Uiademo 


OPR Ea 


znowu, że ludność niemiecka szczególnie wiedeńczycy nie byli ani wielkimi 
patrjotami ani zbyt przenikliwymi ludzmie 


Rząd austrjacki nie tak dawno jeszcze butny i niedostępny obecnie 


| przerażony tak klęskami na froncie jak i stosunkami wewnętrznymi wszedź 


| | j] znowu na droge =- także i pod wzgkędem politycznym, Przygzedz 
T: więc z projektami zupełnie nowego ustroju państwowego opartego na szerokiej 
l : autonomji poszczególnych krajów w skład państwa austrjackiego wchodzą- | 
| cych, Rok temu projekt podobny uważanoby @#epewnd, za niestycheaną wprost 
koncesję i niektóre kraje byłyby ją pra yjęły z zadowoleniem, Teraz zaś 

w r. 1918 nikt nie chciał nawet o tem już mówić, Przedstawiciele poszcze” 
gólnych narodów słowńńiskich stawali coraz wyraznej na stonollisku zupełnej 
niepodległości, bez jakiegokolwiek związku z Państwem austrjackiej i dys 


nastj@. - 
ec 8.1 EF R z EB 


Obraz godny politowania przedstawiali wtenczas już nie tylko żołnierze 
na froncie, ale jeszcze może więcej rozmeici tutacze na tyłach i etapach. 


Całe masy snuhy się ich w każdym większym miescie, Nikomu nie byli po- 


trzebni i nikt się też prawie nimi nie zajmował, Wynędzniałi, wychudli, 


okryci marnymi łachmanami, ledwie się trzymający na nogach z głodu i wy- 
cieńczenia chodzili żebrząęc o kawałek chleba lub-KartoBli, których często 
całymi tygodniami nie widżieli. Kiedy odwiedziłem brata spełniającego po- 
dobnę służbę w EE to straszne zbiorowisko kościo= 
trupów, ale całą gromadę zotnierzy rozkopujących wielką kupę smiecia 


tuż koto dworca kokgjowego, ażeby z niej wydobyć resztk zepsutego chłeba 


ESS 
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albo też łupiny ze surowych kartofli, którymi starali się zaspokoić głów 
targa jący wnętrznęsci Stanąłem przy nich pytając się dlagzego to robią? 
Przeważnie milezeli, nie zwracając na mnie wcale uwagi, byli to bowiem w 
większej części Ukraincy i Węgrzy. Nie brakło i naszych , którzy mnie poze 

naliyale nie smieli nawet popatrzyć. Pamiętam, do dziś dnia dwóch z nich, 
jakby to było wczoraj. Byli nimi Mirek Jan z Kępy bogumitowickiej i Maczko 
z Biskupice, Lzy w oczach , wstyd i wsciekłość miesciły się w nich razem, 
Bali się rozmawiać , ja zaś musiałem isc do pociągu pocieszają /cĄ że to już 


odiauki o Te liezne gromady nie miały przeważnie żadnego przydziału stuż bo | 


wego nic im też nie dawano do roboty, odmawiano umieszczenia w lazabetach i 
szpitalach, trzymano ich tylko poza wsią i domem, Była to specjalna poli- 
tyka rządu austrjackiego, która starała się skupić możliwi.e największą 
ilość mężezyzn w środwiskach strzeżonych, ażeby się oni nie stali mterjatem 
palnym, który wsród rosnącego fermentu mógłby być bardzo niebezpieczny 
Głodząc tych ludzi „zasiłki ich rodzinom WypHaceno natomiast prawie zawsze 
regularnice 
GC. 2.85 SB L.A. .UROoOCaAYS TOs Gt 
W Ghmiejący się coraz więcej gmach państwa austrjackiego gha jwiękkzą 
zaciętością uderzali 6zesń., Mieli oni jak się okazało plan obmyślony 
góry, aż do ostat-nich szczegółów. Nie zaniedbali też żadnej sposobności 
ażeby sie mastaraé wprowadzać go w życie, Korzystając z okazji obchoduu 
pięćdziesięciolecia założenia kamienia węgielnego pod teatr narodowy w Pra- 
dzej urządzi Li oni w dniach od 15 - 17 maja 1918 m» Wicradem nieszychanych 
sił i środków y wielki Zjazd przedstawicieli wsgystkich narodów słowiańskich 
zostających pod panowaniem austrjackiem a także i poza granicami /państwa, 
Na Zjazd ten zaprosili także i nas Polaków. Na dzień wyznaczony z posłów 
polskich oprócz mnie przybyli : poset Tetmajer, prof, Głąbiński, hre Aleks. 
Skarbek, pos. Aday, Moraczewski i Hipolit Sliwińskie Oprócz nas przybyło 
wówczas do Pragi około 60 Polakéw z różnych częsci kra Ju, Dee OWE o zaś 
z Krakowa i Lwowa y a między nimi Limanowski, Kasprowicz i malarz Stasiak» 
zaproszeni Polacy z Królestwa przybyć nie mogli wskutek wydanego zakazu, 
Nie przybyli też serbowie łużyccy, gdyż rząd niemiecki im nie pozwolił, 
Nieobecni także byli Ukraińcy, Bardzo licznie natomiast stawili się przed 
stawiciele wszystkich innych narodów słowiańskich. Słoweńców reprezentowali 
poseł dr. Rybarz, dr, Pogacznik, dr. Rawnihar, Dr, Iwan Tawczar i kilku- 
dziesięciu innych. Z Chorwatów byli poseł Stefan Radicz, Walerjan Pribice= 
wiez, Dr. Budiskawjiewie, z Dalmacji dr. Tresic-Pavicic,Vukotic, z Istrji 


dre Laginja i Spincić, Wiochéw przybyło ośmiu z posłem Conci-m na czele , 
Przybyło także kilkunastu słowaków z poetą Hwiezdostawem. 


| Zaraz po przybyciu naszym do Pragi politycy czescy poinformowali nas 
lojalnie , że urządzana uroczystość jest tylko parawanem dla zmylenia czuj ,, 
ności policji, oni zaś cheą ją wyzyskać jak najwięcej dla spraw politycz= 
nych. Do mnie mówił jeden ze znajomych mi posłów , że urządzili się w ten 
sposób, iż często wysuwają do prac politycznych ludzi w sposób widocznie 
w polutyce nie zaangażowanych, Ci zaś mają z jednej strony kontakt z czeską 


Radą Narodow$ w Pa, > z drugiej stykają się z politykami czeskimi 


czynnymi ranar PN; Svehla , Stankiem, Zahradnikiem, Rasinem, Soukupem, Klo= 
faczem i ins Ten niepolityczny Komitet stahowi& pisarz Jarosław Kvapil, 
dre Pospisil, Dr. Heller i jeszcze kilku innych, Mimo tak sprytnie zaaranżo= 
wanej sprawy rząd się jednak niepokoi, choć go ze strony policji praskiej 
uspokajano zaznaczajac,ze to jestkx mipełnie niewinna uroczystość» 
Czesi się spostrzegli, że rząd zwiększył czujność, gdyż na drugi dzień przy- 
stat nawet specjalnego delegata z Wiednia,zakazat pokazywać się wojsku na 
ulicy, wydał różne zarządzenia uniemożliwiające gromadzenie aie tłumie 
Uroczystość samą en na dwie częsci, Jedna miata int nosić zupełnie 
charakter kulturalny i odbywać się publicznie, drugą zaś miały stahowióć 
poufne narady, Już jednak w pierwszym dniu zebrały się na ulicach Pragi 
tak olbrzymie tłumy jakich podobno w Pradze nigdy nie widziano, Ż tłumów 
tych dość gęsto słychać było okrzyki przeciw Austrji i rządwwi wznoszone, 
a równocześnie krzyczano: Niech żyje prezydent Masaryk! 
Z polaków przemawiali wszyscy pożłowie „a oprócz tego mówił Limanowski 
i Kasprowiez.Czesi zupełnie nie taili się 2 tem, że zebranie poufne 
uważają za dalszy viąg Kongresu Narodów słowiańskich, który she odbył | 
w Rzymie w pierwszej bołowie kwietnia 1918 r Widząc, że Zjdzd ten może 
mieć bardzo poważne następstwa i że Czesi będą go zechcieć zeskontowaé dla 
siebie wobec koalicji zachowałem  w,przemówienie potrzebną ostrożność i 
zwróckłem także na to uwagę p. Tetmajerowi. 
Ponieważ po zjeździe rozgłaszano rozmaite plotki jakobyśmy mieli wów= 
czas w Pradze robić z Czechami jakieś układy dotyczące Sląska Cieszyńskiego, 


A nawet mo Je rzekomo podpisaé zaznaczam, ze o tych sprawach nie było ani 


Fes gdyż ani Czesi nie zwracalś sie do nas, ani my do niche 
Gzy rozmawiali w tych sprawach z przedstawicielami innych stronnictw 


4 


tendencji de podobnych rozmówe 


P 0 hb 20 2 NN IA 
Paźstwo austrjackie aczkolwiek formalnie jako całość trzymało się 
jeszcze, budowa jego zaczęła się coraz wyrażniej rysować, iiiadomości o 
stosunkach wewnetrznych częstojjeszcze przejaskrawione dostawały się też na 
fronte Brzmiały one wręcz beznadziejnie, Nic więc dziwnego, że w tych 
warunkach żołnierz nie widział już celu wojowania, pragnąc jak najprędzej 
odpocząć. Na zbliżającą się katastrofę niedługo trzeba by& już czekać» 
Wiadomość o oderwaniu się Bułgarji od państw centralnych, podziałała jak pio= 
run z jasnego nieba, Wśród niemców austrjackich zaczęło się przejatńać 
wyrażnie coraz większe zniechęcenie i d%4ątpienie zpotęgowane jeszcze róż= 
nymi brakami dającymi się coraz więcej we znaki, U narodów zaś słowiański ch 
widać byto naturalną coraz większą otuchę i pewność siebie, Paralamemt au- 
strjacki wprawdzie jeszcze obradował, budzet przy wielkiejt nacisku rządu, 
-różnych zabiegach i obietnicach został uchwalony, maszyng państwowa napo= 
zor funkcjonowała normalnie,Wiązania państwuwe zaczęły się jednak w sposób 
już widaczny łamać, Przepbowadzane zmianyrządów nie zdały sie na nic, 
jak również i rozpaczliwe wypiłki robione przez różnych austrjackich mężów 


stanu 


582, 


j 
l 
| 


nie wiem, choć sądzę, że raczej nie, gdyż nie widziatem ani, miej sca ani też | 
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Klęski na froncie przypieczężbódwała bitwa na Piavą, gdzie armja austrjacka 
została przez wojska koalicyjne prawie w puch rozbita, Niemcom na zachodzie 
po wielkich wysiłkach a nawet pewnych sukcesach powodziło się coraz gorzeg. 
W parlamencie przepgwiadano ich kapitulację oczekując jej z dnia na dażieńe 
Każay już WZ niedaléki koniec. Posłowie niemieccy w pablamencie 
chodzili jgk nieprzytomni, Widać u nich było żal, gorycz,a u niektórych 
rozpacz i gniew widoczny, Nierzadko prowadzili szczególnie z Czechami ostre 
i gwaxtowhe rozmowy, Nie mylono się, gdyż wypadki postępowały z niesłychaną 
wprosk szybkością, Prezydent ministrów Husarek ustąpił ze sweko stanowiska 
Nominacja nowego rządu mówiła bardzo wiele, gdyż cesarz Karol powierzył 
utworzenie go prof. Lamanchowi znanemu z pokojowych poglądów.Nowy prezy” 
dent ministrów starał się usilnie wciągnąć do nowego rządu przedstawicieli 
naródów szowiańskich ja między nimi także i folakow, tłomacząc sie jak 
najlepszą wolą i objawiając gotowość do ustępstw jak najdalej posuniętyche 
Jego usiłowania nie zdały się jednak na nie,iielkie państwo austrjackie 
ginęło w oczach wszystkich, nikt już nie chciał podjąć się ratunku,a prof. 
Lamenchowi pozostała jedynie misja celebranta przy pogrzebie potężnego 
cesarstwa, które padło pod surowym sądem dziejowej koniecznoście 
Każdy z podwładnych dotąd krajów zaczął się organizować państwowo, stara= | 
Jacbie jak najwięcej zabrać z dawnych wspólnych skarbów.Największa część | 
spadku przypadła Czechom i południowym Stowianom, którzy byli bliżej po- 
łudniowego frontu, Do nas go już nie wiele doszło, 
NARADE Ii POBRVRANOWIRNIA 


W parlamencie nastąpiło niesłychane wprost zamięszanie, Nie inaczej 


także było i unase Nareszcie po wspólnej naradzie postanowili śmy natychmiast 

wyjechać zWiednia , ażeby się zająć organizacją początków życia państwowe= | 
go w Galicji, W czagie tej narady widziałem u niektórych posłów jakiś żal 

i pe roz płakał. Nie umiałem sobie wytłumaczyć, czy to poe 
chodziło z radościz/czy ze smutku. W Galicji panowax£ może jeszcze stosunkowo 
największy spokój. Tłomączyło sie to tem, że katastrofa armji austrjackiej 
nastąpiła daleko od naszego kraju i że wojsko, którego w Galicji było bar= | 
dzo wiele trzymało zrywające się społeczeństwo w ryzach,a wszystkie ŻyWiO= 

zy ruchliwsze znajdowały się jeszcze w służbie wojskowej. Administracja | 
galicyjska jak dawniej odbierała rozkazy «w Wiednia i spełniała je sumiennies | 
Z początkiem pażdziernika nie czuć nawet było zupełnie tych wstrzęśnień, 

po których miały nastąpić prawie nieznane w historji przeroty. Dla powzie~ 
cia decyzji, co robić należy wobec ostatnich wypadków zwołałem posiedzenie 
Klubu poselskiego i Zarządu głównego Stronnictwa do Krakowa, Wyniekiem 
długich często gorących narad było postanowienie , że należy wystąpić zbroj= 
nie w rażie potrzeby, a władzę w kraju w porozumienie z innymi stronnictwami 
przejąć w swoje ręce aż do czasu formalnego rozstrzygnięcia państwwej ` 
przynależności Galicji. Zorganizowanie sił wojskowych z ramienia stronnictwa. 
powierzono jednemu z wybitnych oficerów, który też przedstawił plan przez 


"siebie przygotowany» 
| asm | A a 6 z 5 


Na tem posiedzeniu zdarzył si nień : : > 
ye się również znamienny jak A nieprzgwidziany i 
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przykry incydent.Przeciw uchwale powzietej przez Zarząd główny Stronnictwa 
i Klub poselski polecającej naszym członkom wziąść czynny udział przy 
rozbrajaniu austrjackich żołnierzy i tworzeni@ polskiej siły zbrojnej, 
jak również organżzowania władz głosował ówczesny prezes Stronnictwa 
poseł Bojkoya gdy mimo te uchwała przeszła prawie jednomglnie zerwał się 
gwaxtownie z miejsca, zaprotestował słowami : " Gdzie bunt - tam mie niema" 
i wyszedł wzburzony za drzwi, ażeby już na posiedzenie dalej trwające nie 
powrócić. Osłupieliśmy wszyscy, gdyż Bojki nie mógł nikt zrozumieć, tem wię= 
cej, ze już było wiadomem wszystkim a także i jemu , że Rada Regencyjna w 
Warszawie w osobach ks. arcybiskupa Kakowskiego, ks. Zdzisława Lubbmirskie= 
go i Józefa Ostrowskiego w dniu 7, pażdziernika proklamowała utworzenie 
niepodległego Państwa Polskiego, obejmującego wsastkie żiemie polskie Z 
dostepem do morza, jakoteż zk terytorjalną Ra z 17 przez trake 
taty międzynarodowe zagwarantowanem będzie" e ) 
Równocześnie postanowiła ona powołać rząd złożony z przedstawi= 

cieli najszerszych warstw narodu i kierunków politycznych.Spodziewaé się 


należy , że Bojko wiedziat doskonale, iz am pon jeanę z tych żieme 
A.B.AB ¥ 


Niebawem odbyło s z. este 


reaystkich stronnictw 
parlamentarnych polskich. Na tym posieézeniu upoważniono mnie jako prze” 
wodniczącego najliczniejszego klubu parlamentarnego, do zwołania wszystkich 
postów polskich z Galicji celem powzięcia postanowień wobee wypadków jakie 
zaszły i jakich w najbliższym czasie należało się spodziewaé. Posiedzenie 
zwołane zostało na dzień 28. pażdziernika 1918 re w Krakowie do gali Ma- 
gistratu w której jeszcze żyły echa obrad i rozbikia Koła Bejmowego w te 
1917. Posłowie stawili się prawie wszyscy, Obrady były gorące, niekiedy na= 
wet burzliwee Powód stanowiła różnica poglądów na utworzony przez Radę 
Regencyjna w Warszawie rząd Swierzyńskiego. Socjaliści twierdzili, że był 
to rząd jednostronny, złożony ze samych zwolenników Narodowej Demokracji 
Nie było równie jednomyślności co do oznaczenia siedziby utworzyć się mae 
ją cego ciała o charakterze tymczasowego rządu dla Galicji. Po długich 
sporach już bardzo późną nocą uchwalono rezolucję stwżrdzającą, że żiemie 
polskie znajdujące się dotąd w obrębie monarchji austroewegierskiej należą 
do Państwa Polskiego. Postanowiono dla tych żiem utworzyć Komisję Likwi= 
dacyjnę złożoną z 22 posłów , wybranych według Klucza partyjnego tudzież 
jednego przedstawiciela Sląska Cieszyńskiego. 
POLSKA KOMISJA LIKWIDACYJNA g 
Ta Poska Kom. Likwidacyjna miała objąć cały zarząd administracji państwowej 
w zaborze austrjackim. Wobec wyłaniających się jeszcze trudności upoważniom 
no prezydjum składające się z posłów Wincentego Witosa, Aleksandra Skarbka 
Dre Tad, Terthla i ks. Józefa Lonitzina do wykonywania najpilniejszych 
czynności. Spory w łonie samych stronnictw polskich,niezdecydowanie 
socjalistów, zbytnie oglądanie sie Narodowych Demokratów i Konserwatystów 
na rząd w Warszwie ogromie opóżniały decyzję i utrudniały pracę, Tymczawem 
zaraz po manifeście scesarza Karola wydanym dnia lóe pażdziernika, a zapo- 
wiadającym przebudowę Austrji na państwo związkowe zebrali się ukraińscy 
politycy dnia 18, pażdziernika we Lwowie i utworzyli ukraińską Radę Narodową 


q T o n — =100= AS] 
-— pod przewodnictwem adw, Petruszewicza jako władzę naczelng.Micte ona prze 
| ten stanowić konstybtuantę dla Ukraińców zamieszkałych w granicach dawnegp | 
| ` państwa austro- węgierskiego Następnego dnia zjazd Ukrailiców powziął uch= 4 
| L | . were dmagejąca się utworzenia państwa ukraińskiego ,ze wschodniej salicji, — | 
U | temkowszczyzny Bukowiny i północnych Węgier, llezwał także Polaków i Żydów 
A do obestania tej rady swoimi Rb o asy awk przy tej sposobności ży 
| |  ddéw ze osobny naród, Dye tozpanitnaś | 
Slask cieszyński weześniej od nas,bo Soszoze dnia 19 pezdziernika)Aose 
tata tem utworzone Rade Narodowa,na czele której stanęli ks.Józef Londzin, 
dr. Jan liichejde,ladeusz Xegier i Paweł Bobok, 
E Te wypadki, a w pierwszym rzędzie niebezpieczeństwo ukraiuskie przye © 
|  ozyniło się do zgodnego natychmiastowego działenia,Przejęto formalnie we 
| | dzę cywilną i wojskowe „weznano ludność do zachowanie porządku i spokoju 
wojsko do poddania się rozkezom brygadjera Koji, który został zemianoweny 
komendantem polskiej sity zbrojnej.Przejecie władzy w całem kraju odbyto 
się spokojnie i bezkrwawo,niebezpieczeństwo stanowił Kraków me jacy silną 
| załogę woj skową sktade jaca się w zhaczej wię<kszości z żołnierzy nie pow 
„A skiej narodowości „Zaczęto działać według przygotowenego planu. 
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A Poseł Skarbek zaprosił prześtewicieli włedz sustwyeckich wojskowych 
„A do ratusza „celem zażądania od nich dobrowolnej kapitulacji ,Poseł letmajer — 
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poszedł gawiedbmié bryg.Roję i uprzedzić na wszelki wypedek. 
n ezasie gdy w megistracie załatwiano gorączkowo różne sprewy wszedł 


' | do pokoju gen, sustryseki Benigni ze szeiem sztabu pułkownikiem Grimnem, | 
| podpułkownikiem Morawskim i kilku oficeram towarzyszącymi komendentowi 
1 | twierdzy kerakowskiej Benigniemu,Równocześnie przybyło też kilku cztonko 
| | _  Bolskiej omieji Likwidacyjnej i oficerów Polaków» | ; » 
e o fozpolzęty się pertraktacje, Poseł Skarbek zażądał bezwkoeznego podderyiia 
a | się władzom polski em 4 oddania wszystkich objektów wojskowych w ich ręce | 
4 | Gen, Benigni był mocno praygnebiony i zechowyweł się niemal biernie inni | 
f oficerowie dość ostro i głośno protestows LieMigazy innemi. podpuł kowni k | 
l Morawski vyoiagnswszy rewolwer oświedczył ,że chogiaż jest Polakiem jedrek i 
| jako oficer broni nie może skłodeć nie będęc zwolnionym od przysięgi woje | 
A . skowej,Kagdego ktoby mu ją ehcieł odebrać położy trupem, a potem siebie ze 
| | strzeli Trochę się zreflektował,gdy podszedł do niego poseł Lasocki da jee. | 
— mu do przeczytenia pismo ministra wojny skierowane do Prezesa Tertile. | 
a. W między czesie na kuryterzu zebreła się spore ilość oiicerów Polaków, | 
| | | oczekujących na wynik rozmowy» Byli oni silnie wzburzeni i podnieceni chg | 
E |» eta rozbpbić opornych austryeckich oiicerów.la prośbę p, Lasockiego tego a 


zaniechali, Jednak widok a może i liczba podżałały na auetryaekich sztabów 
- wców,gdyż zaraz zaczęli omawiać warunki kapitulacji, które spisywał poseł i | 

Grzędzielski, Za parę chwil zjawił sie De Koja w mundurze legionowym i BEŻ | 
/ przedstawił się oficerom austrysckim jako dowódca polskiej sity zbrojnej» s 
Poseł Skarbek powiedział im że musze pozostać na ratuszu tak długo dópóń. . 
p» Roja nie odbierze w posiadenie władz polskich wszystkich objéxtow woje | 


| |. gkowyeh i nie przeprowedzi rozbrojenia,gdzie ono będzie potrzebne,śilny 
| garnizon żłożony przeważnie z Niemców ,tięgrów 1 Rusinów rozbrojono prewie | 
| 


Ce T a 


bez zadhego opuru, Żołnierze Czesi zajęłi odrazu stanowisko dla nas bardzo 


i 


przychylne, BRA. A W INA 
W Krakowie bardzo szybko pozbywano się wszstkiego co trąciło ni. em- 
czyzną i przypominało austrjackie panowanie. Przybywszy dopiero po pote 
tego dnia do Krakowa skutkiem późnego doręczenia mi telegranu razem z po= 
szami Daszyńskim, Skarbkiem i Terti$żem objelismy imieniem PKL władzę, wyda- 
jąc odezwę do wojska, by się poddało rozkazom bryg» Roji, a do ludności 
wezwanie do zachowania spokoju godnego tej wielkiej chwili, jaką przeżywamy 
W Krakowie panoważ nastrój podnipsły i świąteczny, niezamącony żadnym wy 
kroczeni em, W tym samym dniu ogłoszono usunięcie Habsburgów z tronu 
i proklamowano utworzenie Republiki austrjackiej składającej sie przewąż= 
nie z żiem niemieckich w skład Państwa Austrjackiego onegdaj wchodzących» 
W tych wielkich decydujących momentach najwięcej się odznaczyli posłowie 
Lasocki, Skarbek i Tetmajer, wykazując niestychang odwagę i poświęcenie, 
SFEABR POR KOVI LI CID 
Po różnych przeszkodach i trudnościach bezustanħie się wytaniajge 
cych nareszcie wdniu 4. listopada 1918 doszło do ukonstytuowania się form 
malnego PKL i wybrania Prezydjum złożone z posłów : Moraczewskiego, Dre 
Tertila i Dr, Ptasia, Ja zostałem przewodniczącym. 
Naczelhikami dwunastu działów administracji zostali: 
wydziału administracyjnego szefem e.e.. pos. Lasocki, zast+-pos.Rymar 


w u wojskowego A pos.Tetmajer, zast, Dr. Rowiński, 
fl rolnictwa b pos. Długosz, " Dre Skalski 

n robót publ. = inż „Kędzior n pos Tabaczyiski 
> sprawidliwości i pos. .Dr.ePtas n pose Ste Biały 
n skarbowego A dyr.Schmidt n dr. Bardel 

tt komunikacji 8 Marjan Starzewski B pos.l.Wrébel 

n aprowizacji 5 po.lloraczewski " inż. Wi.Kucharski 
ki opieki spot. n Dr. Bobrowski " dr. Nowicki 

n górnictwa n DreDiamand "  pos.-Stapitiski 

Ę przem. i handlu n pos.Zieleniewski " . Doermann 

n oświaty pose Ig.Rychlik " p.Krajewski 


Ponieważ jako przewodniczący nie dostałem żadnego przydziału = 

a posiedzenia plenarne PKL odbywały się niezbyt często, miażem sporo cząsu | 
który zużyłem na liczne wyjazdy w różne okolice kraju, co wobec rozgardja— | 
szu i wzmagajacej ale anarchji okazała sie niezwykle +~ezeste potrzebneme | 

Szczególny niepokój dawał się odczuć w powiatach , w których działa/ 
ks. Okoń i późniejszy bolszewik-kapitan Dąbal. Teren ten ograniczył się 
do powiatów tarnobrzeskiego,kolbusz owskiego, a częsciowo i mieleckiego, Dziwm= 
nem było, że tak niedawno jeszcze stojący na wysokim poziomie kultury pom 
wiat tarnobrze ski, dał dał sie pociągnąć do gwałtów i anarchji,a jeszcze 
dziwniejsze, że i b, pose+ Wiącek, znany działacz narodowgdemokratyczny 
prowadził tę robotę razem z Okoniem i Dabalem. Ekscesy antyżydowskie wy bu= 
chły na wiekszą skalę m. in, w Zakliczynie, Mszanie dolnej,Brzeski,Trze- 
bini, Jaworznie i kilku innych miejscowościach, Nie wszędzie jednak miały 


| n: ae - : : 
one ten charakter, bo w różnych miejscowościeeh rabowano i kupców katolickich 


a newet gospodarzy po wsiach.,Utrzymenie zupełnego przadku i spokoju hyżo 
rzecza trudną niezmiernie, prawie niwykonalną, Za dużo było krzywd i nagce 


madzonej w skutek tego nienawiści Chłopi i robotnicy mieli głębokie żale | 
do urzędów,dworówę Żendarmerji,żydów, Bardzo wielu ludziom było ni ezmi er 

nie trudno nagleć się do nowych form życie i zmienionych warunków Dzi kadow 
mobilizacja dostarczyła masę rozchukenego i zdemoralizowsnego elementu,kbé 
ry się albo nie Liezyt z niczem,albo też nie rozumiał powagi chwili i nie 


chelat uznać obowiązków na niego spada jacychsPodniecony przez różnych age 


 tatorów stewat się niezwykle niebezpieczny, 


W niektórych powiatach grasowaty silne "zielone brygady"które się mi 


rzyły jeszcze ze zaędów austryackich,ze zbiegłych z wojska gotnierzy.Ukry- 


wali oni się całemi miesiącemi, po domach,stodołach, lasach urządza jąc ra=- 


bunkowe wyprawy.liajezęściej ich ofiarę padali wioskowi żydzie 
Zydzi 
aa, żydowskie wystąpiło z całą guałtownością,Jeżeli ludność je” 


szcze przed wojnę miete dosyć powodów do niechęci a nawet nienawiści prze 


ciw Żydom, uważając zupełnie słusznie za pasożytów żyjących jej kosztem, 
to w ezesie wojny nagromadziło się tych powodów jeszcze więcej.lNastrój wo 
gi dla Żydów potęgował się w miarę przeciąga jącej się wojny światowej,a 
doszedł do punktu kulminscyjnego w ciagu ostatnich miesięcy, 

Żydzi sami dostarczyli do tego wiele i to istotnych powodów.Na nich ze 
Gzęła ludność ópogi oazi a1nosó „za nędzę i cierpienie przebyte,oni ją smb 
gowali i donosbjjkkeweś aa nieraz pod szubienicę,2 tąd się też uatarło prze 


konanie w ma sach, że Żydzi pozostają w scisłym porozumieniu z władzami su= — 


stryackiemi i niemieckiemi,występując rezem wrogo przeciw Polakom, 


Widziano ponadto że ciesząc się specjalnemi względami tych rzędów,zarae. 


 biają miliony grube ne dostewach wojskowych,Zarzucano im ogólnie że się 
achyleja od służby wojskowej,co się odbija na ludności polskiej.*e zajmu- 


| 


| 


jac w bezpieczfych miejscach liczne stenowiską „tek w wojsku jak i vinga 


urgzedach,dziateali wyreżnie ne niekorzyść ludnogci.dezeli zaś byli w woje 
sku,to się lokoweli na tytechi etepach,gdzie prowadzili dobre interesy, 
Żołnierze opowiadali „że petnisey służbę sanitarne żydzi,Polaków traktowe 
AŻ znacznie gorzej niż żołnierzy innych narodowości „kie więc dziwnego że 
pragnienie odwetu i zemsty było powszechne,a kiedy przyszła sposobność 
chciano tej zemsty dokonać „Rzecz oczywista ,że nie myślała o tem 4wiadons 
i odpowiedzialna część społeczeństwa, choć miała o żydach sad wrobionys 
żydzi sami wiedzieli że niese bez winy,spodziewali się więc że ludność 


Bu 


 wzburzona nie będzie ich oszczędzać „Alarmowali więc władze krajowe, gây mo 


si? nie nie dzieło „krzyczeli gwałtu gdy szumowiny zaczęły urzędzać ne nih 
nepadyWysyłali osagzercze wiadomości 1 oskarżenia ze grenicę,Polskiej Kombe 
o m Likwideecyjnej przypadło berdzo oiężkie zedeniesZ jednej strony musiała 
sie liczyć z odruchem i nastrojami ludności ,z drugiej miata obowiązek ue 
trzymenie bezwzględnego spokojusChegc ten spokój utrzymać musieła zasto» 
wać częstokroć nawet bardzo drastyczne środki„Nie cofnęłe się więc przed 
zaprowsdzeni em sądów dorażnych i wysłaniem ekspedycji kernych do wielu 
miejscowości, Te zerządzenia jakkolwiek były konieczne wśród „>. ue 
ee pr2ytem podburzenej przez licznych agi tatorów 


Wyworery przekonanie że:P,K,L. trzyma ze żydami ,gnębiąc dręczony lua | raza | 
B nimi-Sem zeuważyłen Depa w powiecie kolbuszowskim,że chłopi niemniej 


wrogo byli usposobieni do P,K.L, jak i do Żydów,Był to niezewodnie w wide 


kiej mierze plon niesumiennej egitacji różnych wichrzycieli,ałe grunt nise 


da się zaprzeczyć ¿przygotowali swoim postępowani em Żydzi e 
| | po Lwowas | 
W ezasie gorączkowej pracy nadeszte ze Lwowe niepokojące wiadomość ,że. 


Ukraińcy przygotowuje się do zbrojnego napadu,mającego ze cel zajęcie Lw= 
wa i ceełej Małopolski wschodniej, a nawet środkowej.dakkolwiek nie dawali- 


my temu wiary ,to jednak na wszelki wapadek postenowiono wysłać jednego 

z członków Komi sji do Lwowa, iybór padł na mnie» iiyjechałem tam dnia 31 
października wieczorem,Przybywszy do Lwowe ne drugi dzie rano,odbytem 1i = 
czne kon erencje z różnemi ludźmi ze éwiate politycznego i urzędniczego 


Pomiędzy innem] z Prezydentem Lwowe pe Ńeumanem,dyrektorem policj pe Keine 


leenderem,redaktorem p, Voglem,drs Aleksendrem Mgczyiskim późniejszym m= 
nistrem rolnictwa „posłem i sekretarzem Izby handlowo przemysłowej pe ia = 
dysławem Steskowicezem,pro!’. one ea i ponadto i > bliższym 
przyjecióżmi polityeznemi. | 


Kiedy ozna jmi tem co jest paavin mojego do Lwowa przyjazdu i swirl | 


tem uwagę me krżżące i tak niepokojące wieści,stwierdzili jednomyślnie, 
że nie maja one żadnej podstawy,a miastu i tej części kraju z tej strony 
nie grozi żedne niebezpieczeństwo,edyż Ukraińcy do wystapienie zbrojnego 


eni nie są zdolni, ani się do niego nie przygotowują,Upewnili mie zezn= > 


czsjąc,że nieme nsjmniejszej potrzeby podejmowenie jakichkolwiek kroków 
6) dk aka yk wzmoceniehia czujnóci ze strony polskiej» 
Namiestnik Huyns | 
W chwili gdy rozmawiałem z prof, Nowakiem w jego biurze zgłosił się do 
mnie urzędnik Nemiestnictwe Lwowskiego z listem od ówczesnego Nemiestnila 


gen: Huyne» La st przeczytełem dość goręczkowo,będec zdziwiony jego tresta 


Gen, Huyn prosił mię na rozmowę do siebie» i pierwszej chwili zaproszenie 


|owo wydeweto mi salę trochę podejrzanem.Bbawia jac czy sie tam co za nin. | | 


nie kryje, nie miałem wielkiej ochoty iść do Namiestnika.Po krótkim namye 


śle postanowi łem jednek pójść zachęcony jeszcze opinię prof, Nowaka, który |. 
. Nemiestnika uwsżał za przyzwoitego człowieka, Spodziewałem się arennte od 


niego wiadomości dotyczących Lwowas 


u poczekalni spot katem kilku znenych mi ao ia a | 


cicow oczekujacych na przyjęcie.iiimo że ja przyszedłem znacznie póżniej,a 
Namlestnictwie bardzo ściśle przestrzegano kolejności ,Namiestnik poprosił 


mię natychmiast do siebie,nie petrzse prawie na zdziwionych szlacheiców, 


- pomiędzy któremi było dwóch bsposłów sejmowyeh,Uderzyto mię też niezwykle 


_ dego zachowanie się ,bo wbrew przyjętemu zwyczajowi wyszedł pomnie do por” 
czekalni i z wyszukaną grzecznością wprowadził mię do swojego gabinetu m 


zna jdujacego się DZE trzecim pokoju»Zeuważyłem że czeka jący 


aanle Da PL AI O O EE 
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i 104 | 
A nabrali jakiegoś nadzwyczajnego wyobrażenia o mojej misji, bo gdy powna- 
całem od namiestnika witali mnie wszyscy z b. wielkim szacunkiem. W samem 
namiestnietwie widać było już daleko idącą zmianę. Tak służba jak i urzed= 
nicy wyglądali dziwnie niepewnie i lekliwie , jakby w oczekiwaniu czegoś 

co jeszcze nie nastąpiło, lecz nastąpić musi, Z MAREA + nadanie, | 
I a często żimnej wyrachowanej nięgrzeczności nie zostało ani śladu» Gruntowe 
I | ną zmianę dało się też zauważyć w usposobieniu samego namiestnika.Wchodz 4C 
ML do jego gabinetu miałem wciąż obawę, czy niema on wobec mnie jakich ukrytych 
1 zamiarów. Kiedy jednak uk Bruyn zaczął mówić , poznałem, że sprawa przeđ= 
stawia się zupełnie inaczej.fEkselencja życzył sobie mojego przybycia, czem 
1 więc mogę służyć ? =- rozpocząteme 
| - Bardzo Pana przepraszam, że sobie na to pozwoliłem, ale pragnąłem 
się zobaczyć z-nia od chwili, jak się tylko Pan dostał do Lwowa = odrzekł 


i namiestnike 

g | Skąd Ekselencja wiedział o moim przybyciu, kiedy ja przyjechałem 

I | zupełnie incognito, nie mówiąc nikomu o tem i nie meldując się nigdzie” 
| 


BE e 

= Od czegóż byłbym menies Iion, bym nie wiedziat coz sie koto mnie 
dzieje. Viadomosé o pańskim przyjeżdzie miałem wcześniej niż Pan wyjechał 
| | z Krakowa = odpowiedział mi ze śmiechem. ; 
= Czy możnaby widzieć jaką drogą ? - zapytahem. 
- Bardzo prostą = od policji ! 


Ponieważ ja mu nie stawaałem dalszych pytań, zamilkł na chwilę, siedzące 
oparty o biurko, następnie zaczął mówić osprawach obojętnych, zdążając | 
whkdocznie drogę okrężną do włąściwego przedmiotu rozmowy, Widziarem, że | 
był zdenerwowany i niespokojny, choć usiłował panował. nad sobą, Głos mu | 
czasami drzat dość silnie,a często mówił prawie bez mwiązku przepraszając — 
mnie i tłomącząc się zmęczeniem, przepracowaniem i ciężkiemi osobistemi 
przejsciamie Wyglądał na człowieka , który nie espodziewnie znalaz się 
W sytuacji, jakiej nie przewidywał, Mogłem tox spostrzedz odrazu, gdyż | 
widziałem go zawsze y jako be pewnego siebieePo dłuższem czasie opanował | 
się jednak zupełnie, odzywając się do mie : 

- Pan niezawodnie jest lepiej poinformowany odemnie o wypadkach 


jakie następity w ostatnich tygodniach i o sytuacji w kraju. Ja widzę, że | 
państwo austrjackie rozpada się zupełnie i niema najmiejszej nadzieji, A 
ażeby się ono mogło utrzymać, Nie chcę tego mówić z czyjej winy sie to : | 
dzieje, ponieważ wszystko spóźnione, Ja jeszcze dostaję rozkazy z Wiednia, l 
które nigkawsze mogę wypełnić, gdyż albo niema potrzeby, albo też żadnej 
możności stosowania. się do nich. Pan wie o tem dobrze, ze dla Polaków nie 
byłem nigdy wrogiem, Natomiast starałem się być ich przyjacielem i mam 
głębokiem przekonanie, że chyba nigdy na mnie narzekać nie będą, Do Stron= — 
nictwa Ludowego odnositem się zawsze z wielką życzliwością i robiłem dla | 
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niego wszystko, co tylko mogłem w tak ciężkich warunkach zrobićs Z pocho= 
dzenia ja wcale niemcem nie jestem, byłem tylko w służbie austrjackiejo 


Przyznam się Panu, że obecnie Krem, co mąm ze sobą robić? Podejrzywają mnie 


oe EEEE es 
| 570 
Polacy, tak samo i Rusini . Dotąd wiadze i wojsko stewowały się do mońdch 


rozkazów, obawiam się jeńńak, że to w każdej chwili może się SKOŃCZYĆ. Do 
Pana mam jedną tylko prośbę, mianowicie, pragnęłtbym ażebyPolacy nie zapomnie 


li eo robiłem dla nich i jak się do nich odnosizem.Moze zajdzie potrzeba 
że ja się do Panów będę zmuszony tw zwrócić, Wiem , że Pan ma wiele do 
powiedzenia i że od Pańskiej woli dużo teraz zależy. Proszę więc pamiętać 
jeśli kiedyś Panu się przypomnę, Choć nie wiem czy się tu długo da utrzy= 
mać spokój radzitbym ażeby się Pan do dnia jutrzejszego zatrzymał we Lwoe 


wie, bo może zajdzie potrzeba jeszcze drugiej rozmowy. 


Muszę przyznać, że ta jego spowiedz wywarła na mnie dość silne wra- 
| żenie. Byt to bądz co bądz dygnitarz, który przed paru tygodniami trząsł 
| niepodzielnie najwiekszym/monarchji austrjackiej krajem, jakim była Gali- 
| cja i któremu zapewne nigdy na myśl nie przyszło, że będzie zmuszony szu 
| kać u kogoś rady ipomocy. Odpowiedziałem mu bardzo krótko, że z przyjemnoś 
| | eia uznaję jego stanowisko i przychylność Polakom okazywanę, zapewniając 
| | £0, że i Polacy nieraz czynami udowodnili, ze umieją cenić pracę i przy” 


chylność z jaką się przez czas swojego urzędowania do ludności odnosił, 


{ 

a . Było mi to tem łatwiej uczynić, że postępowanie namiesbhika Huyna pod 

| tym względem było prawie bez zarzutu. Ponieważ rozmowa dalsza się nie kleita, 
gdyż pe Huyn byt coraz więcej zdenerwowany, a ja nie miałem mu nic więcej do 

| powiedzenia pożeghakhengo i pośpiesznie wyszedłem nie chcąc korz ystać z 


auta, które mi ofiarował, Ponieważ mnie jego pytanie o czas wyjaz'du tro 


- chę intrygowało skłamałem oświadczając mu , że się wyjechań żaxxk ze Lwową 
l | wybieram w dniu następnym. Rzecz naturalna, tego nie myślałem dotrzymać, 
| OBYTVAZELS PL 0 

W bramie namiestnictwa spotkałem znanego mi działacza społecznego 
i politycznego dr. J.G, idącego do namiestnika z jakąś interwencją.Spoj= 


rzagszy na zegarek oświadczył, że sprawę tą załatwi sobie wieczorem,a teraz 


| .. będzie mi towarzyszyć, jeżeli na to pozwolę,Oczywiście że bardzo chętnie 
się zgodziłem. Po chwili rozmowy przypomniał sobie, że nie jadł obiada i 
zaproponował byśmy weszli do reatamracji Lasockiego, gdyż nie wypada nam 
wędrować w czasie rozmowy po ulicach, tam zaś znajdziemy spokojny kąt.Gdiyś— 
my weszli za małą chwilę zjawił się tam p. Rozwadowski z młodszym od siebie 


panem, którego nazwiska nie zapamiętałem.iliem tylko, że był posiadaczem 
dwóch mocno zniszczonych folwarków, położonych w powiecie złoczowskim i za 
biegał bardzo gorliwie o ich odbudowe.Wszyscy trzej należeli do sfery 
żiemiańskiej i byłi zwolennikami Narodowej Demokracji.Zorjentowawszy się 
kim sẹ; powiedziałem im o celu mogej podróży do Lwowa, nie wspominając o 
bytności w namiestnictwie i rozmowie z p. Huyn-em. Była to duża niezręcz= 
ność , gdyż dre Ge , który mnie widział wychodzącego z gmachu nie wytrzymał 
aby się mie ox to nie zapytać, Wtenezas im powiedziałem co uwsżałem za 
| potrzebne, zwracając się także o wyjaśnienie położenia do nich, | 
Nie wiedzieli nic konkretnego a operując tylko domysłami twierdzili, 
że się dzieje soś tajemniczego tak w namiestnictwie jak i w policji, że 
wiadze te odmawiają także wszelkich wyjaśnień albo też oświadczają, że nic. 


nie wiedzą, liedług danych , jakie mają od swoich ludzi kilku przywódców 
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ukraińskich ma być od kilku dni we Lwowie, gdzie odbywają poufne narady; SH 
nikt jednak nie wie, jakie mają zamiary. Między chłopami ruskimi ewne | 
podnieckBie; spowodowane prowadzoną juz od dłuższego czasu agitacją, to 
jednak nie jest nic groznego, gdyż za jakiś czas miniee 
Na moje zapytanie czy nie mają obawy, że na skutek głoskhonych hae 
sez i agitacja za samodzielnością państwową ukraińską łączona. z kerzys- 
ciami materjalnymi , chłopi ukraińscy nie pójdą masowo j - odpowiedzieli, że 
tego nie przypuszczająe; chociaż nie brak wsi, które mogą dać się porwace 
Sądzą, że autorytet władz do-tychczasowgch zupełnie wyżsarczy;, ażeby uima | 
ludność od podobnych wystąpień powstrzymać. Kiedy im zwróciłem uwagę, że | 
te władze są znienawidzone, a często 4akże zupełnie niepewne, rozłożyli 
ręce zupełnie bezradnie zaznaczając, że jeszcze dnia dzisiejszego odbędą 
posiedzenie dla naradzenia się w tej sprawie. Udadzą się również do na- | 
miestnika i zażądają od niego oświadczenia się i ścisłych informacji.liie- | 
rzą, że on jest ezłowiekiem przyzwoitym, a Polakom na pewne żadnego kawatu | 
nie zrobi.llidziałem, że się przy mnie pocieszali, ale byli bardzo zaniepo= 
kojeni pytając 3. we o różne szczegóły, na które nie umiałem im odpo= 
wiedzieć» | 
W DRODZ EM POWROTZABRBJ 
Po rozmowie z nimi udałem się jeszcze do prof. Nowaka, ażeby mu 
zakomunikować poczynione spostrzeżenia. Wbrew zaś radzie hr. Huyna odpro= 
wadzony przez kilku znajomych na dworzec, wyjechałem okożo godz.8-mej wie= 
ezorem ze LwoWa@e W przedziale do którego wsiadłem znajdywało się trzech 
nieznanych mi panów, prowadzących jakąś cibhe i poufną rozmowę. Prze 
myślu wysiadło dwóch z nich, skingwszy ręką na trzeciego, ażeby na. peron 
wyszedł do niche Rozmawiali ze sobą aż do odejscia pociągu, do którego | 
wsiadł ZZS pasażer wraz z jednym z posłów ukraińskich, którego zna- 
łem z parlamentu xkrakńskx austrjackiego. Do przedziału już wcale nie weszli 
ale rozmawiali cały czas na korytarzu, dopóki nie wysiedli razem w Jaro" 
sławiu+ Z urywanych zdań, które mogłem dosłyszeć zruzumiałem, że chodziło | 
imo jakieS sprawy wielkie i pilne,a pan jadący ze Lwowa dawał jakoby 
pewne instrukcje. Kiedy na drugi dzień rano 1, listopada wychodziłem z 
wagonu w Krakowie przyniesiono mi wiadomość, że w nocy ukraincy opanowali. | 
namiestnictwo, ratusz i szereg różnych urzędów a następnie nam] cały memek 
| cen. AA 2 sie ich zakładnikiem fodotnó nie zrobili Zadne] | 
krzywdy ani przykrości, lecz po kilku dniach drogą na Czerniowce wypfa= | 
wili go do Wiednia, Więcej o nim nie słyszałem, Dopiero w parę miesięcy | 
póżniej dowiedziałem się od generalnego delegata rządu na Galicję dre 
Gałeckiego, że hr. Huyn przebywa w jakiejś miej-scowości w Bolnogrodzie 
i ma się znajdoważ w takim niedostatku, że zmuszony się był zwrócić do 
jednego z polskich arystokratów o przysłanie mu środków żywnoście 
WrA DOM OS Ca 


Miazem przekonanie i to dość silne, że jednak mimo wszystko hre Hum 


był poinformowany o zamiarach ukraińskich i że kto wie, czy on niex współ= 


działał z nimi, Nie mogłem bowiem w żaden sposób zruzumieć, ażeby urzędnik 


tej miary co on , mający pełnię władzy w ręku rozporządzający doskonałym 
aparatam informacyjnym i szpiegowski tak wojskowym jak i cywilnym mógł 
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niqmioć żadnych wiadomości o ruchu zakrojonym na tak wielką skalę, az 


Ry 
niezawodnie dość długo i staranie przygotowywanym. Nasuwato mi Się a grube « 
podejrzenie co do lwowskiej policji pod bokiem której dokonał się ruski 
zamach na Lwów, a która rzekomo o niczem zupełnie nie wiedziała» inig oczy= 
wiście dziwić się należało obywatelstwu, które istotnie nie przeczuwa+o 
niczego a na parę godzin przed zajęciem Lwowa jego najwybitniejsi przedsta- 
wiciele ze świętym prze konaniem twierdzili, że się zupełnie na nie nie za” | 


NOSI e 7 
Siedząc w brzeskim więżieniu w jednej celi z Ukraińcem b, posłem 


AleksandtimWiszockim dowiedziałem się od niego, jakoby tuż po moim wyj= 
sciu w dniu 3h. pażdziernika z pałacu namiestnikowskiego, zjawili się u Bre 
Huyna posłowie ukraińscy Petruszewiez i Konstanty Lewicki wręczając mu 
jekeby odręczne pismo cesarza Karola ze stanowfizgm nakazem oddania catej _ 
władzy cywilnej i wojskowej na terenie Galicji wschodniej w ręce Ukraińcówe 
Nie wiem o ile ta wiadomość odpowiada prawdhie, natomiast na korzyść na= 
miestnika Huyna przemawia jego okólnik z dnia 30. pażdziernika 1918 re 
do władz administracyjnych jemu podległych, następnie podoba | 
ae Ukraińców i jakoby niezbyt dobre obchodzenie się Z nim pfiatych-miasty- 
jego wyjazd ze Lwowa. Niezbitą znowu jest prawdą, że władze wojskowe 
austrjackie pomagały całą siłę Ukraińcom przeciw nam, oddając im do dyspozy | 
zycji tak bołnierzy, jak X sprzęt wojenny, amunicję i wszystko co posiadały. | 
Stwierdzonem zostato, ze przygotowywaty to one znacznie wcześniej i celowo, 
a przytejj tak ostrożnie, ze Polacy nietylko tej roboty nie widzieli, ale 
nawet się jej nie domyslali. 
WALKA Į VSIA KI 
Caty ciężar welch © Lw6w i Małopolskę wschodnią w pierwszym jej 
okresie spadł na barki Pol. Kom. Likwidacyjneje Z @elkim wysiłkiem zorgani= 
zowała ona i wyprawiła niewielkie oddziały na obronę Lwowa „Następnie 
zarządziła pobór kilku młodszych roczników, które mimo, że to był piąty 
rok wojny odbył się w zupeinym porządku. Nim to nastąpiło mieszkań cy 
Lwowa bronili się sami przez kilka tygoni i to wśród najcięższych warunków 
jakie sobie można wyobrażić.Młodzież polska na wieść o zamąchu ruskim | 
poszła masowo na ochotnika bronić Lwowa i Małopolski Wschodniej. Ofiary 
te nie poszły na marne.Lwow został oswobodzony ya w parę miesięcy póżniej 
także cała wschodnia część Kraju, przez Ukraińców zajetae Nie stało się 
to jednak prędko ani też nie poszło gładko. W łonie samej Polskiej Komisji | 
Likwidacyjnej nie było jednomyślności; co do poboru,a nawet obrony Małopolski 
Wschodniej. Pewna część socjalistów zachowywała się w tej sprawie bardzo 
niewyraźnie. Odnositem wrażenie, że gotowi oni byli a saa. | 
oddać Ukraińcom, byle unkknąć walki. Takie same stanowisko już więcej | 
wyrażnie zajmował stapiński, który w międzyczasie zgłosiź znowu swo je przy= 
stąpiehie do naszego stronnictwa. Natomiast socjaliści ze wschodniej części. | 
kraju pochodzący opowiadali się za bezwzęlędną walką, Do nich się przy | 
łączał także dr. Bobrovskis? 
W DEEL EGA Cd i. 


Widzac, że wyniszczona przez wojnę Galicja ogołocona Z majątku i luczi 
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nieda sobie rady z inwszją ukraińską aaa PB Niemców uchwalono | 
wysteé mnie i posta kędziore „do De Piłsudskiego po jego powrocie z Magde | 
puree, z przedstawieniem mu sprawy i żądenia pomocy wojskowej, Pojechaliś= | 
my 1 powróciliśmy z niczem, Dla p, Piłsudskiego Matopolske wschodnia była. 
w tenczes krajem ruskiem,Przyjął nes leżąco 1 dość niechętnie rozmawiał | 
_ wysuwa jąc przeszkody zupełnie nieuzasadnione i niepoważne» 
| Głównem 1 w oczy się rzucającem zadaniem było wystawienie odpowied | 
| ples siły wojskowej „ażeby szybko skoriczyć z rebelją „która w większych i 
| | . mniejszych eiagłych walkach, pochtaniata mnóstwo ofiar i utrzymywała come 
| | , większą połać kraju „w anarchi 1 ogniusNieda sie zaprzeczyć(że gdyby się — 
| | _ to było stało wcześniej „to znacznie mniejszemi ofiarami i wysiłkami mote 
| na było to oshagneé,Akeje zbrojna Ukraińców „wspierana jek wspomniałem w = 
przez Niemców „rozwijała się dość szybko i miatea duże powodzenie, HW nie= 
długim stosunkowo ozasie zdołali oni zagarnąć prawie całe Makopolske vadas” 
gm Łącznie z Przemyślem,nie dotraymujac przytem zawieranych UMÓW — 
| | tek się stato w Przemyślu „gazie zaprzesteno walki i zawarto układ, a» 
| | |" trwat on tak długo dopóki Ukraińcy nie poczuli się na siłach uzyskawszy pe - 
) o siłki „Obronę Przemyśla prowadził gens Puchalski „Panowała w „naszych kotach | 
E dość. ogólne przekonanie ¿że on się tem wcale nie spi seł.Rozmawisłem z nim 
przez ‘telefon w chwili gdy Ukraińcy zerwali układ i walki toczyły się na; 
ulicach mieste» Donosił że Ukraińcy mogą każdej chwili miastem moni, 
pytał o instrukcje,dyrektywy,żedał pomocy» Mówił głosem niepewnym, A zai 
nym, Rozmowy nie dokończyliśmy, przerwali ję Ukraińcy,którzy się stali pend — | 
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' — mi miasta.dak się póżniej okazało oportunizm gen, Puchalskiego i brak dee 
| | cyzji byt jednem z powodów, że — mimo Mane? zerwali „a w rezultacie 
| Eo tego zs jęli Przemyśl» | a 
| | i 


u Brześciu mówił mi dr, Liebermen „że na ps Puchalskim który rea. | 
i o nie był reprezententem władz austrysekich wymogli Ukweiticy oświadczeni na > 
| | | piśmie; w którem im odstąpił nie tylko cata Małopolskę wschodnią „ale take | 


l że i środkową eż po Rzeszów i że on reczej był austryackim oficerem, ents 
T — ġeli Poalakiem.krok ten musieliśmy gorzko odpokutowaćś 
4 Przez pewien czas Lwów stenowił małą „wolne oazę w morzu ukraicskiego 


zeboru,kontekt z nim utrzymywano ze pomocą linii kolejowej biegnącej z 
Krakowa ,ktrą pomimo silnych stałych ataków ukraiiiskich „wojska polskie zie 
Łaty utrzymać ,z krótkiemi przerwami w swoim rękusLudność polska we wsehów 
dniej iiałopol sce przechodziła piekło katuszy niemniejsze niż w światowej 
wojnie, Berbarzyństwo ukraińskie przeszło tem wszelkie granice» j 
Dopiero po ciężkich walkach i gmeganisch,trwajacych przez kilka miesie — | 
oy , oswobodzono Matopol ske wschodnią „iii elka rola w tych walkech i zwycięst — 
wie przypadła armii Hellera i puł kom pozneiskin, choé zref lektoweny Piłsude— | 
, ski przystał później znaczniesze oddziały wojska „e nawet sem uadł się na | 
 front,Niedobitki wojsk ukrei tski oh przeszły ze zbrucz,dakkolwiek różnemi | . 
| drogami chodziła ta sprawa, to nikt nie może zaprzeczyć, że woale ke | 
_ anis rola przypadłe w niej Polskiej Komisji Likwidecyjnej,które nieść MEZA — 
| cały ciężar walki dopoki pomocy nie zorganizowano, Drugi m adi okres | 
| mlki m jug poas wpływem mojej działalności» | A 
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> wiązki suoje jednak spełniały niezbyt Sor neem ann 


7 «109-. oś 
7 któryn wszystkie wiązanie starego porządku zaczęły gwałtownie pękać, | n 
Długoletnia wojne i jej wynik, pogrom Ausbrji,przegrena Niemiec wywołały a 
prady rewolucyjne ,od których nie były wolne i państwa zwycięskieę Dezorg | 
nizacje życie gospodarczego „nędza i braki wytwerzaty etmosiere „w której aj 
niesłychenie było łatwo doprowadzić do wybuchu najniższych instyktów. 

Wiele trudności przyczyniali także niektórzy politycy „zasiadający rae 

wet w Komisji choć znali dobrze ciężkie jej położenie i od nich należało 
chyba wymagać nie tylko zupełnie naturalnej lojalności „ele zrozumienia 


sytuacji 1 odpowiedzielności ze przyjęte obowiązki, w tak ważnych i decy» 


dujęcych momentachs 

W czasie walki o Lwów wyłoniła się sprews zasiłków dla rodzin powołą= 
hych aoho jaka i wysłanych na obronę Lwows»żołnierzye PąkąLknie wiele odze 
dziczyła gotówki=dochody jej były niesłychanie nikte,wydatki wielkie," o» ; 
bee tych braków na jednem posiedzeniu postanowiono wstrzymać chwilowo wye © | 


płatę należnych zasiłków ,s kwotę na ten cel przeznaczoną +wynoszegą Oko- 


ko 40 milionów koron ,oddeé na obronę Lwowa,a cztściowo na administrację 
Rzecz naturalna że i ja się za tem oświadczyłem ,stewisjac ze werunek że — 


pieniądze te zostaną w najbliższym czesie zwrócone z dochodów kiorych się 
forsownie poszuki wało,Tak się też 1 stało, m 

Poniewsż w tem czasie zaczęty się już ope as | do wyborów. na “ejm | 
Ustewodawczy-poseł Stepiński który znowu z naszego stronnictwa wystąpił pe : 


| lujee na popularność „uderzył na mnie wsposób niesłychanie gwałtowny „la Me | 


cznie urządzanych wiecseh przedwyborczych głosił publicznie Że rodziny 


powołanych dlatego nie otrzymuję zasiłkóy,e zapewne ich i nie dosteną „bo 


Witos ukradł 40 mimlionów.0n stał się bogaczem,a chłopi cierpią ntdzę, l 
Ten przykład dostatecznie stwierdze jak ciężko było w tem czasie pro i 
dzić tak wielką prasę,edy nawet ludzie tek wysoko. postewieni i znający p - 


sprawę zdolni byli do rzucania podobnych oszczerstwa ich podkomendni posz | 
jeszcze delej „występując już wyrażnie przeciw wojsku 1 poborowi Ponieważ 
trzeba było dość długo „nie tylko trzymać znaczna część dawno wy stużonych 


z 


a pod broni@,ele robić nowe pobory dawało to różnym Stepiiskiem 
podłej iośtóW stały i skuteczny temast do egitecjisMimo tych trudnych wo 


| ranków znaczna większość społeczeństwa „robiła wszelkie wysiłki ,by wslom= a 
em pomódz 1 roffjarzonej egitecji się preathanvewiss | 


| Komisja zadzaca. 
wW skutek wytworzonych werunków w walce z Ukraińcami okazała sie konie- 
czność połącznia P,K,L, z Komitetem iządzącym jaki powstał we Lwowie dla © 
wschodniej częć ci. kraju jeszcze dnia 28 Li stopade 1918 toku, Trudność pew= 


o na przedstawiała sprawa siedziby tego połączonego ciała, "szystkie wpraw= 


azie względy przemawiały ze Lwowem,ale sprzeciwiali się temu socjaliści 


_ obawiając się,że | we Lwowie narodowi demokreci wszystkim seta ana Spraak 


nareszcie po długich pertraktacjach została załatwiona w ten sposób,że - 
część agend pozostawiono w Krakowie, Komisja Bzedząca była cigżkiem ciałem | 


vosiada jące 48 eztonkéwsKomisja Rzadzaca ukonstytuowate się dnia 28 styczk 


| ua na podstawie rozporządzenia rządu z dnia 10 styomte 1019 rokus boshe 
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+10 | - | 
Ua ate przebiera jąca w środkach ,a często bezmyślna walka jaa | 
się rozpoczęła tak przeciw Polskiej Komi sji Likwidecy jnej jak i Komitetowi | 
boa Rządzącemu we Lwowie spotęgowała się jeszcze przeciw Sonisji Azgdzecej Hash | 
zjednoczenia Palistwa było tu tylko wygodnym parawenem,”rzeciwnikami jej key, 
wały zupełnie inne celesGtówny jej wróg Stapitski dążył do jej zniesienia | 
by tem sposobem usunąć znienawidzonego Lasockiego i podciąć wpływy Piasta | 
a szczególnie moje» Jekundował mu p, Putek dla którego burzenie było zawsze | 
- tlubionem zajęciem.0koń człowiek bez żadnych gosed pragnął się zemścić na 
© Lasockim,nie mogąc zapomnieć więzienia w Rzeszowie, Popř jące ich Wyzvole 
nie spodziewato się że po zniesieniu >> sos zna jdzie prędzej w | 
- Matopolsce grunt dla siebieę 
Soejelhéel - trzymali sie-w dużej rezerwie, U nas udanie byty sdaólale | 
=> liszyscy stali na stanowisku unifikacji państwa,ale wielu przerażały warszmi= 
| we praktyki rzedzenia, gotowe zniszczyć nie jedną wartość i dorobek, i ci © 
o ao gotowi przeciwste e się idącej przez kraj eeitecyjnej rali, Inni uws= | 
| gali że welka ta nie jest eni wskezane ani celową,raczej wiee należy jej. | 
| '.  unkknąć,Ostetecznie zdecydowaliśmy się za rozwiązaniem tej instytucji pod | 
warunkiem jednak że je zastąpi inna „mająca za cel przygotowanie unifikacji | 
bez szkody dla kreju,larodowi D Demokraci zajęli niemal analogiczne stanowi 
| | skowiząd ze swej strony starał się także przyspieszyć likwidec ję ° 
W dniu 7 marca 1919 na zebraniu posłów mak opolskich zngcang większością 
e uchwalono zniesienie Komisji "ządzącej.k/' jej miejsce rzęd ustanowił 
| generalnyn delegatem rzedu dla Matppol ski dr, Kazimierza Goteckiego,doda ke 
me rede. przyboczną. z 15 członków złożoną,pomiędzy któremi. znalazło sie jus 


o aaa ale od 4 stu tów Bis sca ta i Okonia, = o | 
| CAS wow zesleda jących w PeKely i rozbieżności - pee | 


FEMS prace ‘byte zgodną a wydetną „Zawdzięczeć to neleży ludziom kte N 
rzy się unieli wznieść ponad różnice partyjne s — a kierowali | 
| mię jedynie i wyłacznie dobrem ogólnem, o 
| Pierwsse miejsce bezspornie powinno tu canmi Ps antennas szef 
o © wydziału administracy jnego oddał on ogromne usługi he polu organizacji sim 
© ministracji A uspokojenie kraju, Jego znajomości przedmiotu, niestrudzonej 

/ pracy,wytrwałości i taktowi zawdzięczać neleży,że prawie nigdzie do więke | 
| szych,niebezpiecznych wykroczeń nie doszto,mimo negromadzonego palnego mee 
|| 4erjażu+ Jedynie ks.0koni owi i Dębelowi udało się w okręgu tarnobrzeskim 
o | zaszczepić zerazę „której nie można było wyplenić nawet w tenczas,edy ks, „| 
| Okoń odbywał pokutę nałożoną mu przez biskupa, a babel ze jnował jakieś wye 
sokie stenowisko | 4 bolszewji, przysyłejąc od czasu do czasu polityczną stre 
we swoim upartym zwolenni kom, To jednak nie było winą he Lasockiego. wing p 
nosi ówczesny rząd Ww Werszewle, Gw pierwszym rzędzie mine sprew wewnętrze 
nych De jojeiechowski „który nie znając stosunków L kierując się. jakimś niee 
zrozumleťreņliberalizmem „pozwolił wyróść enarchii „które De Lasocki Sirona 
nimt zarządzeniami mógł zdusić w zarodkue | 
: Drugie miejsce 00 do ge sł uż naieży się posłowi Aaanimai Mason, 
nlezyjecemu już od lat szet owi wydziału wojskowego Pek, Odzneozet on się 
| nie jaca >. cdvage ywysokiem poczuciem honors 1 « wiązkuGoreaya patre , 
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| jana (a R 
otyzmem,ofiarnościa na cele publiczne, ale berdzo rzadko. u nas spotykeną A 
|, puktualnościaj 4ojalnościa i obowlazkowogela.d emu w wielkiej mierze zendzię 

 ezać należy, że zajęcie Krakowa dokonało się tak gładko i szybko mimo że | 
że sity jekieml rozporzedzaliómy były niesłychanie nikte,Jego odwega i pow 
więcenie zaważyty bardzo wiele na obronie Lwowa i wyniku walk o uałtopolskę A 
wschodnia, nie mówiąc już b innych. bardzo ważnych sprawechs | 
, zupełnie dobrze wywiszał się ze swojego bardzo na te czasy trudnego m 
nia ps Ptaśmszei departamentu sprawiedliwości ,Cechow4ke go nie tylko zmaje | 
Mość rzeczy,sle wielki takt 1 zdolność decyzji tam,gigie sig nie jednokro= * 
tnie inni nie mogli na nią zdobyć,0n miał jedno i drugie, 
Dyrektor De Śędzior szei departamentu robót publicznych ,2 wielką niaje 
mością i znana obowiązkowościa „zabrał się do naprowienia szkód jakie po. 
czyniła wojna i mimo bardzo skromnych funduszów i niezwykle trudnych warute © 
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